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Wywiad z marszałkiem Piłsudski]
Cztery listy? -  Jedna lista!

Kraków. 19 października 
(b) Wstępu ie-rny nareszcie w ostatni okres 

akcji przedwyborczej, a łaska Opatrzności obda 
rzyła nas w Krakowie aż czterema listami ży­
do-wis-kieml. Jeśli się uwzględni że ludność nie- 
żydowska Krakowa jest trzy razy liczniejsza od 
żydiows;k:ej a wyłoniła z siebie wszystkiego ra­
zem pięć list wyborczych, to trzeba będzie po­
wiedzieć. że nasz wiadomy, a niezwykły „indy 
widtualiz-m" „polityczny" pokazał znowu, do ja­
kich „w yczynów“ jest zdolny... A więc mamy 
cztery listy żydowskie, podzielone sprawiedli­
wie na „burżuazję" i ..proletariat", czyli: dwie 
listy „burż-uazyjne" i dwie listy .,proletariackie". 
Do tych cyfr dodajmy jeszcze, że ludność żydo 
wska Krakowa wynosi okrągło 25 procent ogó­
łu mieszkańców, izn. że Żydzi krakowscy mo­
gą, skupiwszy solidarnie wszystkie siły. zdobyć 
najwyżej jeden z czterech mandatów krako­
wskich, — a tępa i bezmyślna- absurdalność 
czterech list żydowskich uwidoczni się nam w  
całej jaskrawej pełni!

Ale — czyż przypadkiem nie zdradzamy kary 
godnej wprost naiwności politycznej? Czy żydo 
wtskie partie socjalistyczne mogły zrezygno­
wać z wystawienia własnych list? Czy można 
żądać od nich tego rodzaju bohaterskiej abre- 
gacji? One przecież z tęsknotą już na to cze­
kają, aby po upływie całych dwóch lat znowar 
policzyć swoje zastępy! Policzyć... — o to bo­
wiem tylko chodzi! Żadna z tych pa-riyj nie 
oddaje się dziecinnym złudzeniom, iż zdoła w 
.Krakowie nawet w razie cudu wyborczego, 
uzyskać mandat Tego nie spodz ewają się na­
wet w najśmielszych swych snach wodzowie 
tych pa-rtyj i c iem nie marzą. Chcą tylko — 
liczyć, pokazać światu", że ich szeregi coe-i 
mują tyle a tyle dziesiątek, czy też w najlep­
szym razie setek wyznawców i sympatyków. 
Naturalnie — mają te partie także argument 
nieco powtażn-iejszy: możność rozwijania pro­
pagandy partyjnej w ożywionym politycznie 
okresie wyborczym. Ale pytamy: czy byłoby 
to w jakimś innym narodzie do pomyślenia, 
aby dla propagandy partyjnej, która p.zec:eż 
aożliwą jest zawsze i ciągle, a nietylko w cza 

sie kampanii wyborczej, narażać na szwank 
jedyny możliwy mandat, mogący przypaść o- 
gółowi danego społeczeństwa ? Tylko u nas. 
w  naszem nawskroś menormalnem i ohorobli- 
wem źydowsł iem życiu polity cznem, możliwy 
jest taki skończony absurd, że w  sytuacji umo­
żliwiającej w  najlepszym razie zdobycie jedne 
*o mandatu żydowskiego, zgłaszają się aż dwie 
listy socjalistyczne, z których jedna potrafi 
pray największym wysiłku zdobyć kilkaset a 
draga przy takimże wysiłku aż całych półtori

tysiąca głosów. I dlatego obie te listy — w y­
jąwszy zaprzysiężonych partyini-ków. ślepych 
na realne zjawiska i fakty życiowe — nie 
istnieją dla ogółu żydowskiego. Stanowią one 
dla żydowskiego ogółu comajwyżej curiosum, a 
dla myślącego i poczuciem odpowiedzialności 
społecznej obdarzonego człowieka — stereoty­
powy wybryk partyjny, jeden zresztą z tych 
wybryków, do jakich jesteśmy aż nadto przy­
zwyczajeni.

Jeżeli dwie te listy socjalistyczne maią od 
biedy jeszcze na swoje — pożal się Boże — 
„uzasadnienie" argument o potrzebie propagan­
dy ideowej w okresie kam-paiiji wyborczej, to 
lista tz/w. „ogólr.o-narodowego żydowskiego blo 
ku gospodarczego" nawet i na tę mizerną okoli 
czność łagodzącą powołać się nie może. OgJąd-r. 
my tę listę, na której figuruje pięciu możliwie, 
że nawet miłych i sympatycznych, ale nikomu 
zgoła nieznanych czterech panów z Warszawy 
i jeden rabin aż z Łucka — pięć osób, o któ­
rych żywa- diusza w Krakowie nigdy nie sły ­
szała — i pytamy się. wprost nie wierząc wła 
snym o zorn. czy to jakiś żart puri-mowy?... 
Czy ci kandydaci zasługują na to, ażeby ich 
Agu-da w oczach krakowskiego żydostwa — 
ośmieszyła? Przed dwoma laty. usiłując roz­
bić ziiednocz-o-tiy front żydowski w Krakowie, 
wystawiła Agudą jakichś znanych i-udzi, z któj 
rymi można było przynajmniej walczyć i po­
lemizować. Obecnie ma się jednak niesamowite 
niema' wrażenie, że cała ta lista Agudy w ysta­
ją iona została jedynie i wyłącznie w celu ja­

kiejś trudnej do zrozumienia... aemoratrac#. 
Trudnej do zrozumienia dlatego, że jeśd- przed 
dwoma laty lista Agudy z najwybitmiieaszym 
przywódcą agudowskim rta :zele zuobyła przy 
szalonej wprost agitacji póitrz-coia tysiąca gło­
sów to obecna lista nie potrafi jkuipić ani dro­
bnej części tej liczby, jedynym więc je celem 
i jedyną racją bytu jest pokazanie, że się jest 
wrogiem jedności żydowskiej nawet wówczas, 
kiedy się nie ma siły, ani nawet odwagi z  
otwartą przyłbicą przeciw niej wystąpić

Z czterech zgłoszonych w Krakowie Ust ży­
dowskich także więc i ta trzecia 1> ta  afcudo 
wska. nadużywająca fi-rmy aiż podwójnej, bc i 
„narodowej" i „gospodarczej" — nie tsadeie 
dla ogółu żydowskiego. Jeśl tamto ooie stano­
wią curiosum absurdalności naszego życif par  
tyjnc-politycznego, to lista narodowo gospodai: 
czo-agudowska jest już poprosbu nicziem tonem, 
jak... kawałem wyborczym..

J e d n a  lista pozostaje na wyborczym placu 
bołu Jest to nasza lista narodow-o-żydowska-, 
wniesiona przez Organizację sjowistyiezuuą, orja  
nizację Mizrachi i Sjon-iistyozną Pa tję Pracy 
Hitachdut, — lista, za- którą st-Oją sobdamie 
wszystkie narodowo uświadomione sfery żydo 
ws-k-ie, mieszczańskie, ortodoksyjne, irot>etige«r 
cji k<upieckio, rzemieślnicze, pracujące, — lista, 
na której czele widnieje chlubne nazwisko j4©* 
zmordowanego orędownika praw żydowskich, 
jedinei z najwybitniejszych postaci w-spóiczesoe 
go żydostwa- światowego, naszego długoletnie­
go, zasłużonego posła dra Ozjasza Thona.___

Blok agunowo-folkistyczny rozbity
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  18. 10. Sin. Mimo. iż termin 
wniesienia okręgowych list wyborczych już 
ininął, uje doszło jeszcze i zapewnie nie doid-zie 
do porozumienia pomiędzy Ag-u-dą a folkistanii, 
którzy sau-mmie zapowiadali utworzenie „ogól­
no żydowskiego" bloku narodowego- Aguda nie 
chce zgodzić się na kompromis co do kandyda­

tur w Warszawie i w Łodzi. Wobec tego folki 
ści. którzy przewidując rozbicie pertraktacyj. 
z a a s e k u r o w a l i  się na wszelki wypadek wn-ie  ̂
s-ic-niem własnej fety, o-bstają teraz przy swojej 
o d ręb n e j liście z adwokatem Suirycem na caele. 
Aguda- wystawiła w W arszawie na pierwszem  
miejscu kandydaturę rabina Lewina.

F. Giżycki odwołuje sit 
do Sądu Najwyższego

TTelefone t od naszes> korespondenta> 
W a r s z a w a  18 10- Sin. Generalny komi­

sarz wyborczy p. Giżycki wniósł protest do 
Sądu Najwyższego pizeciwko uchwale państwo 
wej komisji wybo-czej dopuszczającej kandy­
datury b. posłów Liebermanna i Witosa.

Pochód B. B. ui Ularszauiie zakazany
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W a r s z a w a .  18. 10. (Sin) Komisarz rządu 
na nuasto stoł. Warszawa wydał zakaz urzą­
dzenia zapowiedzianego na niedzielę pochodu 
demonstracyjnego BB i federacji obrońców oj* 
czyzny pod Belweder. Zakaz wydany został 
na wyraźne żądanie marszałka Piłsudskiego, 
zgodnie z jego oświadczeniem w dzisiejszym 
wywiad-zde (zob. str. 2. — Uw. Red*).



Str 2

Wywiad z
W a r s z a w a .  18. 10. Pan prezes rady mii 

strów marszałek Józef Piłsudski przyjął w dniu 
18 bm. redaktora naczelnego „Gazety Polskiej" p. 
Bogusława Miedzińskiego i udzielił mu wywiadu, 
który dzięki uprzejmości p. Miedzińskiego podajemy 
poniżej w wałości za pośrednictwem agencji „Iskra":

— Minęły dwa tygodnie od ostatniej rozmowy 
z Panem Marszałkiem, pozwalam więc sobie znowu 
zwrócić się z zapytaniem o bieg prac Pana Mar­
szałka, jako szefa rządu. *

— Pan jako dziennikarz oczekuje odemnie natu­
ralnie wynurzeń, związanych z rzeczami najbardziej 
epatujacemi. Niestety, proszę Pana. temi właśnie 
epatującemi rzeczami mało się zajmowałem i dlate­
go od nich nie zacznę. Natomiast zacznę od rzeczy, 
która się najbardziej zajmowałem, t. zn. od nieszczę­
snego budżetu. Pan wybaczy, że Pana i czytelników 
Pańskich będę nudził, ale kiedy przyszedłem na 
stanowisko szefa gabinetu — a  jak myślę z pew 
nem powodzeniem dotąd rządzę państwem, — to od 
razu zdecydowałem, że rząd musi wiele czasu po­
święcić na budżet państwa na rok przyszły. Powie­
działem też sobie odrazu, że jest tam właśnie dla 
mnie coś do zrobienia.

Przedewszystkiem zaznaczyć musze, że dotąd 
■te dobrnąłem do globalnej sumy wydatków, dosto­
sowanych do dochodów, natomiast wyznaczyłem 
Jnż ł ogłosiłem panom ministrom termin, kiedy za- 
riadzJemy do uchwalania budżetu — około 1 listopa 
on. Wytłóraaczyłem również panom ministrom, że 
otrzymuje ranie w tej sprawie nie kto inny, jak 
mdi doradca ihtansowy, minister skarbu. A to diate 
■o, be ja pomimo względnie ciężkiego stanu, chciał 
bym Rć z budżetem o niezmiennej globalnej sumie 
w porównaniu z tegorocznym, natomiast mój dorad 
ca finansowy nalega uporczywie, ażebym zgodził 
rię aa obniżenie budżetu. Zdecydowałem się więc 
omówić z każdym z ministrów z osobna kwestię, co 
m  może ze swego budżetu ustąpić i zastosowałem 
to także do samego ministra skarbu. Daję przytem 
udWstroui «ńe wyłączając ministra skarbu, zapew- 
Jim ie, że swojemu doradcy finansowemu nie zdra 
ttoę, )s k  daleko sięgnąć może każdy z nich w obcic 
du ’swego budżetu i tego święcie dotrzymuję tak, 
fte dotąd tf%t nie wie, jak daleko każdy z ministrów 
doszedł ze mną w tej sprawie.

Dprwdzflcm ich wszystkich, że muszę hyc r»rzv 
gotowany pray określeniu sumy globalnej na dwie 
łpwentualnoś*i: na jedną, która w yraża moją do­
tychczasową opinję. że możemy nie cofać się od 
Minyy głobninej obi cnego budżetu i na drugą, tj. 
E ewentualnością, że będę musiał ustąpić swemu 
doradcy finansowemu p Matuszewskiemu i b sd- 
Iwt •umlejszyć.

UpraefoMem też p ministrów, że naturalnie przy 
ńeżarteeznej umowie odbędą się targi z p. Matuszew 
B thr, he Ja będę szedł in plus, a on in minus — 
I wtedy dopiero podzielę globalną sumę między 
tadmteterstwa. Z prawdziwą przyjemnością zaznaczę 
re  jak dotąd żaden z m inistrów nie pozostał głu­
chym na moje żądania i że każdy podał mi choc 
* biedą do wiadomości tę sumę, o k tórą może jego 
budżet być obcięty, tak, że teraz w głowie ciągle 
tańczą cyfry przypuszczalnej sumy globalnej do 
której w ten sposób dojść mogę.

Dodam Panu do tego — tę rzecz, która 
Jak mówiłem jest dla mnie do zrobienia i 
do której nareszcie się dorwałem. Nie mogę bo­
wiem dotąd pogodzić się z myślą, aby budżet był 
konstruowany i układany w ten sposób jak dotąd 
«n w Polsce się układał. Rozpoczynałem tę spra­
wę już nieraz po wypadkach majowych i za każ­
dym razem w tym durnym systemie pracy sej­
mowej musiałem ją zarzucić Teraz zaś zdecydo­
wałem się iść do końca. Chodzi mianowicie o za- 
•adę, że minister odpowiada za swój budżet przed 
Sejmem, nie należy mu przeszkadzać w' układaniu 
budżetu, tak jak tego indywidualna obrona swego 
budżetu wymaga.

Jak  Pan rozumie, fen spisób układania budżetu 
Wymierzony jest przeciwko dofyehezasowej supre 
macji „redakcyjnej" m inistra skarbu i jego urzę­
dników nad ministrami resortowymi w układaniu 
budżetu. Nastręcza to rzecz prosta poważne tru­
dności. Oświadczyłem panam ministrom na wczo- 
rajszem posiedzeniu ministrów, że każdy z nich 
Jest wolny w układaniu budżetu swego resortu, u- 
kładając go w formie dla nieco indywidualnie od­
powiedniej. Żądałem tylko jednego, a ż ’Ly wydat­
ki wszystkie osobowe były wyodrębnione, albo też 
seatawione dodatkowo dla jasności sytuacji. O 
fle ta rzecz jest nowa. sądzić można z tego, że na 
tem posiedzeniu p. ministrowie nie mówili nic, do­
póki tej spraw y nie poruszyłem. Wtedy dopiero za 
ezęiy się pytania i dyskusje Dotąd uśmiecham «ię 
wraolo, gdy ten moment sobie przypominam i są

„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 20- 10. 193u

marszałkiem
(Telefonem od naszego korespondenta)

I-dzę, że koledzy mi wybaczą tę niedyskrecję, po­
pełnioną publicznie. Wybaczy i Pan, że się trochę 
nad tem zatrzymam, dlatego, że rzecz ta  w arta jest 
zastanowienia. Prace budżetowe w latach ubie­
głych dążyły wiednie i bezwiednie do systemu ska 
mieniałości, skamieniałości tak daleko idącej, jak 
gdyby można było przewidzieć na półtora roku 
przed zakończeniem układanego teraz budżetu pra 
ce każdego resortu z dokładnością nawet nie w mi 
ljonach złotych, ale w setkach złotych. Ja  w mo­
jej dotychczasowej pracy liczę, rozumuję i kalkuiu 
ję tylko miljonami, nie dopuszczając nawet do kal 
kulaeji pólmiljonów. Bo i jakże jakikolwiek mini­
ster może kalkulować setkami złotych? Jest to je­
dna uwaga.

Druga uwaga jest ta, że taka .skamieniałe ść po w 
tarzać się musi nieledwo rok w rok, dążąc jak gdy 
by do uwiecznienia. I wtedy to „paleontologiczne u 
jecie budżetu" nie daje możności jakiegokolwiek po 
stępu, a wobec tego, że to jest niemożliwe, więc 
duża część budżetu staje się oszukańczą i zmusza 
do krętactw, specjalnie d panów urzędników bar 
dzo daleko idących. Obok tego ta supremacja mi­
nisterstw a skarbu we wszystkich działach budże 
tu nie może nie dać skrępowań kożdenm z mini­
strów  tak daleko idących, że zatraca on indywi­
dualność swojej pracy i musi podlegać nieodpo­
wiedzialnym elementom biurowym, podczas gdy to 
on przecież odpowiada za wszystko. Niechybnie, 
proszę Pana, nie można myśleć, że moja próba 
uczyniona w tym roku da wielkie rezultaty. J a  o- 
twieram tylko drogę, którą iść należy i która w 
swoim rozwoju po kilku dobrych latach da jed­
nak lepszy i większy rezultat, niż ludzie myślą.

Ta głów'na wada naszego budżetu jest wynikiem 
wad parlamentaryzmu, która prowadzi do tak w id  
kiej dozy oszukaństw. że w ich powodzi trudno 
już nawet złapać, to co jest istotną prawdą. Weż 
my np. system nieodpowiedzialności. Przy dzisiej­
szych wyborach doradziłem min Carowi i min. 
Składkowskiemu, ażeby dali się wybrać i na wszel 
kie krzyki panów posłów, grożąe im kułakiem 
odpowiadali językiem parlamentarnym: „Ty dur­
niu, ja  jestem poseł nieodpowiedzialny jak i ty. 
bałwanie. A zatem milcz i chowaj pysk do swego 
wychodka". Radziłem właśnie taką odpowiedź ja ­
ko może najlepszy system ośmieszenia tej nieod­
powiedzialnej niegodziwośai. To samo jednak do­
tyczy się odpowiedzialności finansowej. Przy sta­
łej tendencji robienia prób rządzenia zapomocą

Kandydatury „siedmnasfki"
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  18. i n- Sin. Blok obrony praw 
ludności żydowskiej (lista Nr. 17) wystawił na­
stępujące kandydatury w ważniejszych okrę 
gach. W Warszawie kandydują: pp. Grynbaum 
Farbstein, Hartglas, do Senatu inż. Kerner i dr 
Dawidsohn. W Łodzi: dr. Rosenblatt, Wili (Nie 
miec), Farbstein- w Białymstoku: Grynbaum, 

Farbstein, Hartglas, w Lublinie: Grynbaum, 
Hartglas, rabin Bredt, w Radomiu: Grynbaum, 
Hartglas, Farbstein, w Łucku: dr. Rothfeld
(Lwów) Wilnie: dr. Wygodzki.

(rcmonsłraeja oficerów
na cześć marszałka Piłsudskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  r.' 10 Dziś około godz. 2 popoł. 

na dziedzińcu BeJwede-nu zebrało się około 1500 oti " 
cerów. .Do pałacu weszła tylko delegacja. Pana 
marszałka niiie było wówczas w Belwederze, baw i 
bowiem w pre-zy-dijmim rady mimisCrów. Delegacie 
przyjął gen. Rycte-Snłigly i on też przemówił hrótk-n 
do delegacji, zaznaczając kontrast pomiędzy okre­
sem zwyc.ęsikbej wojny z przed lat 10-ciu, a niieda- 
wmo zamierzonym zama-.ihe-m na p. P teudskiiego. 
Przemówienie generał Rydz-Smig-ły zakończył 
wzniesieniem okrzyku: , Marszałek Piłsudski miech 
żyje!"

Ro tej manifestacji-, która trwała -około 10 m-iimiit. 
deliegaoja udała się do prezydium rady m mistrów 
do p. premiera.

Aresztowanie dwdch byłych posłów
T a r n ó w .  18. 10. Dnia 17 bm. wieczór aresztów a 

ny został w Dąbrowie koło Tamowa z po-iecenia 
prokuratora sądu okręgowego w Tarnowie b. poseł 
„P asta“ Henryk Krzcluk i osadzony w are*zo:e 
sądu 'okręgowego w Tarnowie. Śledztwo z par. 65 
K. K. prowadź! sędzia śledazy. Józef Janus.

W a r*  z*  w a. 18. .0. W Rzędowi*, aa Górnym

Nr. i n

Piłsudskim
Sejmu stw arza się rządy nieodpowiedzialnycn u- 
rzędników, albowiem każdy parlam entarny n ą d
nie czem innem zajmować się musi, jak codzienneu 
określaniem swojej sytuacji w Sejmie i poświęca 
na to tyle uwagi, że o istotnej pracy miaiatr* 
nad resortam i nieme mowy W tych warunkach, 
proszę Fana, na stanowisko ministra dobiera się 
najzręcznAjszego intryganta i .a właśnie osoba 
jest najwyżej ceniona. Więc pocóż tak- głośno k r s j  
czt-ć o jakiejś nieodpowiedzialności, robić s  tego 
błazeństwa „źrenicę swobody" i nżywać różnych 
innych pięknych słów.

— Jak  widać z powyższych wynurzeń Pana 
Marszalka ostatnie epatujące zdarzenia nie odar- 
waiy go istotnie od głównej pracy?

— Wie Pan, takim zjawiskom jak zamach na 
nmie, czy na kogo innego oraz tym bezmyślnym 
wybrykom w Częstochowie nie poświęcam abyt 
wiele uwagi. Jest coprawda przysłowie: ,JKto sie­
je w iatr, zbiera burzę". Ale wypadki te zanadto 
inalo podobne są do Durzy. Co do mnie spokojnie 
określiłem, że niam do czynienia w obu tych wy­
padkach z elementem rozkaldu wydętej i dość smro 
iliiwej wielkości, który to rozkład daje raz  po raz 
tnkie czy inne trudno do przewidzenia i oblicze­
nia wypadki. Kto bowiem gada o „uzbrojeniu ludu* 
i kto dobiera do tego elementy ciemne i mało roz­
winięte, potem się z iś  wyrzeka wszystkich swo­
ich poprzednich obiet.ii", ten musi konsekwentne 
jako czynnik nieodpowiedzialny zrzucać lia plecy 
innych skutki swojego głupiego postępowania.

J a  nieraz rozmawiałem z Panem o zjawi­
sku aberaeji myślowej, która prowadzi właśnie do 
tak chaotycznych, nieznośnie głupich kalkulacyj. To 
sarno się zdarzyło naszym socjalistom, którzy za­
chorowali na niedorzeczną mogalomanję, że dla 
mnie np byli śmieszni chociaż innych napawali 
obawą. Jednak próby połączenia parlamentaryzmu 
z rewolwerem stanowią rekord głupoty naszych 
socjalistów Do takiego nonsensu jeszcze nikt się 
nie domyślił. Uprzedzałem tych, którym wiedzieć 
otem tćzeba, że skutki megaloinnnji dadzą się od­

czuć w Polsce dość daleko i wątpię czy miną szyb 
ko. Jest to jeden z powodów, dla których gdy przv 
szedł oures wyborczy, zdecydowałem się odrazu 
na zakaz wszelkich nianifestacyj i pochodów i to 
zakaz bezwzględny. Zaś ostatnie wypadki w do­
statecznej, jak mi się zdaje, mierze udowodniły, 
jak dalece ten zakaz był słuszny i celowy.

Sląskiu areszło-w any został b. poseł do sejmu śląskie 
go. Roman M otyka z P P S  (CKW) i skazany  jako 
redak to r odpow iedzialny „G-az-e-ty R obotniczej" na
2 miesiące -więz-ema. M otyka osadzony został w 
w ęzje-niiu k a to wtokiem.

List pasterski episkopatu
grfccko-kafoiickiego skonfiskowany
(Telefonem od naszee< korespondenta >

W a r s z a w a .  18. 10. W  piątek m iał s-ię uikazaC 
w druku w e Lw ow ie list pastersk i, podpisany przez 
w szystk ich  biskupów  i siuifragamów obrządku g-re- 
dko^katobclkfego. L w ow skie wladz-e adm wiisfcracyjtie 
po zapo-zna-mot s-ię z treśc ią  listu pasterskiego, 
p rzedstaw iły  w ładzom  duchow nym  gre-dk-o-katoli­
ckim konieczność zm iany pew nych ustępów  tego 
ttstw, gdyż m ógłby om w yw ołać w ręcz odim enme 
od zam ierzonych przez  autorów  11'siku skutki.

List episkapaitiui ohrządku grecko -ka t ołktk-i ega. 
kttóry m iał zm ierzać do uspokojenia um ysłów  w  Ma 
łopofece Wsohodiniiej zaw iera ł pew ne ustępy, k tóre  
m ogły się p rzyczyn (  do podriiece-nia ludności:. Epi­
skopat greoko-k.atołiakii odm ówił jednak prośbie 
w ładz admiimisbracylnyiah i w obec tęgo p rokura to r 
sądiu okręgow ego we Lw ow ie by ł zm uszony skon­
fiskow ać Ust pasterski i połeeił jednocześnie zająć 
cały  nak ład  w dr-ukarni dziennika ,,D iło“ .

W a r s z a w a. 18. 10. Na koronację cesarza Etjo-. 
pj-i Haiile Selilasie I., k tóra  odbędzie się w d-rwu 
3 listopada, w ysłano, jako przedstaw iciela Polski, 
w ch arak te rze  posła nadzw yczajnego  i m inistra peł­
nom ocnego p. Ju-Ljiusza Dzieduszyiak-ego, charge 
d ‘aff-a5res  w K airze. P ose ł Dztedaiszydk: wręczy ce­
sarzow i Etiopii odznakę O rła Białego.

P n y  dolegliwościach iołądkowo - kiszkowych, braku 
apetytu, atonii kiszek, wzdęciach, zgadze, odbljaniach, 
ogólnem podrażnienia, bólach głowy migrenowych za­
stosowanie 1 - 2  szklanek naturalnej wedy gorzkiej 
„Franciaxk»-Jóicfa" wywołuje doskonałe opróżnienie 
pnewodo pokarmowego. Żądać w aptakaot i drog.
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Prof. SZYMON DUdiNOW

Konstruktywne i destruktywne 
siły w życiu źydowskiem

Prof. Szymon Dubnow przyjął w tych 
dniach przedstawiciela ..Związku Żydów 
wschodnich*' w Niemczech dr. A. Rosenfel- 
da i odbył dłuższą rozmowę o sytuacji Ży­
dów w różnych krajach oraz o twórczych i 
destruktywnych procesach w życiu żydow- 
skiem- Na pytanie o przyszłym rozwoju Ży­
dów, prof. Dubnow odpowiedział:

Trudno jest przepowiadać, jedną rzecz moż- 
(ia jednak przewidzieć. Przeciąga obecnie przez 
Cały świat fala antysemityzmu i reakcji. Jeśli 
faszyzm pokona demokracje, wówczas sytuacja 
żydów  sie pogorszy. Poza stronnictwem włos­
kiem wszystkie stronnictwa faszystowskie śą 
antysemickie. Co sie tyczy tenaencyj konstru- 
KTywrwch w życiu źydowskiem — oświadczył 
prof Dubnow — daje się po latach zniszczenia 
wojennego zauważyć silny pęd do odbudowy. 
Żydowska walka o byt opiera się na szerszych 
podstawach w związku z ruchem mniejszości 
narodowych. W Polsce. Rumunji i na Litwie nie 
mówił się obecnie tylko o równouprawnieniu, 
lecz również o prawach narodowych. Na Łotwie 
i Estonii prawa żydowskie zostały już osiągnie 
te. Na Litwie autonomia żydowska została zbu­
rzona po zwycięstwie reakcji. W Polsce walka 
gospodarcza i polityczna jest tak ciężka, że 
urzeczywistnieni, praw mniejszości narodowej 
jest jeszcze muzyką dalekiej przyszłości. Po­
dobnie przedstawia się sprawa również w Ru­
munji. W Rosji sytuacja Żydów jest rozpaczli 
wa. Stalinizm, który panuje obecnie w Rosji, 
oznacza permanentny tęror- Kolonizacja ży­
dowska przyniosła DevTie korzyści, rozwija się 
jednak słabo. Z pośród całei ludności żydow­
skiej w  Związku Radzieckim, liczącej 2,600.000 
osób, przeszło 1'3 stanowią elementy zdekla­
sowane.

Teorja moja o twórczej mocv żydostwa go- 
lusowego — oświadczył prof. Dubnow — przy­
stosowana iest do okresu wolności demokraty 
cznej. Teorja autonomii żydowskiej i wolnego 
rozwoju twórczego ma jedynie tam zastosowa­
nie. gdzie obowiązuje pra\vd7iwio demokratycz 
na konstytucja, i masy żydowskie uważają sie­
bie za mniejszość narodową.

Przechodząc do iendencvj destruktywnych 
w żvciu źydowskiem prof. Dubnow wskazał, iż 
dzfałaią w tym zakresie te same czynniki, co 
i przed wojną- Cn się tyczy nauki żydowskiej, 
daje się zauważyć na Zachodzie pewne obniże­
nie jakości. Należy się spodziewać, że po zespo 
leniu zachodnicli i wschodnich sił naukowych, 
nauka żydowska znów wkroczy w okres roz­
kwitu. Wkońcu rozmowy prof. Dubnow szcze­
gółowo omówił doniosłą olę Żydów wscho- 
'’i!oh inko e7Trnn:ka narodowego w łonie żv-
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Anglia na dredze do protekcjonizmu
SZARSKI i SYN W KRAKOWIE::))

W Torąuay rozpoczął się onegdaj doroczny 
kogres angielskiej partjj liberalnej. Kongres 

zagaił sir Charles dobhouse, który określił o- 
głoszony obecniey program partji konserwatyw 
nej jako niedostateczne rozwiązanie gospodar­
czych trudności angielskiego życia polityczne­
go. Kongres przyjął rezolucję, w której stwier­
dza się zupełną niezależność partii i wysuwa 
się postulat utrzymania niezależności partii w  
parlamencie, ponieważ w innym wypadku libe­
ralizm w Anglii skazany będzie na śmierć.

Program partji konserwatywnej, na który 
sir Hobhouse powołał się w swej mowie zaga­
jającej kongres partji liberalnej, został w tych 
dniach ogłoszony drogą listu Baldwina do prze 
wodniczącego partji konserwatywnej Nevillea 
Chamberlaina. Cz3 >tamy w tym programie, że 
Baldwin ze względu na konieczność natychmia 
stowych reform zrezygnował z przeprowadze­
nia referendum, na które swego czasu zgodził 
się, by zażegnać spór z loidem Beaverbrockiem 
Anglja w oDecnym momencie przeżywa bardzo 
silne przesilenie i dlatego należy natychmiast 
szukać dróg ratunku- Gabinet Partji Pracy stra 
cił. zdaje się, wszelką nadzieję ostatecznego zli 
kwidowania bezrobocia. W rezultacie podkopa­
no zaufanie do angielskiego przemysłu, a bud­
żet będzie musiał dla zachowania swej równo­
wagi uciec się do nowych podatków. Dlatego 
konserwatyści proponują jaknajdalei posuniętą 
oszczędność, zwłaszcza w dziedzinie najwięk­
szych wydatków tj. wsparć dla bezrobotnych. 
Dążyć należy do ożywienia przemysłu, co je­
dnakowoż stać się może tylko drogą zmniejszę 
nia ciężarów podatkowych. Ubezpieczenie prze 
ciwko bezrobociu musi być radykalnie zrefor­
mowane. Najważniejsza częścią programu Jest 
ochrona przemysłu przed zagraniczna konku­
rencja. W tym celu zamierza partja konserwa 
tywna, gdy dojdzie znowu do władzy, wnieść 
-'o narlamentu projekt taryfy celnej dla ochro­

n y  przemysłu przetwarzaj,, go- T a ta  samą ©■> 
chronę obiecuje B  Hwin rondetwu a środki któ 
re poleca, sin następujące* Zagwarantowana ce­
na dla angielskiej pszenicy, ^arza<^etdi- prze­
ciwko dumpingowi 'zagranicznego owsu. ustala 
nie kontyngentu mięsa i DS®e*rc> dla armii I 
marynarki, ochrona małych romwow przeciw­
ko importowi zagranicznych owoców i jurzyt- 
Baldwin zapowiada, że wypowie zagraniczne 
traktaty handlowe, które są sprzeczne 7 powy* 
szemi postulatami. Najw azniejazyn pumoeM 

nrogramu jest ustalenie kwoty dla przemiału au 
gielskiej pszenicy i pszenicy z  angielskich do-1 
minjów w angielkich młynach.

Widzimy więc, że program partji konserwa­
tywnej stoi pod znakiem wprawdzie Jie otwar 
tego, ale całkiem wyraźnego protekcjonizmu, 
któiy zdobywa w Anglji coraz bardziej sym-* 
pat je ogółu. Nawet w samami łonie gabinetu 
istnieje, j'ak donosi „Daily Telegraph** wyraźna 
różnica zdań. Kanclerz skarbu Snowden, minR 
ster handlu Graham i minister wojny Tom Shaw 
bronią się wszelkiemi siłami przeciwko ustęp­
stwom na rzecz protekcjonizmu- Wątpliwą jest 
jednak rzeczą, czy uda się uratować pozycję 
wolnego handlu. Onegdaj wygłosił Snowden 
przed przedstawicielami hondyńskiej City cha­
rakterystyczną mowę, która najlepiej ilustruje 
wątpliwości, istniejące w łonie samego gabinetu 
Snowden oświadczył, że dołoży wszelkich staj  
rań, by uniknąć nowych podatków, ale, być mo' 
że, będzie musiał zrezygnować ze swoich za- 

' a kto wie, czy  nie będzie musiał uczynić 
coś takiego, czegoby wśród normalnych wanin 

■‘w nigdy nie uczynił. Tego rodzaju słowa’ 
Snowdena dopuszczają wszelkie komentarze, 

w każdym atoli razie sa one dowodem, że Suo- 
wden liczy się z ewentualnością opuszizenia do 
tychczasowego swegoi stanowiska, broniącego 
wolnego handlu.

dostwa zachodnio—europejskiego. Po ostatnich 
wyborach parlamentarnych w Niemczech, oś­
wiadczył wkońcu prof. Dubnow, nastrój uświa­
domienia wśród wszystkich odłamów żydostwa

niemieckiego wzmógł się. Należy się spodzie­
wać, że również Żydzi wschodni wykażą wzmo 
żona aktywność polityczną w walce przeciwko 
reakcji.

Zamiast krzpsi? elektrycznego, 
gaz frulgey

Technika na usługach barbarzyństwa
W jednem z pism amerykańskich znajduje­

my szczegółowy opis pierwszego wykonania 
wyroku śmierci przy pomocy gazów trujących. 
Rzecz dzieje się oczywiście w Ameryce — w* 
stanie Nevada.

Stracenia dokonano w specjalnie na ten cel 
wymurowanej szczelnej celi. mierzącej 9 stóp 
długości, 8 stóp szerokości i 7 stóp wysokość-. 
Cela zaopatrzona była w okna z grubego szkła, 
przez które oberwowano przebieg stracenia. — 
Skazaniem wprowadzony został do celi i przy­
wiązany do krzesła, stojącego na środku celi. 
Przez okna przyglądało się egzekucji 53 osób. 
Na podłodze u stóp skazańca postawiono na­
czynie. zawierające mieszaninę kwasu siarcza- 
nego : wody. Nad naczyniem zawieszono pu­
szkę. zawierającą tuzin tabletek cjankałi. Pu­
dełko zawieszone było w ten sposób, że przy 
pociągnięciu za sznur, przeprowadzony na ze­
wnątrz celi, pastylki musiały wpaść do naczy­
nia z płynem, powodując natychmiastowe wy­
twarzanie się trującego gazu.
. Na obnażonej piersi skazańca w miejscu, 
gdzie znajduje sie serce, przymocowane steto*

kop. od którego biegł wąż gumowy na zew­
nątrz celi- Do wylotu tego węża przyłączył dy 
żu ny lekarz swoje słuchawki, przy pomocy 
których kontrolował czynność serca i płuc ska 
zańca w czasie egzekucji.

O godzinie 4 min. 36 wszystkie przygotowa­
nia zostały ukończone. Czynność serca wyno­
siła w tej chwili 108 Serce biło mocno i regu- 
Iarnie- O godzinie 4 min. 37 i pół tabletki cjan- 
kali spadły do naczynia i począł wytwarzać się 
gaz truiąfcy. O godz. 4 min. 38 puls wynosił 120 
i był również silny i regularni'. Kilka sekund 
przedtem o godzinie 4 min. 37 % dostały się 
pierwsze drobiny gazu do płuc skazańca, o 4-ej 
min. 38 skazaniec przez powonienie poczuł gaz 
i równocześnie oddechnał głęboko. Ciałem 
wstrząsął kurczowy kaszel, głowa opadła na 
piersi. Skazaniec stracił przytomność. Serce 
przerwało czynność na pełnych 15 sekund. Po 
tej krótkiej przerwie o godzinie 4-tej min. 38 
i pół serce poczęło na nowo nieregularnie ude­
rzać przez 15 sekund poczem biło znowu mo­
cno i regularnie. O godzinie 4 min. 41 i pół ser­
ce uderzało jeszcze 100 razy na minutę, po­
czem tętno poczęło powoli słabnać. O 4-ęj min, 
44 było jeszcze 80 uderzeń. O 4-tęj min. 46 i 
nół uderzenia serca były ieszc7e wyraźne i re­
gularne, ale już bardzo słabe. Ostatnie uderze­

nie serca nastąpiło o godzinie 4-tej min. 47, czy  
Ii po 9 i pół minutach od pierwseego wdedtn 
gazu trującego.

Oddech był przez cały czas od pierwszego wde­
chu gazu trującego nieregularny i konwulsyjtty- 
Nie ulegało żadnej wątpliwości, że skazaniec 

stracił przytomność PC  pierwszyn. wdechu t r a  
jącego gazu, gdyż przez cały czas nie zaobser­
wowano ani iednego poruszenia bezwładnie wi­
szącej głowy,

Skazaniec, nazwiskiem White, był karoia* 
rzem. oskarżonym o dokonanie morderstwa. 
Poszlaki zebrane przeciw niemu były tak silne, 
że sąd przysięgłych uznał go winnym. Po wy­
słuchaniu orzeczenia przysięgłych, White pro­
sił sąd o zasądzenie go na śmierć a nie na d 
żywotnie wiezienie- Później za namową ioay  
Wliite wniósł prośbę o ułaskawienie. Decyzja 
instancji wyższej zapadła dopiero po roku. Pro 
śba o ułaskawienie została odrzucona a wyrok 
śmierci zatwierdzony. Przez ten rok White 
nracował przy budowie celi. przeznaczonej do 
sfrncen przy pomocy gazu trującego.

Po nadejściu potwierdzenia wyroku i po od­
czytaniu go skazanemu, zarządca więzienia za­
pylał skazanego o jego ostatnie życzenia- Whi- 

nie tracąc /"'moru jttityvreife!ał: ..Proszę o 
dostarczenie mi dobrej maski gazowej*4.
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Interpretacja mandatu palestyńskiego
przez bigę Narodów

I. Palestyna w ramach systemu mandatowego
Powołany do życia przez Pakt Ligi Narodów 

(art. 22) system mandatowy jest nawskróś re* 
wclucyjnvm etapem w dotychczasowym roewo 
ju prawa : polityki międzynarodowej. W nau­
ce, a po części też i w praktyce kolonialnej 
uświadomiono sobie wprawdzie już przed woh 
na, że poEtyka kolonialna oparta na wyzyski­
waniu bogactw naturalnych i siły ludzkiej tu­
bylców litylko w interesie metropolii doprowa­
dzić musi w ostatecznej konsekwencji do buntu 
i do całkowitej utraty władzy nad koloniami. 
Z czysto humanitarnego punktu widzenia potę­
piano naturalnie już od dawna ten brutalny sy­
stem i głoszono zasadę, że rządzenie kolonja- 
mi zdążać musi, w pierwszej linji, do podnie­
sienia moralnego i materialnego dobrobytu lu­
dności’ tubylczej i do doprowadzenia jej w ten 
sposób — w jej własnym interesie, w interesie 
metropolii i w interesie ogółu ludzkości — do 
możliwie wysokiego poziomu cywilizacji ; kul­
tury. Nie przeszkadzało to jednak wielu poszczę 
gólnym władcom kolonialnym kroczyć po „do- 
brą‘‘. dawną praktyką utartej drodze, wyśmie­
wać się w duchu, albo nawet otwarcie, z „idea­
listycznych teoretyków'* i — robić swoje t. zn. 
wzbogacać ‘oljaly historii kolonialnej o dalsze 
całą ludzkość cywilizowaną hańbiące karty- 

" kt Ligi Narodów przedstawia w tej dzie- 
d krok rewolucyjny, gdyż nie poprzestał 
5 troem uroczystem usankcjonowaniu wyż
v -lnianej zasady liberalnej, ale — korzysta
iir z zmiany zwierzchnictwa w byłych teryto
t  tureckich Małej Azji i w byłyh koloniach 
r  icckfch — postawił zastosowanie Jej w 
tych terytoriach pod gwarancje Ligi Narodów, 
optoią ria kontroli międzynarodowej. Art. 22 
Paleta Dfei powteda:

„Następujące zasady będą stosowane do 
kotonji, oraz terytoriów, które na skutek woj 
■y przestały podlegać zwierzchnictwu 
państw dotychczas niemi rządzących, a któ- 
r- zamieszkane są przez ludy, niez lolne do 
. ncnfzłefaego rządzenia się w szczególnie 

ciężkłeŁ warunkach nowoczesnego życia. 
Dobrobyt i rozwój tych ludów stanowią świę 
te posłannictwo cywilizacji, należy więc wcie 
ł?Ć do niniejszego Paktu gwarancje spełnie­
nia tego posłannictwa.

„Naj'epszą metodą praktycznego zrealizo­
wania tej zasady będzie powierzenie opieki 
nad tymi ludami narodom o wysokim rozwo­
ju, które ze w-ględu na swe zasoby i do­
świadczenie, lub ze względu na położenie 
geograficzne posiadają najwięcej danych po 
temu, by móc wziąć na siebie taką odpowie- 
dzjałalność, a które zgadzają sie na jej przy­
jęcie; narody te wykonywałyby te opiekę w 
charakterze Mandatarjuszów i w imieniu Li­
gi Narodów.

„Charakter mandatów powinien różnić się 
stosownie do stopnia, rozwoju ludu, położe­
nia geograficznego danego terytorjum, jego 
warunków gospodarczych i wszelkich innych 
podobnych czynników.

„Niektóre społeczności, które poprzednio 
należały do Cesarstwa Otomariskiego, osią­
gnęły taki stopień rozwoju, że istnienie ich, 
jako państw niepodległych może być prowi­
zorycznie uznane, pod warunkiem, że admi­
nistracją ich kierować będą rady i pomoc 
MandatarJusza aż do chwili, kiedy staną się 
zdolne do samodzielnego rządzenia się- Przy 
wyborze Mandatarjusza powinny być naj­
pierw wzięte pod uwagę życzenia tych spo- 
feczności.**
Dalsze ustępy art. 22, które dotyczą manła- 

tów niższego typu (t. zw. mandatów typu „B“ 
i „C ), pozostawiamy w tym związku na boku. 
Zaznaczamy jeno, że wraz z trzynastoma in- 
*ymi terytorjami wcielona została w ten spor 
sSb również Palestyna w system mandatowy. 
Odpada ona pod kategorie „społeczności**, o

których mowa wwyż zacytowanym 4- ustępu 
art. 22 Paktu i należy zatem do t. zw. manda­
tów typu ,,A‘‘ t. j. tych, co do których Pakt 
przewiduje stopniowe doprowadzenie ich do 
samodzielnego rządzenia się jako państwa nie­
podległe.

Kontrola nad wykonaniem mandatów powie­
rzona jest Radzie Ligi Narodów, posiadającej 
w tym celu stały organ doradczy w postaci 
Stałej Komisji Mandatowej- Obok Stałej Komi­
sji dla spraw wojskowych, morskich i lotni­
czych (art. 9 Paktu), jest Komisja Mandatowa 
jedyną komiją Ligi Narodów powołaną do ży­
cia przez sam Pakt. Fakt ten nadaje jej oczy­
wiście szczególnie wysoki stopień autorytetu. 
Dwa ostatnie ustępy art. 22 Paktu postanawia­
ją w tym względzie co następuje:

„We wszystkich wypadkach winien Manda 
tarjusz przesyłać Radzie roczne sprawozda­
nie o terytorjum. nad którem ma pieczę. Je­
żeli rozmiar władzy, dozoru lub administra­
cji, które ma sprawować Mandatarjusz nie 
były przedmiotem uprzedniej konwencji mię­
dzy członkami Ligi, wówczas Rada poweź­
mie wyraźne postanowienia w tym wzglę­
dzie.

„Odbieranie i badanie rocznych sprawoz­
dań Mandatarjuszy \ udzielanie Radzie swo­
jej opinji o wszystkich sprawach, tyczących 
wykonywania mandatu powierzone zostanie 

Stałej Komisji-'*
Ogólne zasady wyrażone w art. 22 Paktu, be 

dacym ramową ustawą dla wszystkich manda­
tów. mają oczywiście moc obowiązującą rów­
nie dla mandatu palestyńskiego. Możnaby je 
ująć, w stosunku do tego mandatu, w następu­
jące 5 punktów: 1. Dobrobyt i rozwój ludności 
Palestyny stanowią ..święte posłannictwo cy- 
wilizacji*'. 2. Wielka Brytanja wykonuje powie 
rzorą jej „opiekę** w charakterze „Mnndatarju 
sza i w imieniu Ligi Narodów' ■ 3. Kraj musi 
być przez Mandatarjusza stopniowo przygoto­
wywany do „samodzielnego rządzenia się“. 4. 
„Władza, dozór lub administracja*' sprawowa­
ne przez Mandatarjusza dokonywać się mają 
według „wyraźnych postanowień Rady w tym 
względzie', t. zn., jeżeli chodzi o mandat pale­
styński, według aprobowanego przez Rade Li­
gi w lipcu 1922 roku tekstu mandatu palestyń­
skiego. 5- Kontrola nad wykonaniem tych „po- 
stanowień*' przypada Radzie Ligi. kierującej 
się przy  tern oninją jej organu doradczego — 
Stałej Komisji Mandatowej.

Obok dwóch innych mandatów typu „A“ 
(Irak i Syria) — które różniąc się znacznie rnię 
dzy sobą, otrzymały każdy osobną kartę kon­
stytucyjną — przedstawia mandat palestyński 
(przewidujący stworzenie -v Palestynie Żydów 
skiej Siedziby Narodowej i nakazujący szero­
kie uwzględnienie interesów narodu żydowskie 
go włączonego niejako — w myśl postanowień 
mandatu — do owych „społeczności", o któ­
rych mowa w ustępie 4 art. 22 Paktu), chara­
kter zupełnie odrębny.

Nie wolno zatem, przy wszystkich rozważa­
niach  ̂ na temat mandatu palestyńskiego, zapo­
minać o tem, że wcielony on jest w system 
mandatowy, którego ramową ustawą jest art 
22 Paktu-

Specjalny charakter mandatu 
palestyńskiego

Mandat palestyński — j w tem właśnie tkwi 
iego specjalny charakter — rozciąga zasadę 
Paktu stwierdzającą, że „dobrobyt i rozwój 
tych ludów..." jest „świętem posłannictwem cy- 
wilizacji*' zarówno na „społeczność'* zamie­
szkującą Palestynę już w chwili objęcia man­
datu przez Anglję, jak i na »,społeczność" ży­
dowską. mającą się przesiedlić do Palestyny 
w drodze imigracji j stworzyć tam żydowską 
Siedzibę Narodową. Urzeczywistnienie tego

planu t- i. stworzenie Żydowskiej Siedziby Na­
rodowej ma z jednej strony zapewnić narodowi 
żydowskiemu możliwość odbudowania centrum 
narodowego w iego starej ojczyźnie, a z dru­
giej strony zapewnić również rozwój i dobro­
byt wszystkich mieszkańców Palestyny, celem 
spełnienia „świętego posłannictwa cywilizacji 
i doprowadzenia kraju tego, w dalekiej przy­
szłości, do „samodzielnego rządzenia sie'*. Ar­
tykuł 2 mandatu palestyńskiego — będący u- 
środkiem wszystkich innych w mandacie za­
wartych postanowień — powiada:

„Mandatarjusz będzie odpowiedzialnym za 
wprowadzenie w kraju takiego politycznego, 
administracyjnego i gospodarczego stanc 
rzeczy, który zdoła zapewnić stworzenie Sie 
dziby Narodowe! dla narodu żydowskiego, 
w myśl przewidywań zawartych w uwagada 
wstępnych, i zapewnić również rozwój insty­
tucji samorządu krajowego oraz ochronę 
praw cywilnych i religijnych wszystkich 

mieszkańców Palestyny, bez względu na ich 
narodowość lub religje*'.
„Przewidywania zawarte w uwagach wstęp- 

nych'*. do których odwołuje się ten artykui 
mandatu, to nic innego, jak przejęta do tekstu 
mandatu Deklaracja Balfoura oraz formuła 
stwierdzająca „uznanie więzów historycznych 
narodu żydowskiego z Palestyną i uzasadnie­
nia odbudowania przezeń swojej Siedziby Naro 
dowej w tvm kraiu*'. Zgodnie z centralnem po­
stanowieniem art. 2 mandatu palestyńskiego 
oddana iest cała władza ustawodawcza i admi- 
nistracvjna Mandatariuszowi (art. 1) nałożony 
jest nań obowiązek ułatwiania imigracji żydów 
skiej i gęstego osadnictwa Żydów na ziemiach 
kraju, czuwając równocześnie nad tem. aby 
prawa i położenie innych części ludności n'e 
dornnJv wskutek te^o uszczerbku (art. 6) przel 
widziana jest możliwość oddania Żydom w v  
wvkonan’a robót publicznych i tworzenia prze i  
siębiorstw ogólnej użytecznr.ści. jak również 
udz:ei;-nia im konopi; ua eksploatacje skarbów 
naturalnych (art. 11.). ucmana jest Organiza­
cja Sioni,s-yczna (a obecnie Agencja Żydowska 
dla Pa!estvnv) jakn oficjalny organ mający 
prawo udz:elania Mandatarjuszowi swojej opi­
nji we w s' 1 -ctkich sprawach ekonomicznych, 
społecznych lub innych, mogących mieć związek 
z interesami ludności żydowskiei (art- 4), prze­
widziane jest opracowanie specjalnej ustawy o 
Nabywaniu obywatelstwa palestyńskiego, ma­
jącej zawierać postanowienia ułatwiające Ży­
dom nabywanie tego obywatelstwa (art. 7.), 
uznany jest. obok angielskiego i arabSKiego, 
język hebrajski jako jeden z trzech oficjalnych 
języków Palestyny (art. 22) itd. itd.

(Ciąg dalszy nastąpi)

KOMUNIKATY
— ŻYD. AKAD. KOLO MIŁOŚNIKÓW KRAJO 

ZNAWSTWA zawiadamia wszystkich złonków 
i sympatyków, że dnia 20 bm. odbędzie się w  35 
sali Col. Novi zebranie informacyjne połączone 
z referatami dr. Kohanego i mgr Giny Hausman- 
nównej.

— WYŻSZY KURS KORESPONDENCJI I LITE­
RATURY NIEMIECKIEJ ze szazególnem uwzględnię 
n-iem stylistyka i gramatyki odbywa się w Kole Żyd. 
Prac. Umysł. „Awodah" (Starowiślna 68, III. p. of.) 
sit ale w niedziele od g o oz. 4—5 poip. i w środy od 
godz. 8—9 wlecz. Prowadzi kol. HiBtstein, absol­
went Akademii Eksportowej we Wiiedmiiiu. Wpisy 
przyjmuje Sekretariat Koła dzisiaj od godz. A—6 l 
codziennie od godz. 8—9 wiiecz.

„JEDYNA WSPÓLNA AUSTRJACKO- WĘGIER 
SRA INSTYTUCJA**.

W tych dniach obchodzono w  Budapeszcie na­
der uroczyście z okazji 150-lecia śm iem  cesarzo­
wej Marji Teresy założenie orderu Mairji T e resr 
Na uroczystości obecni byli Hortfay, przedstawi­
ciele parlamentu i rządu oraz węgierscy człooko- { 
wie rodziny Habsburgów. Organ węgierskich !e- 
gitymistów „Nemzeti Ujzag" na marginesie tej 
Uroczystości pisze, że order Marji Teresy jest je­
dyną wspólną instytucją międizy Ausitnją a Wę­
grami. Noszono się wprawdzie z zamiarem roz 
działu kapituły orderu na część węgierską i  ao- 
strjacką, ale zaniechano tego zamiaru, by nie o- 
ałabić „wspanialej trad y c ji '.
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statc sie skóra przy stałem używaniu 
mydła Favorit

Pieni się delikat­
nie i obficie i 
jest doskonale 
perfumowane.

TANIE MYDŁO LUKSUSOW E
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Finlandia po wyborach 
do sejmu

Wynik wyborów w Finlandii ;csf bardzo zna 
mieńmy. Od kilku miesięcy kraj cały był wido 
wnią samorzutnej ..likwidacji11 wyraźnie ciążą­
cego km Moskwie komunizmu przez fczw. ruch 
lapuańczyków. Po rozbiciu fińsko-rosyjskiej 
czerwonej gwardii i w r. 1918 ruch bolszewicki 
w  Finlandii zamarł. Za rządów gen. Mamier 
heirtia partia komunistyczna utznana była za nie 
kgal/rtą. Ody się jednak stosunki unormowały, 
komuniści fińscy zostali powypuszczanj z w ię­
zień i amnestio no wam i, wkrótce zaś rozwinęli 
swą propagandę na szerszą skałę. W ywarło to 
otoucti wśród włościan półmoano-wischodnied 
prowincji Lapua. Akcja lapuańczyków miała 
na cełu usunięcie komunistów od jakiegokol­
wiek wpływu na sprawy spoteczme lub pań­
stwowe. Gdzie nie pomagały dysputy, Lapuań' 
czycy stosowali swoisty system „uprowadza­
nia" komunistów, których następnie odstawiano 
na granicę sowiecką — bez prawa powrotu. 
Doszło nawet do tego, że „pochód" ki-lkudzie 
sięciu tysięcy lapuańczyków na Helsingfors 
zmusił komunistycznych posłów dc opuszczę- 
lia parlamentu, od którego demonstranci zażą­
dali natychmiastowego uchwalenia antykomu- 
lisitycznych ustaw.

W tym wypadku należało odwołać się do 
narodu. Premjer Swinłiuiviid rozwiązał parla­
ment, pragnąc usłyszeć szczery głos ludu. Ja­
koż komuniści ponieśli całkowitą klęskę. Jeśli 
nawet w  niektórych okręgach wyborczych 
lapuańczy£y wywierali pewien nacisk, aby Ir 

• sty komunistyczne były unieważnione, to jed­
nak znamiennym dowodem klęski czerwo­
nych jest fakt. że komuniści, reprezentowani w 
poprzedniej Izbie przez 23 deputowanych, nie 
uzyskali ani jednego mandatu. Socjalni demo­
kraci powiększyli swój stan posiadania o 7 man 
dafów, co mają niewątpliwie do zawdzięczenia 
wyborcom „komun izuiiącym", którzy oziębili 
swe sympatie dla dyktatury proletariatu

Prawica „lapuańska". występująca na terenie 
parlamentarnym, jako „partja jedności ludowej", 
zdobyła 14 nowych mandatów i będzie s p r e ­
zentowana przez 42 posłów. Jest to niewątpli­
wy sukces t. z w . „faszystów" fińskich. Jeśli 
się jednak weźmie pod uwagę ogromny aparat 
agita.cy.ino—’wyborczy, jaki lapuańczycy osta­
tnio uruchomili- jeśli się zważy, żę byli oni pa-

IBENA N IL M IR O W SK A

DAW ID GDkDER
Autoryzowany przekład z francuskiego

44) (Ciąg dalszy.).
  Pański prZypisek do ai-tykułu 27-go.. o tom

trzy dni, nie zacznie się to  chyba znowu. Dalej.
— „T-wro „Tubingen Peilroleum" może budować 

gmachy, dystylarnie i wszystko, co jest potrzebne 
do jego pracy. Koncesja ważna jest na okres lat 
dziewięćdziesięciu dziewięciu ‘.

Golder w yrw ał rękę z dłoni Valleysa i, zgięty 
we dwoje, leżąc na poplamionej atramentem cera­
cie rozpinał odzież na piersiach. Grzebał palcami 
jakgdyby chciał ohnażyć płuca. Drżącemi palcami 
przyciskał serce z dziką, instynktowną zawzięto­
ścią, chorego zwierzęcia, jak pot spływa mu po 
twarzy gęstemi, ciężikiemi jak łzy, kroplami.

Ale glos Szymona Aleksiejewicza staw ał się co­
raz mocniejszy, prawie uroczysty Podniósł się 
zlekka na krześle, by zakończyć:

— „Artykuł 74 i ostatni. Z wygaśnięciem kon­
cesji, powyżej wzmiankowane budowle przecho­
dzą na wieczystą, nie podlegającą sprzedaży w ła­
sność Rządu Sowieckiego'1.

— Koniec — szepnął Valleys w osłupieniu
Stary Golder podniósł powoli gło wę i dał znak,

by mu podano pióro. Rozooczął się ceremonjał j 
podpisów. Mężczyźni w liczbie dziesięciu byli bla- j 
dzi, milczący, zmordowani. Golder wstał i skie­
rował się ku drzwiom Członkowi? Komisji ukło- 1 
nili mu się zdaleka z rezerwą; tylko Chińczyk u- 
śmłechmął się. Wszyscy inni zdawali się zmęczeni j 
i wściekli. Golder pochylał głowę w sztywnym, au- ! 
tomatycznyrn ukłonie. Valleys pomyślał:

— Teraz... napewno teraz upadnie . jest już u 
kresu *sił...

Lecz Golder nie upadł. Z szed ł ze schodów 1 do­
piero n« ulicy zdjął go zawrót głowy: stanął, o­

parł czoło o ścianę i trw ał tak w bezruchu niemy, 
a drżenie w strząsało jogo ciałem.

Yalleys przywołał dorożkę i pomógł mu wsiąść. 
Przy każdem wstrząśnieniu głowa Golder a chwia­
ła się i opadała na piersi jak u trupa. Powoli jed­
nak powietrze ocuciło go, odetchnął głęboko i dot­
knął portfelu w okolicy serca:

— Nareszcie przeprowadziłeri to., to dopiero 
świnie.

— I pomyśleć, — a jesteśmy tu od czterech i pół 
miesiąca I

Kiedy jedziemy, panie Golder? Podły kraj — do­
kończył energicznie.

— Tak. Wyjedzic pan jutro
— Jakto? A pan?
— Ja? ja  pojadę do Teiska.
— O — rzekł Valleys zdumioiy. Zawahał się 

przez chwilę.
— Panie Golder Czy to stanowczo niezbędne?
— Tak. Bo co?
Valleys zarumienił się:
— Czy nie mógłbym pojechać z panem? Nie 

chciałbym zostawić pana samego w tyan dzikim 
kraju Jest pan niezdrów

Golder nie odpowiedział, wykonał ramionami j 
niewyraźny zakłopotany ruch.

— Musi pan wyjechać jak najszybciej, Yalleys. ■
— Lecz, czy nie mógłby pan... sprowadzić kogo, 

prawda? To nie rozsądnie podróżować samemu w j 
pańskim stanie. |

— Przyzwyczajony jestem — mruknął Golder i 
oschle. |

ROZDZIAŁ XXVIII
— Pokój Nr 17, pierwsze drzwi na lewo w głę- I 

b korytarza — krzyknął chłopiec hotelowy. Do 
chwili światło zgasło. Golder szedł dalej na górę. 
potykając się jak we śnie o stopnie bez liku Spu 
chnięte ramię bolało go. Postawił walizę nn zie­
mi. poszukał poomacku poręczy, zawołał lecz nikt 
nie odpowiadał. Zaklął pocichu zdyszanym gło- ,

sein, postąpił jeszcze dwa stopnie w górę, stanął 
i dyszał, oparłszy się plecami o ścianę i odrzuciw­
szy wtył głowę.

Waliza nie była bynajmniej ciężka, zawierała 
tylko kilka drobiazgów toaletowych, trochę bieti- 
zr.y na zmianę; w tych prowincjach sowieckich 
zawsze mogło się zdarzyć, że trzeba było wlec ba­
gaż w ręku Był zmęczony jak pies. Poprzedniego 
dnia opuścił Teisk; podróż tak go wyczerpała, że 
omal nie zatrzymał auta w drodze.

— Stare pudło — mruknął Jechał był na wpół 
rozwalonym Fordem, a drogi w górach były 
wprost nie do użytku. Uderzenia i wstrząsy łama­
ły mu kości Pod wieczór trąbka pękła, szofer, 
więc zabrał w jakiejś wiosce chłopaka, kazał n o  
w drapać się na stopień; urwis, uchwyciwszy się 
dłonią za pokrycie auta, włożył dwa paloe w usta 
i gwizdał bez przestanku od szóstej do północy. 
Jeszcze teraz Goklerowi zdawało się, że go sły­
szy; zatkał uszy rękoma z bolesnem skrzywie­
niem ust. Piekielny hałas żelaątwa starego Forda, 
brzęk szyb, które zdawały się pękać na każdym 
zakręcie.. Dochodziła już pierwsza, gdy wreszcie 
spostrzegli kilka drżących światełek. Był to port, 
w którym Golder miał nazajutrz wsiąść na statek, 
jadący do Europy.

Niegdyś był to jeden z głównych rynków han­
dlu zbożem Golder znał go dobrze, przyjechał tu, 
gdy miał lat dwadzieścia; stąd to no raz pierwszy 
wyruszył na morze Tem z tylko kilka okrętów so­
wieckich stało tam na kotwicy. Biedny i 'zaniedba­
ny wygląd miasta ścisnął go za serce. Ciemny, 
brudny hotel ze śladami kul na ścianach był nie­
wymownie ponury. Golder żałował, że nie wrócił 
na Moskwę, jak mu to poradzono w Teisku. Okrę­
ty przewoziły jedynie .Szurum — burum" owych 
kupców z Lewantu. co roją się po całym sw iods 
/. tłumokiem dywanów i starych futer na plecach.
' ecz jedna noc mija szybko, pojutrze będzie w

onstantynopolu; spieszno nm było opuścić Ro­
sję. (C. d. o .).
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Proces o „mord rytualny"!!
Ohydne oszczerstwo przedmiotem rozprawy sadowej

nanii"! sytuacji, dyktując organom rządowym 
•w e warunki- sukces partji jedności ludowej 
jest dość nikły. N ależy przypuszczać, że w pły­
nie to na zmnicizsenie zbyt daleko posuniętych 
żądań lapuańczyków w dziedzinie reformy kon­
stytucji.

Niektóre bowiem z tych żądań wykraczały 
już pozą szranki samoobrony przez llkcią Mię- 
dzynaordówkę, a dążyły wprost do likwidowa­
nia ruchu zawodowego robotników, uszczuple­
nia wolności obywatelskich i t. p. Apetyty la­
puańczyków uśmierza fakt, że kraj niezbyt po­
chopnie popiera radykalizm prawicowy, skoro 
tytko 42 mandaty przydzielił „reformistom".

Zagadnienie reformy konstytucji i ustawoda­
wstwa anty komunństycznego pozostaje jedrak 
najważniejszem w pracach nowego parlamentu 
fińskiego. Dia przeprowadzenia reformy praw 
zasadniczych wymagana jest większość 3 trze­
cich głosów w sejmie. Broniąc zasad teorety­
cznych. socjalni demokraci wypowiedizieli się 
stanowczo przeciw projektom prawicy i byliby 
swą nieustępliwą opozycją doprowadzili do o- 
strego koiiifliikitu z Iapuańezykami, których ldti- 
maitum grozi rozpędzeniem sejmu, o  ile reformy 
nie zostaną uskutecznione. Lecz przypadek zrzą 
idził, że socjaliści zdobyli dokładnie 66 manda­
tów  — czyli właśnie 1 trzecia głosów (na 200 
deputowanych),, pozostali, zaś, 134 posłowie, 
■ałeżący do ugrupowań mieszczańskich, właś­
nie stanowią owe wymagane przez konstytucję 
2 trzecie głosów. W ten sposób i lapuański wilk 
będzie syty, i socjalistyczna owieczka, głosując 
przeciw antykomunistycznym ustawom, zacho 
wa swą czystość zasad.

Groźba ostrzejszych konfliktów wewnętrz- 
wydh w  Findandili minęła.

Kraków (313) 11‘58 Sygnał, hejnał. 12‘10 Kon- 
« r t  FiRfa. warsz. (muz. Czajkowskiego) 14 Dla 
robaków. 44*20, 15*20 Muz 15*40—16 Dla dzieci 
[(^Kartoflany plaoeik* i „Ze świata**). 16 „Bój pod 
iWaa-szawą W r. 1920“ odczyt d ra  Piotrowskiego. 
16*20 G ram ol 16*40 „O A. Dygasińskim*1 odczyt 

Katowic). 16*56 Gramof. 17*15 Wiadom. przy- 
jrmii m i pożyt. 17 40 Koncert (Różycki, Paderew ­
ski) w  Rozmait. 19*25 Gramof 19*40 Aud. ku czci 
10-łeda pokoju. 20*30 Koncert (Moniuszko. pieśni 
niwrurt CŁopa*>, pieśni legjon. 22 Feljet „Zwycię­
stwo** i  jjKJłnra otchłani** A Struga. 22*15 Koncert 
■etóstów. 22*50 Komun. 23 Muz. tam. 24 Hejnał.

Lwów (385)1 *158—24 p. Kraków
Katowice (408.7) 11*58 Sygnał, hejnał. 12*10 Kon- 

fcert (p. Kraików). 14*20 Muz 15*40 Dla dzieci (p. 
Kraków). 16 Skrz. poczt 16*20 Gramof. 16*40 Od­
czyt (p. Kraków)^ 16*56 Gramof. 17*15 Wiadom 
przyj, i pożyt. 19 „Bery i Bojki*. 19*25 Rozmait 
19*40 Ku caci pokoju. 20*30 Koncert, felejt. 22*15 
Koncert (p. Kraków). 22*50 Kom. 23 Muz tan.

Wiedeń (5163) 11, 13*10, 17 30, 19*35 Muz.
Budapeszt (550.5) 11*45, 16 Muz. 19 30 Opera.
Kflnigswueterhausen (1635) 11*30, 14*30, 20 Muz.

Żydówka i austriacki oficer
11 akenk reu zler o wsk i minister w Turyngji p. 

Frick zabronił wyświetlenia w Turyngji filmu Du- 
ponta „Dwa światy * Akcja filmu rozgrywa się 
w b. Galicji, a bohaterem jest pewien austrjacki 
oficer ścigany przez Rosjan. Ratuje tego oficera 
Żydówka i ukrywa go w swem mieszkaniu. Ofi­
cer zakochał się w Żydówce i zaręcza się z nią. 
Pewnego dnia wraca oficer do galicyjskiego mia­
steczka, zdobytego przez Austrjaków Ale nie po­
znaje już Żydówki, która uratow ała mu życie i 
wolność. Rozumie się, że film ten nic podobał się 
hŁkenkreuzlerowcom i dlatego Frick zakazał jego 
wyświetlenia. W motywach zakazu powołał się 
Frick na „bezprzykładną bezczelność1*, hy Żydów 
przedstawiać w lepszem świetle niż oficerów. 
Najwyższa jednak instancja cenzury niemieckich 
fiimów zniosła ten zakaz hakenkreuzlerowskiego 
dyktatora Najwyższa ta instancja była atoli har- 
dzo ostrożna, gdyż uchyliła zakaz tylko z tego 
powodu, że film przedstawia austrjackiego oficera 
niemieckiego. A gdyby bohaterem był niemiecki 
oficer

P r a g a  (ŻAT) Mieszkaniec żydowski Uzho- 
rodu Maurycy Steinberger, jak już donieśli­
śmy, oskarżony został o wytoczenie krwi 2 
dzieci chrześcijańskich we wsi Nowa Simera 
(okręg pereczyński). Proces ten odbyć się ma 
20 października. Aczkolwiek formalnie Steur 
berger oskarżony jest o ,,lekkie uszkodzenie 
ciała, to Jednak jest jasnem, iż chodzi tu o za­
rzut wytoczenia krwi dla celów rytualnych- 
Przedstawiciel ŻAT. w Czechosłowacji natych­
miast udał się do wsi Nowa Simera i zebrał na 
miejscu następujące informacje w tej sprawie: 
Całe oskarżenie opiera się na doniesieniu nau­
czycielki węgierskiej Oranka Szeko, która za­
komunikowała żandarmerii, iż pewien nieznany 
Żyd wytoczył u 2-ch dzieci, uczących się w je! 
szkole, mianowicie u 13-Ietniej Bohdanówny i 
11-letniego Wasila Kosty, krew do butelki, za 
co dał dzieciom 50 halerzy. Na podstawie tych

doniesień pociągnięto do odpowiedzialności ży­
dowskiego handlarza wędrownego Steinber 
gera.

W rozmowie z przedstawicielem ŻAT. kiero­
wnik szkoły, w któiej wykłada nauczyciela Szer 
ko. wyraził przekonanie, że cała ta historja jest 
zmyślona. Również dzieci oświadczyły, iż do­
niesienie o tym wypadku nie odpowiada rzeeży 
wistości, dzieci dodały przytem, iż nauczyciel^ 
ka dawała im wskazówki, jak mają zeznawaA 
przed żandarmerią- Cała miejscowa administni 
cja zachowuje się w całej tej sprawie nader 
jednostronnie. Prasa pół-urzędowa donosi, & 
zgodnie z zeznaniami kierownika szkoły blizny 
po cięciach, które stwierdzono u dzieci, są zna­
cznie dawniejszego pochodzenia. Proces ieu 
oczekiwany jest przez całą ludność żydowską 
na Rusi Podkarpackie! z wielkiem napięciem.

r a T u m y
_  - n r a i L .
Niedziela, 19 października

m m

C z y  p r o c e s  H a f t  n r a n e  m o ż e  u ! e c  r e w i z j i ?
Wywiad z sdwt. Gruzenbergiem

R y g a  (ŻAT) Aczkolwiek Filip Halsman zo­
stał przez prezydenta Austrji ułaskawiony i 
przebywa na wolności, to jednak zainteresowa­
nie dla jego sprawy wciąż jest wielkie. Wszyst 
kich interesują dalsze losy nieszczęśliwego stu­
denta żydowskiego, który pozostaje pod zarzu­
tem oJcobójstwa. W prasie ukazały się różne 
wiadomości o projektach Halsmanna na przy­
szłość- M. in. kolportowano wiadomość, iż Fi­
lip Halsmann zamierza zwrócić się do władz 
sądowych w swej ojczyźnie na Łotwie z pro­
śbą c przeprowadzenie procesu rehabilitacyj­
nego.

Aby wyjaśnić możliwość takiej akcji, ryski 
przedstawiciel ŹAT-nej zwrócił się z prośbą
0 wyjaśnienie do słynnego adwokata żydow­
skiego senatora O. O. Gruzenberga. Gruzen- 
berg udzielił łaskawie następujących wyja­
śnień;

Sprawę analogiczną rozpatrywał senat ro­
syjski w r. 1892 odnośnie niejakiego Jolka. — 
Wówczas zapadła decyzja, iż wyrok wydany 
przez sąd zagraniczny na obywatela rosyjskie 
go nie może ulec rewizji przez sąd rosyjski- 
Jedyną rzeczą, Jaką sąd w tym wypadku uczy­
nić może jest rozpatrzenie dodatkowe kwestji 
pozbawienia praw obywatelskich na terenie 
państwa ojczystego, jeśli wyrok zagraniczny 
również tę sankcję zawierał. Owa decyzja se­
natu wywołała wówczas ożywioną dyskuję w 
rosyjskiej literaturze prawniczej. Przeciwko tej 
decyzji wypowiedział się znany prawnik prof. 
Iwanowski. Lecz przy układaniu nowego kode­
ksu karnego rosyjskiego, który obowiązuje też 
obecnie na Łotwie, zwyciężyła koncepcja sena­
tora departamentu karnego prof- Tagancewa i
1 odpowiednie artykuły kodeksu były zredago­
wane zgodnie z powyższą opinją senacką.

Ponieważ Halsmann skazany został przez 
sąd austriacki za zbrodnię, która podług ustaw 
łotewskich powoduje również utratę praw oby­
watelskich, sad łotewski może więc jedynie po­
wziąć po rozpatrzeniu sprawy decyzję w spra-

Szalom Asz o swoim wywiadzie
Szalom Asz odwiedzał w tych dmiach w towarzy­

stwie Franciszka W-orfla Pragę i w rozmowie z>e 
współpracownikiem „Prag-er Presse** sprostował 
niektóre ustępy przytoczonego pracz nas wetzosaj 
za „N-eu.eś Werner Joaumal“ wywiadu na temat 
swego stosunku do bolszewizinu. Asz wyrazi! się w 
sposób następujący: „Nie jestem fal a listą, — wierze 
w logikę rozwoju świata. Widzę w bolszcwiżmie 
karę Boga za niesprawiedliwy caryzm. N e chciał­
bym, by rmrie pan fałszywie zrozumiał, gdyż we 
Wiedniiu kiepskie zrobiłem doświadczenie. Pewna ga 
zeta przedstawiła rnn e we fałszywem świetle, czy­
niąc ze mnte przyjaciela, rosyjskiej reakcji, a nawet 
Romanowów. Byłoby to tosamo, jak gdyby ktoś 
twierdził, jakoby Szalom Asz razem z Hitlerem 
chciał podpalać synagogi. Jestem tego zdania, te  na 
wet wrogów, jedli się chce eh należycie zwalczać,

wie pozbawienia Halsmanna praw, jako obywa­
tela łotewskiego. O to co oczekuje nieszczęśli 
wego Filipa Halsmanna, jeśli powróci on do 
swej ojczyzny — oświadczył senator Gruzen- 
berg — nowe udręki. — które są nieuniknione 
z powodu kategorycznego brzmienia aistawy.

Zdaniem adw- Gruzenberga L zw. komitet- 
Halsmanna może jednak wiele uczynić, lecz na 
innej drodze. Jeśli prawdą jest, jak doniosły pi­
sma. iż komitet i rodzina Halsmanna posiadają 
dane dotyczące okoliczności nowych nieuwzglę 
dnionych podczas procesu austrjackiego, wów­
czas może się zwrócić o wznowienie rozprawy 
nie do sądu austrjackiego lecz łotewskiego. Re­
wizja procesu w tym wypadku może podług 
ustaw łotewskich odbyć się jedynie na mocy 
specjalnej uchwały senatu, jeśli stwierdzonem 
zostanie, że rzeczywiście wykryte zostały isto­
tne nowe okoliczności. Jedynie w ten więc spo­
sób proces Halsmanna może ulec rewizji. Jeśli 
nie ma pewnych danych co do nowych okoli­
czności powrót Halsmanna na Łotwę przyspo­
rzy mu tylko nowych cierpień na skutek utra­
ty praw obywatelskich, — zakończył swe wyj 
jaśnienia senator Gruzenberg-

„Zycfe moje Jesf zmarnrurane"
P r a g a  (ŻAT) Przed wyjazdem do jednego 

z uzdrowisk w Tatrach Filip Halsmann odbył 
w Bratislawie rozmowę z przedstawicielem 
ŻAT. Filip Halsmann czyni wrażenie człowie­
ka bardzo wyczerpanego, który po dłuższym 
pobycie w celi więziennej nie może się przysto­
sować do wielkiego zaintersowania. okazywa­
nego mu przez opinję. W toku rozmowy Filip 
Halsmann wyraził głębokie podziękowanie dla 
prasy żydowskiej, która tak zdecydowanie wal 
czyja o jego sprawę. W pokoju Halsmanna 
znalduje się cała skrzynia z książkami, które 
przysłano mu do więzienia. Mam jeszcze wiele 
do odrobienia, powiedział Filip Halsmann, lecz 
życie moje jest zmarnowane.-. Po zakończeniu 
kuracji Filip Halsmann zamierza wyjechać do 
Rygi. 

o!5o--------
musi się pnz edewsz ysttdem zrozumieć.

Młodzież poszukuje ideału i idzie tam, gdzie lei 
zdaniom je-sft przyszłość. Komunizm jaiko dieal ma 
pnzyciągajtąjca siłę, a ja osobiście w to wierzę, że, 
gdytby powstał w należytym czasie w dyiscyipllnowa 
nym i zorganizowanym narodzie, mógłby do czegoś 
doprowadzić. W Rosy jest wr.ąż jeszcze aktem zem 
sty i nie ma żadnego programu. Za każdą rzecz trze 
ba płaaić. ale eona, której botezewfeim żąda, jest 
zbył wysoka dflfi1 jediroaj generacji. Osobiście zarzu­
cam bolszewiizmowi, że gira rolę Pana Boga, co uwa 
żarn za zuchwałość. Organizatorzy wojen retogfj- 
nyoh prowadz ili wojnę w imrienitu Boga. Komunizm 
nie mzniaije Boga i dlatego zwalił odpowiedzialność 
na człowieka. WedHe mego przekonania, Rosja idy  
by jeszcze żył Lenin, znajdowałaby się na drodze 
do ewolucji. Lenin miał odwagę 1 sałę ku temu.

Ws-zystlko to obwałem wyjaśnić w swem dziele 
(trylogia „Potop** — JPeter*burc*‘ .;Wacaaaiwa“
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Jftosfcwa") i dlatego starałem się być obiektywnym 
I tazymać się zdała od politycznych namiętności. 
Owiałem rozpatrzeć probiem pad kątem widzenia ii 
łc®ofji“.

MasaryH o państwie i naro­
dowości

P r a g a .  (ŻAT) BaiuJąc w BraLslawę, prezydent 
proŁ Masaryk przyjął delegację Żydów słowackich 
w osobach rab. Schreibena, rab. Webera i prezesa 
srainry btratiisJawskiej dna Steina. W odpowiedzi) na 
wygłoszone przez członków delegacji przemówienia, 
pretzydeai oświadczył, że-w  Czechosłowacji- panuje 
wofaość przekonań i wolność pracy. Narodowość w 
żadnym wypadku nie może być przyczyną ppośle- 
dziania któregokolwiek obywatela. Bardziej,, nn-ż w 
jafctejkołwiek innej części republiki doniosłem jest, 
aby  w Słowacji wszystkie narodowości i wyznania 
dążyły do skonsołMowian-ej pracy. Praga nile jest sto

Ifśoą Czech, lecz wszystkich dzdeinic regiubŁiki. P a ­
stwo a naród nie są pojęciami identycznemu Pań­
stwo a naród n/e są pojęciami identyczutemi. Pań­
stwo winno z narodem współpracować.

Setny numer „Hus Naje tttorf* 
w Argentynie

Polsko-żydowski awiązek w Argentynie wydaje 
w iczyiku żydowskim bezpartyjny organ poświecony 
sprawom społecznym i kultur aloym „Dus Naje 
Wort". Z okazji setnego numeru te®o tygodnika, re 
dakcja wydala obszerny numer, obrazujący cało­
kształt żyda kulturalnego i ekooomfązneeo ZwtMtzkn 
Polsko-Żydowskiego w Argentynie. Związek rozwija, 
bardzo szeroką działalność kutturatoą w Buenos 
Aires oraz w całym kraju. Pozatem stworzy! Zwią 
zek bank kredytowy, posiadający rozlegle agendy. 
(Adres „Dius Naje Wort" — „La Nueva Pałabra": 

Buenos Aires, eLvalle 2939; U T. 47, Ooyo 8053.
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Komisje szacunkowe będą skasowane!
Opracowana obecnie przez Min Skarbu w szyib- 

kiem tempie nowa ordynacja podatkowa, mająca 
na celu ujednostajnienie procedury wymiaru i ścią­
gania podatków bezpośrednich, jest już na ukoń­
czenia. W najbliższym czasie projekt ordynacji 
przestany będzde do organizacyj gospodarczych 
celem zaopinjowania, przyczem organizacjom ma 
być udzielony termin 2-tygodniowy na zgłoszenie 
uwag w tej spraw ie Nowa ordynacja podatkowa 
przewiduje cały szereg zmian w dotychczasowym 
sysitemie administracji podatkowej Najważniejsza 
jednak zmianą ma być zupełne skasowanie Komi-

 cOo

Zuirof podatku obrotowego od surowców 
i materiałów pomocniczych

Dowiadujemy się, że sprawa zwrotu podatku 
obrotowego od surowców i materjałów. zuży­
tych do produkcji eksportowej została przez 
Min. Skarbu odłożona, a załatwienie! Jej nie 
jest przewidywane wcześniej, aniżeli w przy- j 
szłytp roku budżetowym. Stosowanie sporady- ' 
czne, zwrotu podatku obrotowego od surowców i 
i materjałów pomocniczych, zużytych do pro-

syj Szacunkowych.
Należy zaznaczyć, że kwest ja skasowania Komi- 

t-yj Sizacunko-wych, działających dziś w dziedzi­
nie wymiaru podatkowego, po raz  pierwszy poru­
szona była w memorjale prof. Kemmerera, który 
sv ego czasu badał wady systemu podatkowego 
polskiego i złożył w tej sprawie obszerne spraw o­
zdanie ówczesnemu rządowi

Niejednokrotnie również organizacje gospodar­
cze wypowiadały się za skasowaniem Komisyj 
Szacunkowych.

0 0  W m ilK IC H  PRZEZIĘBIEŃ 
ORfiAMftttf ODDECHOWYCH  

I KAS Z! O
OhMnią znakomicie

piersiowe
3  j o d ł a m i  j

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach

P. DEWEY POWRÓCIŁ. Oncgdaj wieczorem 
powrócił do W arszawy p. Charles S Dewey. do­
radca finansowy Rządu polskiego, P. Dewey ba­
wił poza Polską od dnia 10 ub. m,, spędzając prze­
szło 3 tygodnie w Stanach Zjednoczonych A. P 
P Dewey pozostanie obecnie u nas tylko do 20 li­
stopada, gdyż w tym terminie upływa jego 3-let- 
uia kadencja w charakterze członka Rady Banku 
Polskiego. Ostatnie sprawozdanie p Dewey (Nr. 
12), obejmujące charakterystykę ubiegłego kw arta 
łu, jak również całej 3-letniej działalności p. De­
wey w Polsce — będzie w pełni wykończone już

, , , a a ; w przyszłym tygodniu i wysiane do Stanów Zjc-dukcji eksportow ej, na podstaw ie zarządzeń i . ^ j £
y 7  n  :_______________________U l. ui-ueLUJiyi.ilKomisji Popierania Eksportu przy Min. Prze 
mysłu j Handlu będzie nadal utrzymane. Na­
leży tu przypomnieć, iż projekt zasadniczego 
uregulowania tego zagadnienia został już od- 
dawria opracowany i oparty był na upoważnie­
niu ministra Skarbu zawartem w ustawie o po­
datku przemysłowym- Należy przypuszczać, 
że odroczenie załatwienia tei tak ważnej dla 
naszego życia przemysłowego sprawy zostało 
podyktowane btv!ko względami natury budże­
towej i z pewnością w roku przyszłym znaj­
dzie się odpowiednia pozyda w budżecie, po- 
zwalajaca na wykorzystanie upoważnienia mi­
nistra Skarbu.

D przedłużenie umowy w Syndykacie 
Drożdży

Termin wygaśnięcia obowiązującej umowy w 
Syndykacie Drożdżowym upływa w pierw­
szych miesiącach roku przyszłego. Trwające 
od ośmiu miesięcy pertraktacje zrzeszonych 
fabryk nie doprowadziły jeszcze do ostateczne-

ZW1ĄZEK PRZEMYSŁOWCÓW W KRAKO­
WIE wniósł do Rządu mcmorjały: w sprawie od­
roczenia przepisów ustawy o żłóbkach na dalszy 
5-letni czasokres, o ograniczenie odsetek zwłoki 
instytucyj ubezpieczeń społecznych do odsetek 
przewidzianych odnoś nem  ustawami, .v szczegól­
ności dla Kas Chorych do 6 proc. rocznie, w spra­
wie przedawnienia preten-syj z tytułu godzin nad­
liczbowych w okresie 6-miesięcznym, o nieśtiąga- 
nie zaliczek na podatek obrotowy od płatników 
nie prowadzącyh ksiąg handlowych, w wysokości 
zeszłorocznej, jeśli płatnicy udowodnią zmniejsze­
nie obrotów, w sprawie sprolongowamia 1 i pół 
procentowych odsetek zwłoki do końca br.

STOSUNKI HANDLOWE Z ZAGRANICĄ. F ir 
ma francuska pragnie oddać pi zedstawicielstwo 
na orzechy, konserwy z pieczarek i karozochów. 
Finma niemiecka poszukuje kupca na całkowite i»- 
rządzenie zakładiu do rozrywania lnu Bliższych 
inlormacyj udziela Izba Przemysłowo- Handlowa 
w Poznaniu, Miokiewicza 31. Pozatem jest do przej 
rżenia w Izbie spis upadłości i nadzorów sądo­
wych firm niemieckich.

W SPRAWIE PAŃSTWOWEJ RADY POCZTO- 
go sfinalizowania um ow y na term in dalszy. Na j W ŁJ. Ministerstwo Poczt i Telegrafów jest skłon-

(jak: polsko- niemiecko- francuskiej, polsko- nie­
miecko- belgijskiej ibp.), które miaiyby na oedu u- 
łatwienie wywozu m aterjałów drzewnych, wysyła­
nych n r rynki zachodnie drogą tranzytow ą przes 
Niemcy. Rada naczelna związków drzewnych 
przedstawiła odnośne dezyderaty M inisterstwa 
Koxmmikao.fi, które przystąpi w  niedalekim czasie 
dc pracy nad budową odiośnych taryf.

DZIENNIK NOWOJORSKI O POLSKIEJ PO­
TYCZCE STABILIZACYJNEJ. Ostatni numer 
„W allstieet Journal' w rubryce „Bouds and In- 
vostmemt T m sts“ na pierwszej kalumnie nadaje 
dłuższy artykuł o 7-proc. poży aw stabaiizaoyjoej. 
Artykuł tem pt. „Polskie obligacje 7-proc. znajdują 
dalszyd. nabywców" podaje wyczerpujące dane o 
w a runkach pożyczki stabilizacyjnej i o sytuacji 
rkarhowej Polski w br zaznacza, że wypuszczenie 
pożyczki jednocześnie na kilku najpoważniejszych 
rynkach daje zupełną gwarancję jej zabezpiecze­
nia, gdyż w przeciwnym razie Polska miałaby 
wszystkie rynki dla dalszych pożyczek zamknięte.

BANKI WIEDEŃSKIE ZREDUKOWAŁY STA­
WKI OD WKŁADÓW. Wiedeńskie banki i kasy o- 
szczędności obniżyły stawki procentowe od w kła­
dów s vista z 4 na 3 3/4 proc., z jednomiesięcznem 
wymówieniem z 4 i / 4  proc., z dwurulesięcznem wy­
mówieniem z 4 i pół na 4 1/4 proc i z trzymiesię- 
cznem wymówieniem z 5 na 4 i pól proc. Stawie! 
od pożyczek obniżono o pół proc. Płynność na ryn­
ku wiedeńskim trw a nadal przy małych obrotach. 
Portfel wekslowy w  Banku Austrjaokiim według 
zestawienia na modio zmniejszył się o 19,3 rmlj. i 
wynosił 80,1 milj. szylingów austrjackich.

NIEMCY O POLSKO- NORWESKICH STOSUN­
KACH HANDLOWYCH. „Industrie und Handels- 
zeiluing" dowiaduje się z Norwegii, że wkrótce ma 
być utworzony komitet, złożony z dwóch Norwe­
gów i dwóch Polaków, który ma się zająć bada­
niem i popieraniem wymiany handlowej polsko- 
norweskiej. W zwia.zku z tern przypuszczają w  
Norwegji, że rozważana będzie spraw a w wozu 
ryb przez Gdynię i ulepszenia warunków przywo 
zu ryb do tego portu.

przeszkodzie stoją niektóre małe drożdżownie, 
które są niezadowolone z wyznaczonych kon­
tyngentów. Nowa umowa w Syndykacie Droż­
dżowym obejmie również w myśl ostatniej 
uchwały żarządu i niedawno uruchomioną droż 
dżownię ,,iBeżanów‘‘ pod Krakowem.

Zapomogi bezzwrotne i\n mlasf
W Min- Spraw Wewnętrznych opracowywa­

ne przystąpić do utworzenia Państwowej Rady Po­
cztowej, ale dopiero po załatwieniu dwóch innych 
i.i nioslyeh spraw, mianowicie po przeprowadze­
niu oszacowania majątku przedsiębiorstwa poczt 
i telegrafów oraz po wydaniu ordynacji poczto­
wej, która, jak wiadomo, jest obecnie w opinio­
waniu izb przem. handlowych 

PROJEKT ROZPORZĄDZENIA O CZASIE 
PRACY OSÓB ZAJĘTYCH RANSPORTEM. Pro 
jckt rozporządzenia o czasie pracy osób, zajętych

Wesoły kocik
TEATR, AUT0RRZY, AKTORZY 

PRZESŁYSZAŁ SIĘ!
U Maksa Reinhardlta zjawił się ktoś, by wstawić 

się za nową sztuką Ernesta Tollera.
— Panie profesorze — rzekł protektor   niech­

że pan coś zrobi dla Tollera,
Ponieważ zdarzają się różne u»łx»acąe w  języ­

ku niemieckim, przesłyszał się i zrozumiał R e»- 
hardt zamiast nazwiska „T o ler"  — słowo ./W m  -  
i odparł

— Dla dolara? chętnie, ale -w j a k i e j  s u n i e *
ZŁOÓUWOŚC RYWALI

Dwóch rywali przechodziło obok dwupiętrowej 
willi librecisty operetkowego, którego ostatnia o- 
peretka nie cieszyła się zbytniem powodzeniem.

— „Popatrz- no, Słefanku" — rzekł TadeikSi, 
wskazując na willę, której balkony przyozdobione 
były kwiatami — „zupełnie, jak w  ostatniej jego 
operetce: piei-wszy balkon pusty, drugi balkon 
pusty — a kwiaty sam sobie kupdf

SŁUSZNIE!...
W westybulu teatru w isi tablica, wieszcząca:
„'Wprowadzanie psów jest wzbronione"
Po kilku dniach podpisał złośliwy dowcipniś o- 

głoszenie to słowami;
,,TOW. OCHRONY ZWIERZĄT*.

ne są obecnie przepisy  w ykonaw cze do rozpo- : traIls Partem, tj. szoferów i woźniców, przy gotowa -
-ządzenia o udzielaniu zapom óg bezzw rotnych j "y w  Mmtsterstwie Pracy i Optek, Społecznej jest 

. , . . ,  , , . , . . obecnie przedmiotem opiniowania ze strony in-
m.astom, Które bez własnej w iny znalazły się | rych zainter0sowanych ministerstw i stanie się 
w ciężkich w arunkach finansowych. W obec te” ) zapewne jujż niedługo ustawą, 
go, że spraw a jest pilna prace posuwają się 1 o ROZBUDOWĘ T a r y f  ZWIĄZKOWYCH W 
szybko naprzód, wobec czego należy spodzie- ZAKRESIE DREIWNA. Konferencja drzewna w 
wać się. iż jeszcze w listopadzie będą ęwentu- Ministcrslwie Rolnictwa uznała jednomyślnie po
alnie udzielone pierwsze zapomogi. 1 trzebę stworzenia specjalnych taryf związkowych

TEATRY ŚWIETLNE l DZWIEKOWE
APOLLA): „Walc miłości".
SZTUKA: „Tragedja Kochanków".
UCIECHA: „Król żebraków".
WANDA: „Trójka".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
CORSO: „Zakazane godziny* (Pumom Novam> 
WARSZAWA: ..Piekło kobiet"
ETNO MUZEUM- „Bohater krwawej areny" czy 
„Zdobycie Troi" i komedja: JLew w baloofce".
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LITERATURA 1 SZTUKA
DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA"-

I. CH. Rawnickl
Z okazji 70-lecia urochzlit

Literatura hebrajska obchodzi obecnie donio 
sły jubileusz. Jest to 70-Ietnj jubileusz jednego z 
jej najpoważniejszych nestorów i twórców — I. 
Ch. Rawniclkiego. I charakterystyczne: Wyma­
wiając nazwisko Rawniekiego, nie myślimy wy 
tąazmie o jego własnej twórczość- literackiej, 
teaz także i o  iego działalności literackiej. Z na­
zwiskiem tern łączy się bowiem oała galeria 
wielkich pisarzy, którzy wzbogacili i nadal też 
wzbogacają naszą literaturę. T rzeba bowiem o-d 
różnić pisarza tworzącego w swoim gabinecie. ' 
od pisarza, będącego rówtnocześnie wydawcą f 
różnych pism, literatury di«a dzieci, zajmującego ; 
d ę  peciogoglką i pobudzającego innycih d« pi­
sania. Każda młoda, dopiero co rozw jaiąoa. sie 
bteratnra musi mieć nietj Iko autorów piszą­
cych, lecz także i swoich pionierów. A takim 
pjouieuetn w  literaturze hebrajskiej był I. Ch. 
Rawnickl Jes t on — że się tak wyrażę — chrze 
stmym twCea. nalwięłkszydi naszych pisarzy. — 
V' jego zbiorze ..Pardes" ukazały sie pierwsze 
t . sae BtaEfca, pierwsze nowele Mendelego J 
/:  ber S, fagim i pierwsze artykuły fHozoficz- i
i JohUcatacyczoe Adhadi—Haama pod nazwą 1
. : - d r .

• iirnuiiiwlitf on zatem najważniejsze filary na 
t ;T*£5j kwńnctzońci do szeregów naszej liitera- 
t ty. Ctarając iego dzieło „Dor wesofrow", 
grlzift f t wwuiclni mówi o  wspótaz* snych mu pi* 
—t jt Ł  żyóowsficicłi i hebrajskich, dowladuie 
m y wielki w pływ  matł on na w spótcze
snsKb C & J śg . Dowiadujemy się rów Bież, że on j 
t y ł  ły n , który przywrócił literaturze hetoraj- 
dukó Łfettłeiego Mo-jcber Sefuriim. Nielyliko ser 
’dec aae i  ptzyjazw  stosurfcl łączyły „diziadlka" 
k; Jydowts. ej Mendelego z Rawnkkirn
9  u  feAŻe i Rteractkie. Ra.wuiuki był nie ty lko 
jego pnzbjaoełpm, lecz także i iego doradca w 
spiasncfa Bteradkioh. Pod wpływem Rawnickie 
go pomstował równie i Szalom Ałejcbom, który 
hatniao się Uczył z jego smakiem literackim > 
pod jego naauową wprowadził lóżne zmiany 
W swoich dziełach. Również i D>alik stał i stoi 
iko flkla d"isiej®zego r”-zy boku tego sędziwego 
nestora literatury hebrajskiej. Możną więc dz'a 
łainość teieracką Rawnictkiego podzielić na dwie 
ęręitffe pierwsza to własna t-wórczość, a druga

to ogólna praca pomonicza nad wzbogaceniem  
literatury hebrajskiej.

Dorobek własnej twórczości Rawniickiego w 
pierwszym okresie jest dosyć obfity. Mai on bo 
wiem za sobą cały szureg artykułów i prac ze 
spraw podówczas aktualnych, pedagogicznych, 
k ry ty c z n o —literackich i różne książki i czytan- 
ki dla młodzieży.

Osobny rozdział siŁano-yi iego wspólna praca 
liiteradka i naukowa z Ch. N. BiaHkiem. Ci dwaj 
pisarze postawili sboie za ceł oddać łiteratuTze 
hebrajskiej zaginione jej skarby z wieków śre 
dnich, I tak pracują w ostatich latach nieustan­
nie nad zbieraniem rozrzuconych p e re ł poezji 
hebrajskiej, które pragną uchronić od pewnej 
zagłady. Wydali według chronologii i według 
pewnego systemu zbiór legend talmudycznych 
„Sefer Haagada" z komentarzami i objaśnie­
niami, umożliwiając w ten sposób młodzieży 
naszej, nie uczącej się talmudu. poznanie całego 
mistycznego czaru poezji, którą zawiera w so­
bie „Agada". Uartowali również od pewnej za­
głady i w przepięknem wydaniu przywrócili 
nam twórczość poetycką „złotego wieku" na­
szej poezji. Są to: zbiorowe wydanie poezji 

Ibn Gabirola i Mojżesza Ibn Ezra. Ukazały 
sie również ich dzieła p. t. „Siipurej hamikra", 
,.Diwre? newijim", „Di w rej ktuw.im", „Sefer ha- 
pi-igamim". Wszystkie tę dzieła powadaią pier­
wszorzędne znaczenie dla historii literatury 
hebrajskiej. Konserwują one bowiem najważ 
niejsze skarby duchowe, na których opiera się 
myśl i wiedza żydowska.

Rawnicki zajmuje się też etnografją żydow­
ską i bierze żyw y udział w zbieraniu folkloru 
żydowskiego. Wspólnie z Bialikiem wydaje 
zbiory etnograficzne p. t. „Re szamot", osobny 
tom żarrów i anegdotek żydowskich p. t. „Di 
jidiisze Wicen".

Zarówno twórczość, jak i działalność litera­
cka I. Ch. Rawnickiego stawaią go na jedmem 
z pierwszych miejsc w e współczesnej literatu 
rze hebrajskiej.

Jubilatowi życzymy jeszcze długich, długich 
lat dla dobra naszej literatury.

Runziou Zangen.

Rapsod morski Jokana Bojera
Johan Bojer: Ostatni Wikingowie.

Powieść. Z upoważnienia autora prze­
łożył L. Staff. Instytut Wydawniczy
„Renaissancet". Warszawa-Poznafr-Kra" 
ków-Lwów-Stanisławów-

Czytelnik polski zna już dwie powieści Bor 
jera: „Wielki głód" i „Wcielenia Andrzeja Ber- 
geta“. Pierwsza z nich, odznaczająca się nie­
zwykłą rozpiętością problematyki, próbuje w 
sposób artystycznie doskonały rozświetlić cie­
mną drogę, jaka biegnie przed człowiekiem, 
gdy pragnie wybrnąć z chaosu pogmatwanych 
spraw ludzkich i wieczystych. Wspaniały roz­
mach inżynierski naszej epoki dyktuje górne
przekonania, uwodzące inżyniera Pera Holma 
w świat szeroki, gdy przyjaciel takiemi słowa­
mi podnieca jego „wielki g?ód‘‘: „Stal nie chce 
pokoju. I ogień nie chce. I Prometeusz go nie 
chce. Duch ludzki musi przebyć jeszcze wiele 
stopni, zanim stanie na szczycie.-. Chyba nie 
myślisz, że duch ludzki nia granice. Za pół mi­
liona lat wszystkie systemy słoneczne, Jakie 
znamy teraz, będą uregulowane przez człowie­
ka,.. Mój drogi, ty nie istniejesz wcale. Jest 
tylko jedna osoba po naszej stronie, to jest wo

la świata- Ona obejmuje nas wszystkich. Na­
zwij go: my. I przyjdzie dzień, gdy zupełnie 
poważnie zdobędziemy sobie u Boga szacu­
nek..." Ale na gruzach kruchego szczęścia ludz 
kiego zakwita głęboka, upojna, z innych światów 
spływająca pewność religijna: ,,Człowiek musi 
się wznieść i być lepszy niż ślepe moce, które 
kierują jego drogami, pośród nieszczęścia mu­
si dbać o to, by to, co boskie, nie zmarło.. Cu­
downy jesteś, o duchu ludzki. Tak boski jesteś 
w swej najistotniejszej istocie. Zbierasz żniwo 
śmierci i siejesz za to marzenie o życiu wiecz- 
nem. W odpłatę za swe nieszczęście zaludniasz 
wszechświat wszechmiłującym Bogiem**-

Jeśli naczelny problem „Wielkiego giodu* 
potrąca o metafizykę, o religję, o sprawy osta­
teczne istnienia ludzkiego na tle aktualnem i 
wiecznem — „Wcielania Andrzeja Bergeta** 

przenoszą tajemniczość, trudność bytu ludzkie­
go w granice stanów psychologicznych czy pa 
rapsychicznych, zagadkowo możliwych i nau­
kowo stwierdzonych u jednostek, posiadają­
cych niepojętą zdolność do przybierania wielu 
oblicz duchowych i moralnych.

W  obu tych tak różnych powieściach jest 
przecież jeden element wspólny, zbliżający je

STEFAN PO MER.

Elegja o moich praojcach
Pamięci Ojca mego.

W melancholijnych karczmach, i.a d r Ag rozstaj­
nych zbiegu,

W zakurzonych alkierz uch, naJ żółtą kartą  fiemarg 
Na dni ich w jałowej pr istraeji rytualnych regnfy 
Pyłem bezpłodnych pragnień w iatry podolskie 

wiały.

W s apadłych miasteczkach, w kramach „miesca-
nych towarów",

\y  posępnych bożniczkach, przy błyskach moeię-
żnych lieiltarzy,

Goryrz bezwolnej tęsknoty poiła zatrutym odwa-
re.n,

Łaknące usta ich sodzin, gorące serca ’©h marzeń.

I były te dni ich i noce pełne zmierzcłuego wstrętu, 
Jak  plaski, bezbarwny pejzaż, na który patrzeć

przywykli —
Niezmiennie — na gwiazd guziki, zapięty płaszcz

firmamentu,
Niezmiennie — w mgielnej koszuli strumyczel peł­

znący wśród wiklin

Trawieni, złowieszczą gorączką, pragnący i umę­
czeni,

Patrzyli na trakty, biegnące w daleide, nieznane
światy —

Ciągnęły, wolały, mamiły urocznym wałńkiem
przestrzeni:

Drogi — drogi — zamknięte kotwicznym Kluczem 
rogatek.

Łeez tylko z etykiet na fłaszk&rh poznali w kram- 
nych swych minach 

Słowa tragiczne i śmieszne: Rzym, Paryż, Wiedeń, 
Bruksela,

Nim legli na polsaich wzgórzach, la niżących w
słońcu kirkutach 

ro d  pompatycznym napisem na niskich omszonych
stelach.

do „Ostatnich wikingów**, powieści o innej zno­
wu fizjognomji, mianowicie słabiej lub sdniej 
dosłyszalna ta sama muzyka, która wiąże fik- 
c ’e Utemcka 7 biografią autora norweskiego, 
muzyka pejzażu skandynawskiego, natarczy­
wa, nieodparta, groźna i nad wszystko ukocha­
na. Dominuje ona w powieści najnowszej jako 
olbrzymi, przeciągły akord organowy, któ-y 
podważa ciszę wszelkiej sielskości i miażdży 
ludzi swoim kuszącym ogromem. „Ach to mo­
rze 7. ryczącemi przez całą zimę burzami, jak 
w dzień Sądu Ostatecznego! Te fale, które 
dniem i nocą żarły piach i wodorosty, toczyły 
także jej wnętrze", je;, żony Krystawera My- 
rana. rybaka, borykającego się przez większą 
część i-oku z morzami j burzami.

B-ak w tej powieści piętna czasów współcze 
snych, zawiłości psychologicznej poprzednio 
wspomnianych utworów Bojera. Ludzie są tym 
razem niepozorni, narównj potraktowani w  
swem bohaterstwie i w uporze zwycięskim lub 
przełamanym w starciu się z przyrodą. Jeśli 
jest tutaj wielkość ludzka — to wriunkuje ją 
przeciętność intelektualna, uczuciowa, urastają 
ca dooiero w walce z żywiołem do roemiarów 
naprawdę mitycznych, choć od tycia i śmierci 
„ostatnich wikingów" dzieli nas zaledwie lat 
kilkadziesiąt- A żywioł ten, przyroda, stapiają- 
ca się w kosndczne5 zażyłości z ludźmi — to 
chyba niewyrażalna słowami innymi niż poety 
część powieści. Dwu przykłady niechaj wystar 
czą: „Płynęli, płynęli, nie wiedząc dokąd. W  
poprzek Zachodniego Fjordu. Czy na pełne mo 
rze, czy właśnie na skałę, to było w ręku Bo­
ga... Żeglowali, żeglowali. Nie mogło być cie­
mniej dokoła, ale fala mogła jeszcze wzróść- 
Nie wiedzieli już gdzie chmura, a gdzie morze. 
Oto zbliża się samo niebo w białej pianie, nie,
to olbrzymi bałwan burza smaga mu grzebień,
który prószy upiornie pianą. Czy łódź wytrzy-
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mm falę? Wytrzymała, ale nabrała moc wody 
t trzeba było czerpać, czerpać, czerpać, póki 
nie przyjdzie następna. Żeglowali wciąż je­
szcze, Ale Lars miał wrażenie, że nie jadą już 
p rzez  morze, lecz prtzez upiorny świat, gdzie 
pyl i fale ścigały ich, jak zielono-biale potwo­
ry. W yły i biły ich miotały sie w dzikim tańcu 
imiercl, rzucały się na łódź z tyłu, z góry, z bo 
kn, wynurzały sie z głębi i pląsały ze spienio- 
nemi pyskami dokoła, otaczały łódź. oyly wsze 
dzfe. A ołciec stał u steru i trzymał je wciąż 
Jeszcze zdała od siebie. Jak długo tak wytrzy­
ma? Ta noc jest długa".-. „Przez błękitny 
Fjord Zachodni niósł sie rój żagli nabrzmiałych 
tęsknotą za domem. Zupełnie nagle zbudziła 
'się w duszach ta tęsknota do wiosny i słońca- 
to pragnienie zielonych wzgórz i lasów z pu- 
szczającemi pąkami małych chat na przyląd­
kach i we fjordach tam na południu, daleko na 
połtidniu, setki mil stąd, hen zupełnie na po­
łudniu.‘‘

Obok ludzi zwyczajnych, pospolitego tłumu 
brutalów skruszonych, prostaków subtelnych, 
zadzierżystych poszukiwaczy przygód na zaba 
wie lub w izdebce d iewczęcei — jakże szaro, 
bez efektów błyskotliwych i wzlotów patetycz­
nych jest tutaj -,fabuła‘* skomponowana! Oto 
osada rybacka a w niej rodziny liczne, nędzne, 
niepewne jutra. By pozbyć się długów, koniecz 
nych do jako takiego wyżycia, muszą ci po­
tomkowie wikingów urządzać w zimie połowy 
ryb na dalekiej północy, na Lofotach. Jadą 
wiec z południowych brzegów Norwegji. zacią- 
gaiac świeże dłuei na ekwipunek żeglarski i ry 
backi. a potem, do wiosny, w burzliwym Fjor  
d~ie Zachodnim łowią wątłusze plamiste. Gdy 
s;e 'm poszczęści, jeśli nie zabierze ich morze, 
jeśli wśród niesłychanych warunków pracy 
przetrwają i zwyciężą — po powrocie do domu 
pozbędą sie długów i przebiedują miesiące do 
nastermei Z’-mv. do dalszej wyprawy i dalszych 
długów. Jeśli zaś nie — czeka ich wszystko 
najgorsze, emigracja do Ameryki, przytułek dla 
ubogich, ruina.

Z takiego życia przenosi Bojer na karty swej 
powieści niewyszukane i bezproblemowe dzieje 
Kristawera Myrana. właściciela ..Foki‘‘, jedne­
go z tvch. którzy do śmierć,- wytrwali w posłu­
chu dla głosu krwi mężnego, nadludzko niezło 
mnego rodu wikingów. Resztę nędza wygnała 
do Ameryki skusił ku sobie ląd norweski i ży­
cie na ziemi Morze przestało być areną zma- 
tmń. uniesień ; chłodnej śmierci człowieka: ucy 
wilizował jp postęp- obłaskawił i odarł z czaru 
groźnego. Pozostał ton elegijny, wnikaiacy w 
słowa proste a wymowne: „Fjord fest bez ża­
gli Widać parowiec i słychać terkot motoró­
wek. Szare szopy stoją jeszo7e. ale żadna łódź 
Infockc nie wystawia z nich tylnego tramu, ża­
den żaglowiec nie stoi u brzegu na kotwicy- 
Czas łodzi żaglowych minął. Jazda na Lofoty. 
wiodącą setki mil na północ, należy do pme- 
'ztości- Starzy rybacy wymarli, lub snują sie 
jako starcy, porozbijały się łodzie. Nowocze­
sny rybak motorowy jest robotnikiem przemy­
słowym na morzu, który pali papierosy i Jest 
"■'fonkiem snółki fikcyjnej".

Powieść Bojera — to rapsod bohaterski, 
zamknięty akordem molowym, to epitafium ża­
łosne na ostatniej karcie przeszłości, zawiewa- 
jacej ostrym oddechem morza i atmosfera pra 
cv, walki i męstwa, które udostojnia człowieka 
i wyprowadza z szarzyzny codziennych zabie­
gów na szczyty smutnego piękna*

Dr, Karol Klein.

Poetycka gawęda I fakfomonfai
ZBIÓR POEZJI JAKÓBA LEWITTESA X

W warszawskiem wydawnictwie „Rój" ukazał 
się ostatnio zbiór poezyj Jak dba Lewittesa, któ­
rego ładny w iersz pt. „Trumpeldor" czytlenicy na­
szego pisma przypominają sobae z pewnością z je­
dnego z  niedzielnych dodatków literackich „N 
Dziennika".

Tomik p Lewittesa pt. „Postbumus" nazwać mo- 
żnaby poetyckim reportażem, rrzyczem każdy u- 
tw ór poczytać możnaby w związku z tem za — 
faktomoełaż. Myliłby się jednak, ktoby sądził, że 
jest to reportaż i faktomontaż w znaczeniu moder- 
aiityczaam, do czego przywykliśmy ostatnio. Nie,

nie jest to nic takiego! To raczej nacechowana
prostota, przepojona muzyką słowa i medodyj-.no- 
ścią poetycko - reporterska gawęda I to nietyl- 
ko reportaż zewnętrzny, który zatrąca jednak tak­
że o lirykę („Paneuropa', Orkan, Kolporter ulicz­
ny, Erlautsee, „Noc w Londynie" i in.), ale i wy- 
lażn ie  już iiiyczny, którego osią i lejtmotywem 
bywają: żona, dziecko, lęk, (przed żoną), żal, ser­
ce poety zaniesione do lombardu w .astaw, niena­
wiść do stada saniic i trutni pochłaniających ma- 
zagrany „u Loursa" (cuKieraia w W arszawie!),

.1 , .ranie do kwiatów, kwiatów polnych 1 do — 
pekory.

Czyiajac ten reportaż poetycki, trudno oprzeć się 
piwnym zastrzeżeniom. Nietylho takiej i.atury, że 
jednak „może" bywają redaktorzy, którzy... płu- 
kają usta z rana, zanim „płodzą na linolypie" i że 
aelor zdradza tu i ówdzie wyraźnie skłonności 
wygodnisia (choćby w wierszu „Moi .o śc ie '), że 
nadużywa łaciny, ale i zastrzeżenia natury głęb­
szej nieco.

Z pewnością wiersze o treści i lematach żydow­
skich nie są mniej szczere (za wyjątkiem chybi 
„Modlitwy"), co utworom takim, jak „Tnwnpel- 
dor", „Ahaswer", „Kołysanka", wychodzi tylko na 
pożytek.

Jeśli mowa o ,Kołysance' stwierdzić należy, 
że p Lewitles zdradza wogóle wielkie zamiłowa­
nie do dzieci, czy też do swojego dz ecka. Dodaj­
my też zaraz: jest u niego bardzo miły i ujmujący. 
Można się też z zapowiedzianego tytułu drugiego 
zbioru wierszy p. Liwittesa („Rozmowy z synem") 
spodziewać, że tomik ten — pozbywając się pew­
nych niedociągnięć pierwszego zbioru — walory 
poetyki autora bardziej jeszcze pogłębi i wysubtel- 
ni. (n.)

KRONIKA LITERACKA.
KAZIMIERZ WIERZYŃSKI W JĘZYKU FRAN­

CUSKIM. „Laur olimpijski" Kazimierza Wierzyń- j 
skiego wyszedł we franouskiein tłómaczeniu pt. 
„Laurier olympiąuee". Tłumaczeniu dokonała pani 
Teresa Koernerówna.

SKANDAL Z INSTYTUTEM POPIERANIA 
TWÓRCZOŚCI LITERACKIEJ W PO-LSCE. Do 
nieśliśmy już, że „Fundusz Kultury Narodowej", . 
pozostający pod kierownictwem p. Stanisława Mi­
chalskiego, powołał do życia instytut popierania ! 
twórczości literackiej w Polsce, przyczem sam 1 
projekt instytutu jan i jego organizacja trzymana 
była w tajemnicy przed wszystkiemi związkami i 
towarzystwami grupujące.ni ludzi pióra. Instytu­
towi temu przekazał p. Michalski wszystkie kre­
dyty Funduszu Kultury Narodowej przeznaczone 
na literaturę i powierzył mu całą działalność wy­
dawniczą i stypendyjną, tworząc w ten sposób coś 
w rodzaju swoiście pojętej akademji. Największą 
pikanterją tej imprezy jest fakt, że do instytutu nie 
wszedł żaden z czołowych pisarzy polskich, że po­
minięto Świętochowskiego, Sieroszewskiego, Be­
renta, Weissmhofa, Staffa, Struga, Nałkowską, 
Boya, Kadena Bandrowskiego i ininych.

DLACZEGO P. MICHALSKI WSTRZYMAŁ 
SUBWENCJĘ DLA „PAMIĘTNIKA WARSZAW­
SKIEGO?" Od kilku miesięcy wychodzi w W ar­
szawie miesięcznik pt „Pamiętnik W arszawski", 
którego redakcję przedtem prowadził Berent w raz 
z Lechoniem a obecnie Ludwik Hieronim Morstin 
wraz z Parandowskim. Miesięcznik ten miał za­
bezpieczony byt, ponieważ fięansowo popierał go 
Fundusz Kultury Narodowej Kierownik tego Fun­
duszu p Stanisław Michalski postawił jednakowoż 
za warunek, by „Pamiętnik Warszawski*' nie dru­
kował utworów autorów żydowskiego pochodze­
nia. Ostatnio miał p. Michalski wstrzymać sub­
wencję dla „Pamiętnika Warszawskiego**, ponie­
waż miały się ukazać wiersze Juljana Tuwima. 
Słonimski w swej kronice tygodniowej we „W ia­
domościach Literackich" ostro atakuje z tego po­
wodu p. Michalskiego

NOWA POWIEŚĆ LUDWIKA RENNA „NACH- 
KKI EG" ukaże się wkrótce w przekładzie polskim 
we wydawnictwie krakowskiej Księgarni Powsze­
chnej (Dra Sz. Seidena). w  swej nowej autobio­
graficznej powieści, która wywołała niezwykłe 
zainteresowanie, opisuje Renn okres powojennej 
rewolucji w Niemczech. Reuna pierwsza powieść 
wojenna „Der Krieg" (polski przekład) ukazał się 
także nakł. Księg. Pow.) zd>była również ogrom­
ne powodzenie.

NIEMIECKA POWIEŚĆ O SABATAJU ZWIM 
Nakładem E. Rowohlta w Berlinie wyszła cieka­
wa powieść Józefa Kasteina pt. „Sabbatai Zewi — 
der Messias v.on Ismir".

FRANK HARJ8 PISZE BIOGRAFIĘ SHAW A 
Znany angielsko- amerykański publicysta Frank 
Haris, który już napisał bipgrafję Oskara W ilJea, 
przygotowuje obecnie biografję <5fciawa. H aris wy­
dawał swego czasu w Londynie czasopismo „Sa- 
turday Reriew", którego współpracownikiem był

Shaw. Miał więc dość dużo sposobności bliższego 
zaznajomienia się ze Shawem G. B. S gdy się do­
wiedział o zamiarze Harisa, wyraził cię w spo­
sób następujący: „Starałem się wszelkiemi silami 
nakłonić Franka, by nie napisał mojej blografji. 
Nic wierzę, by Frank przeczytał chociażby trzy 
wiersze moich dzieł, ale z pewnością napisze cie­
kawą Książkę, w której będzie tylko pisał o sobie, 
a nie o m nie" A na pytanie, czemu Shaw sam nie 
pisze swej autobiografji, odpowiedział poeta’ „Wy 
kluczone! Wszak przez całe życie pisałem autobio­
graf ję ale nikt nie chciał mi wierzyć

NAJMŁODSZY AUTOR FRANCJI. W Lyonie 
wyszła książka pt. „Eclosion", której autorem jest 
14-letni Edward Chartou. Autor jest jeszcze ucz­
niem liceum, a książka jego zawiera całkiem doj­
rzałe już opowiadania.

„ŻYDZI NA MONTPARNASSIĘ", Pod tym ty­
tułem wyszła w Paryża ci ‘ książka zaw iera­
jąca 20 ilusLrowanyeh arl jj  ,v o życiu i twór­
czości osiadłych w Paryżu .tolurzy i poetów ży­
dowskiego pochodzenia.

UDRAMATYZOWANA BIOGRAF JA CLEMEN­
CEAU* a . W jędrnym z londyńskich teatrów ma być 
wkrótce wystawiona sztuka Regynalda Berkeleya 
pt „The Tiger '. Jest to udramatyzowana biogra- 
ij; Clemenceau‘a Sztuka ta miała być równocze- 
śric  wystawiona i w Paryżu, ale nie zdołano po­
zyskać teatru, ponieważ obawiano się demonstra­
cji z powouu pacyfistycznego charakteru sztuki

WILHELM II. ZNOWU NA SCENIE. W B°rliiiie 
wystawia się obecnie sztukę Behfischa pt „Brest- 
Lilowsk “ W’ szituce tej występuje m. in. i Wilhelm 
11. Z początku ekscesarz zamierzał drogą sądową 
uzyskać zakaz wystawienia tej sztuki, ale potem 
z-c r.iechał tego i porozumiał się tylko z autorem, 
by uzyskać od niego załagodzenie pewnych zbyJ 
ostrych i rzekomo drażniących momentów.

S T O M A T O L O G -

Dr. G. PRAETZEL
oowrócił -  Rynek 24, I. u

OGŁOSZENIE
Walne Zebranie Stów- Żyd. Słuch. U. J. 

„Ognisko" odbędzie się w niedzielę dnia 26 
października 1930, o  godz, 13, w sali Kopernika 
na Uniwersytecie Jagiellońskim z następującym 
porządkiem dziennym;

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Wałaeee 
Zgromadzenia.

2) Poprawki statutowe.
3) Sprawozdanie generalne.
4) Sprawozdanie kasowia.
5) Sprawozdanie Komisji Komurokniiącet
6) Dyskusja.
7) Wnioski Komisji Kontrojującei.
8) Wybór władz Stowarzyszenia.
9) Wmios-k,: i interpelacje.
W razie braku kompletu Walne Zebranie 

odbędzie się o godzinę później, w  tej samej sali. 
beiz w zględu na ilość obecnych.

ZA WYDZIAŁ- 
I riediger mp. Ebersohn mp.

Sekretarz: Prezes:

KUPCY ŻĄDAJCIE
PROSPEKTÓW BATERII

„TĘCZA*4
KRAKÓW
CZARNOWIEJSKA 72
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Na froncie wyborczym
Kandydaci listy Nr. 14

we wschodniej Piało polsce
Okręg Nr. 48: Przemyśl:

Dr Henryk Rosmarin, Dr Emil Sommerstein, 
Msteusz Mieses, Dr. Kooel Schwarz, Dr. Dawid 
Koch, Dr. Samuel Seelenfreund, Dr. Izak Nehrner, 
Mojżesz Reich, Oh a im Eliasz.

Okręg Nr. 49: Sambor:
Dr. Meier Geyeo, Dr. Leon Rosenkranz, Dr. Ja- 

kób Halpern, Dr. Arnold Schwarz.
Okręg Nr. 50: Lwów- Miasto:

Dr. E m i l  So»i" uersłein, Dr. Henryk Rozmarin, 
Karol Eisenstein, Inż. Naftali Landau, Dina K arło­
wa, Dr. Mordecbaj Bickales, Salomon Bilbel, Inż. 
Józef Awin.

Okręg Nr. 51: Lwów- Powiat:
Dr. Maks Leser, Dr. Emil Siegelibaum, Dr. Da­

wid Thon, Dr. Beno Handel, Dr. Izrael Miinzer, 
Abraham Roth Baruch Stern, Dr. Kopel Schwarz, 
Dr. Szymon Federbusch, Dr. Maurycy Richter.

Okręg Nr. 53: Stryj:
Dr. Fiszel Rotenstreich, Dr. Aualf Rothfeki, Dr. 

Markus Kaufmanm, Dr. Pinkas Adlersberg, Luon 
Scbulzmann, Dr. Izrael Schidnler, Dr. Szymon Fc- 
derbusch, Dr. Kopel Schwarz, Dr. Izrael Spdndel.

Okręg Nr. 53: Stanisławów:
Dr. Henryk Rosmarin, Dr. Emil Sommerstein, 

Izak Haft er, Dr. Izydor Kombduh, Dr. Nuta Bru- 
stzger Róża Melzerowa, Berisz Weiss, Dr. Marek 
Laobs, Dr. Salomon Goldsłaub, Dr. Józef Fullen- 
baum, Eisig Weidenfeld, Szewach Akstmajer, Dr. 
Franciszek Kaknus Rubin Fahn, Dr. Pinkas 
Scfaarf, Salomon Bilbel, Dr. Maurycy Richter.

Okręg Nr. 54: Tarnopol;
Dr Nuta Brustiger, Dr. Kopel Schwarz, Dr. Hen­

ryk Rosmarin, Dr. Emil Somnierstein, Dr. Herman 
Parnas, Dr. Jonasz Abend, Dr. Szymon Federbusch 
fcż. Dawid Lille, Dr. ChaL-n Eibner, Dr. Izydor 
Bier, Dr. Juda Zellermayer.

Okręg Nr. 55: Złoczów:
Dr. ®zymon F  d  srbjsch, Mojżesz Reich. Dr. Hen­

ryk Rosmarin, Dr. Emil Sommerstein, Dr. Nuta 
Brustiger, Dr. Zygmunt Majblum, Dr. Mateusz Gru­
ber, Samuel Weiss, Hersz Ozjasz Grosswachs, Lej- 
xor Kupfenstr-,.
Do Senaihi zgłoszono następ, listy kandydatów:: 

Województwo Lwowskie:
Dr. Dawid Sohreiber, Dr Maks Leser, Dr. Aron 

Wolf, Dr. Maksymiljan Schónfeld, Benjamin Seid 
mann Róża Melzerowa, Dr. Abraham Backenroth, 
Lipa Galler, Dr. Feliks HopFen, Di Dawid Kreu- 
tzenauer, Dr. Abraham Silberschein, Dr. Maurycy 
Richter.

Województwo Stanisławowskie:
Dr. Anzelm Halpern, Dr. Maks Leser, Dr. Salo­

mon Rosenhcck, I>r. Jakób Laufer.
Województwo Tarnopolskie:

Dr. Maks Leser, Dr Anzelm Halpern, Dr. Ale­
ksander Rappaport, Dr. Dawid Werfel

15 list kandydatów w okręgu 
rzeszowsko-jarosławskim

(Kor. wł) Rzeszów, 17 października.
W tutejszym okręgu wyborczym zgłoszono 15 

list kandydatów do -Sejmu. Zgłoszone zostały 3 
•ciibiicyjne listy kandydatów, a to: „lista bezpar­
tyjna" z jedynym kandydatem Andrzejem Rako- 
Inrezjkiem rolnikiem z Jeżowa (ad Nisko), lista 
Żydowskiego Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z 
Rządem z jedynymi kandydatem Getzlem Baderem 
56 lat liczącym rolnikiem z Kańczugi i lista „Ja­
rosławskiego Zjednoczenia Żydowskiego" z jedy­
nym kandydatem adwok ‘em Drem Bndiheimem z 
Jarosław ia. Listy to. któ '' szans nie należy (cie­
kawe. ze .ikumlnic zgłe się aż dwaj żydowscy 
,,!udwwid^-.i liści*) poważ ie traktować, nie zostały 
|r.'7.yl;*e»one do zndnoj Listy państwowej.

Dc odnośnych list państwowych, przełączone za- 
*ł»ly następujące zgłoszone w naszym okręgu li­
st | . ttWWR z - zolowcrni kandydatami ks Andrze­
jem. I.uAomirsliim z Przeworska i pochodzącym z 
Rzeszowa b posłom Rudolfem Burdą, Stronnictwa 
Na-.-v. i owe u o (zblokowane N. D. i Ch. D ) z E>rem 
1 i f t  z Rzeszowa i Stępkiem rolnik'em z okolicy 
Rzeszowa na czole. Związku Obrony P raw a i Wol­
ności Ludu (Centrolew) z czołowymi kand. b. po­
słem ze Stronnictwa Chłopskiego Plutą i b. po­
słem z. P S L „Piast" Pieniążkiem oraz z człon­
kami PPS na dalszych miejscach, Ukraińsko- Bia­
ła ;-sk i Blok Wyborczy z pp, Terszakowcem i Ma­

ksymowiczem na czele, Bloku Narodowo- Żydow­
skiego z b. posłem Drem Tuonem i Drem Bulwą na
czele, PPS lewicy z Piotrem Spałkiem z Krakowa 
i Józefem Litwinem z Rzeszowa na czele i Ogólno 
Żydowskiego Bloku Gospodarczego (Aguda) z czo­
łowym kandydatem rab inati Z. Sorookinem z Luc­
ka.

Ponadto zgłoszono następujące, nieprzyłączone 
do żadnej listy państwowej, listy kandydatów: 
Bezpartyjnego Zawodowego Związku rolniczego 
i rękodzielniczego z Janem Sikorą z Gillershotu 
koło Leżajska i Michałem Lechem z Wólki Peł- 
kińskiej koło Jarosław ia na cze.e, Bezpartyjnego 
Bloku Ukraińsko- Ruskiego z prof. gimn Drem 
PeJcńskim z Jarosław ia na czele, Zjednoczonej 
lewicy chłopskiej , Samopomoc" z Popkiem F ran ­
ciszkiem rojnikiem ze Zwieczycy i b. posłem do 
parlamentu austrjaokiego Bombą Antonim rolni­
kiem z Budzi woj a na czele, „Jedności robotniczo- 
chłopskiej" z b posłem Sylwestrem Wojewódzkim 
(przebywających ohecnie w Sopotach) i llgrem  Ja ­
nem Wcdsłą, kand. adw. z Rzeszowa (niedawno 
uwolnionym od zbrodni zdrady głównej) na czele 
i „lista chłopska" z b. posłem Stronnictwa Chłop­
skiego Stanisławem Januszem seoesjonistą z tegoż 
stronnictwa na czele.

Z tych list zostaną ni w ątpliw ie niektóre wyco- 
iane, a zgłoszono je dla różnych celów „politycz­
nych* — z ostrożności, jednia np lista, której nie 
wymieniono wyżej, została cofnięta jeszcze przed 
zamknięciem terminu do zgłoszenia list Nosiła o- 
na nazwę BBWF z jedynym kandydatem „indywi­
dualistą". W poprzednich wyborach zgłoszono 17 
list, a więc o 2 mniej, a zatem „walka z partyjnic- 
iwem" nie odniosła skutku... Rad.

NADZIEJE SANACJI
W artykule pt. „Pomyślne horoskopy wyborów* I 

pisze „Czas" m. in.: i
„Przy ostatnich wyborach do sejnm (1928) Blok 

Bezpartyjny zdobył blisko trzecią część odanych 
głosów polskich (2,700.000 głosów), a przy wybo­
rach do senatu dużo ponad ich trzecią część. 
Obecnie, Bą pewne, dość ugruntowane na robiciu 
innyeh stronnictw nadzieje, że zdobędzie on nie 
trzecią część polskich głosów, ale więcej niż poło­
wę".

„...ABY RAMPANJA NIE PRZYBRAŁA KATA- 
jSTROFALNEGo ZAKOŃCZENIA.." i

We wczorajszym artykule wstępnym endeckiej I 
„Gazety W arszawskiej" czytamy m. in.: |

„Jest sposób na to, aby tocząca się kampanja 
wyborcza — choć zaczęła się bardzo ostro — nie 
przybrała katastrofalnego zakończenia. Sposobem | 
tym jest — przestrzeganie praw a zarówno przez j 
bezpośrednich aktorów dram atu wyborczego, jak 
i przez czynnik powołany do regulowania konflik­
tów i usuwania z nich niedozwolonych środków 
walki".

ARESZTOWANIE KANDYDATA ENDECJI 
W SIERPCU

W piątek wieczorem z polece.la prokuratora 
przy sądzie okręgowym w Płocku, aresztowany 
został w Sierpcu jeden z czołowych kandydatów 
listy narodowej do Sejmu z okręgu IX inż Ja ­
sa  Bąkowski z Waęszawy pod zarzutem rozpow­
szechniania odezw i ulotek o charakterze anty­
państwowym Aresztowany osadzony został w wię 
zieniu w Sierpcu. Spt-awa jego wkrótce będzie roz­
patryw ana przez sąd.

ROZPRAWA APEUACkJNA B POS. KO­
SMOWSKIEJ

Rozprawa apelacyjna w procesie b. posłanki Ko 
srr-owskiej wyznaczona została przez w ydz'ał od­
woławczy karny sądu okręgowego w Lublinie na 
przyszłą sobotę, dnia 25 października br. godt.
9 rano. B. Posłanka Kosmowska odpowiadać bę­
dzie z wolnej stopy, wypuszczona a» wolność jak 
wiadomo za kaucją 500 zł.

WYROK W PROCESIE SOCJALISTYCZNYM 
W TARNOWIE

W piątel. odbyła się w sądzie okręgowym w T ar 
nowie oalsza rozprawa przeciw 20-tu oskarżonym 
socjalistom w związku z demonstracjami z 20 wrze 
snia br. w Tarnowie.

Po przemówieniu prokuratora Batońskiego i o- 
brońeów dTÓw Zygmunta GTossa, Simchego i Nie- 
mirowskiego, sędzia dr. Konnenberg ogłosi! wy­
rok, skazujący oskarżonego Skwiruta b. wicepre­
zesa Kasy Chorych w  Tarnowie na 3 miesiące śd  
slego aresztu, d ra  Romualda Szumskiego na 3 
miesiące areszt*, Lewi ego aa 1 miesiąc aresztu, 
wszystkich bez zawieszenia kary, ca zbiegowisko 
i Lakonię na 7 doi aresztu za obrazę władzy. —

B O T Y  deszczowe
d a m s k i e  z akgasu w yłogam i z ozarn*]

Sa b a r d i o / ...............................................................zł.
em sk ie  z a b i am -  w yłogam i  ca łe  z gumy. 

c z arzne .  bron z  lub b e ig e  - - - -
d am sk ie  wys. z w yło g am i ,  lekkie ca łe  z  guui> 
z gum y d e s e ń  w kwiaty b ro n z  - -  - - -

KALOSZE
d sm ak ł*  póikal.  bez obc. - - - - - - -

d am sk ie  ua t ry ko to w e j  po d az ew c e  -  - zł. 
męskie  na  trykot .  m ę s k i e
pod^ ew ce  • zł p ły tk ie  / ł

15.-
18.-
2 0 . -

4.50
9 . -
9.70

. . G e n t l e m a n

Czy uslłowany zamach na marszałka 
Piłsudskiego był dziełem prowokacji?
„Kurjer Poranny" donosi: „Zwróciliśmy się

wczoraj do sędziego śledczego do spraw wyjąt- 
kowego znaczenia p. Józefa Skorżyńskiego, który 
prowadzi śledztwo w sprawie projektowanego za­
machu bombowego na Pierwszego Marszalka Pol­
ski z zapytaniem: czy nie zechciałby nam udzielić 
i.riforinacyj dotyczących tej sprawy, a w szczegól­
ności potwornych pogłosek, obiegających opinję 
publiczną o rzekomym podkładzie prowokacyj­
nym tej sprawy.

P s dzia Skorzyński odpowiedział: Wywiad Ac 
o śledztwie prowacuzonem przeze tnie zasadniczo 
nie udzielam Ze względu jednak nu to, eż w spra­
wie dotyczącej zamachu na osobę Marszalka Pił­
sudskiego obiegają pogłoski niepokojące opinję 
publiczna, na poa„tawei dotychczasowych wyni­
ków śledztwa stwierdzani, żc domniemania o rze­
komej prowokacji są stanowczo i bezwzględnie 
wyłączone".

ROZPRAWA PRZECIW JAGODZIŃSKIEMU 
I  TOW. JTTż W LISTOPADZIE

Agencia „Iskra" dowiaduje się, że sędzia śled­
czy do spraw  wyjątkowego znaczenia, p. Sko- 
rzyński z całą energją przeprowadza śledztwo w. 
spraw ie udaremnionych prób zamachu na Mar­
szałka Piłsudskiego. Śledztwo szybko postępuje 
naprzód. Z dotychczasowego jego przebiegu mo­
żna się spodziewać, iż rozprawa główna w sądzie 
okręgowym warszawskim przeciwko Jagodziń­
skiemu i jego towarzysza n odbędzie się już w 
pierwszych dniach listopada br.

W sprawie tej donosi „Polonja": „Śledztwo w. 
sprawie rzekomego spisku na życie p. Piłsudskie­
go napotyka i â pewne trudności, ponieważ do rej 
po-y nie odnaleziono bomby, ani też miejsca w  któ, 
rem ta bomba miała się znajdować Również nic' 
wiadomo, kto tej bomby miał dostarczyć. O współ­
udział w organizowaniu spisku i zamaohu oskar­
żeni są: 1) Jagodziński, 2) Trochimowicz, 3) B iał­
kowski, 4) Markowski, 5) Purzycki. 6) Chróśeicki,
7) b. poseł Józef Dzięgielewski*

Resztę 16 oskarżonych uwolniono od winy i ka­
ry, między nimi prof. Ciołkosza, ojca h. posła, 
asesora magistratu Żarka, przewodniczącego ko-i 
miletu PPS w  Tarnowie Ryzę, prezesa „Bundu" 
Balista i innych.

Rozprawa przeciwko dalszym 10 oskarżonym 
odbędzie się w dniach najbliższych.
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Czerwony ołówek cenzorski
(t) Zapowiedz. ane na wczoraj przedstawienie 

teatrzyku eksperymentalnego w  Krakowie „Stu- 
kQo 30" zostało w ostatniej chwili odwołacie z po- 
toadu zakazu władz.

Jako pierw sza p r cm jer a owego studja, zapa- 
,Usiedziana była sztuka Niżyńskiego „Dalmino*. 
(Kie znamy ani treści, ani wartości zapowiedzia­
nej sztuki, ale co do surowego u nas ołówka ren- 
'żorskiego zaznaczyć należy, że w sprawach lite­
ra tu ry  i sztuki przesadna szykany cenzury nie są 
bynajmniej ani słuszne, ani na ogół chwalebne. 
Bo kierunki I zagadnienia literatury i sztuki dyk­
tow ane bywają ogólncmi prądami urnyslowości 
1 każdoozesnego okresu. Z tymi zaś trudno w al­
czyć — kreśleniem ceazorskiem. Gyby już ktoś 
chcia1 walczyć, musiałby tu sięgnąć o wiele głę­
biej, do samego dna problematu. „Cenzura" zaś 
jest juz zbyt banalnem uproszczeniem sprawy, by 
prowadzić mogła do jakiegokolwiek celu.

Należy też przypuszczać, że pierwsze nieporo­
zumienie nowego studja c władzami usunięte bę­
dzie rychło i nic nie będzie stało na przeszko­
dzie w podjęciu działalności przez nowy teatrzyk.

Co do samego teatru, trudno dziś „in bianco1* 
coś więcej powiedzieć, jak to  tylko, że potrzeba 
takiego studja w Krakowie bezsprzecznie istnieje, 
bo oficjalne teatry przestały ostatnio zaznajamiać 
pas z nowemi przejawami sztuki dramatycznej: 
jeśli uczyni to i lukę tę zupełni nowy zespół, po­
winien się móc utrzymać w Krakowie

_  Z TEATRU IM. J  SŁOWACKIEGO. Dziś o 
godz. 3‘30 popoł. występuje J. Leszczyński w  ko- 
tnoUiji Flersa- Caillaveta „Papa", wieczorem w 
„Czarującym emerycie", w którym wesoły głów­
ny bohater dosłownie „czaruje* widzów. Jutro 
po raz pierwszy na popularnem przedstawieniu, 
po cenach zniżonych „Olim-pja". która naprzemian 
z „Czarującym emerytem*' wypełnia repertuar ca­
łego tygodnia. W czwartek popołudniu szkolne, 
przedstawienie „Kordjana".

— OSTATNI WYSTĘP REDUTY WILEŃSKIEJ 
Zespół Reduty .wileńskiej, który wczoraj na sce­
nie Starego Teatru dał pierwsze orzedsTawienie 
dickensowskiego „Świerszcza za kominem", w in­
scenizacji i reżyserji Jul. Osterwy, powtarza to 
widowisko jeszcze tylko dzisiaj wieczorem, po­
czerń wyrusza w  dalszy objazd Małopolski i Ślą­
ska. Bilety w kasie Starego Teatru.

— Z TE MTRU REW JI „BAGATELA". Dziś w 
n edzielę o godz. 4*30 popoł. poraź ostatni w sezo­
nie bieżącym przebojowa rewja pt „Serce K rako­
wa". Wieczorem w dalszym ciągu dziś i codzien­
nie rew ja „Czego jeszcze chcesz*, obfitująca w 
ostanie przeboje muzyczne i skecze pełne humoru 
aktualnego i wspaniałe balety. W próbach wiel­
ka rewja aktualno- polityczna pt „Wybory w Ba­
gateli * da szerokie pole do popisu wszystkim wy­
konawcom. K asa teatru czynna jest codzienie bez 
przerwy od godziny 10 rano do godziny 10 wiecz

— VASA PRIHODA, nazwany ogólnie następcą 
Paganiniego, święci obecnie największe triumfy 
we wszystkich centrach muzycznych Europy i A- 
meryki. Entuzjazm słuchaczy nie ma granic, gra 
P-riłiody bowiem pełna prostoty, pokonuje z ta­
jemniczą siłą największe trudności, zdumiewa i 
zapiera oddech. Nieprzeparty urok poezji, a prży­
tem olśniewająca technika nadają grze tego feno­
menalnego skrzypka znamiona niedoścignionego 
artyzmu. Zapowiedź koncertu, który odb“dziie się 
w  poniedziałek 20 bm. w  Starym Teatrze, wywo­
łała wyjątkowe zainteresowanie wśród krakow ­
skiej publi< aności. jak świadczy dotychczasowa 
sprzedaż biletów.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO

Niedziela: pop. „Papa" (ceny zniżone): wiecz. 
„Czarujący emeryt".

Poniedziałek „Olkupja*.

„BAGATELA"
Niedziela: 4*30 pop. „Serce Krakowa"; wiecz. 

„Czego jeszcze encesz".
Poniedziałek: „Czego jeazcze chcesz".

M. PLESZ0 WSKIDOM  
MEBLOWY
Bukaty, Firanki, Dywany, Koidry, Tapczany. U d o g o d n ie n ia  p rzy  K u p n ie .

KRAKÓW 
Mały R ynei z

T ele fo n  141-3*

MINISTER KWIATKOWSKI WYGŁOSI DZIŚ 
ODCZYT W KATOWICACH

Minister przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski, 
na prośbę polskiego Slow inżynierów i techników 
V'ojewództwa śląskiego .wygłosi dziś w niedzielę 
w Katowicach w sali teatru Polskiego odczyt pt. 
„Historyczne problematy Polski współczesnej".

DWA WYPADKI HEINJ1- MEDINA W SO­
SNOWCU

W ostan.ich dniach na terenie miasta Sosnowca 
zanotowano dwa wypadki choroby dziecięcej zna­
nej pod nazwą Heine Medina. Na chorobę tę zapa­
ch* dwoje dzieci biednych rodziców, mieszkają­
cych na peryferjach miasta.
ŚLEDZTWO W KRWAWEJ AFERZE CZĘSTO­

CHOWSKIEJ
„Polonja“ donosi z W arszawy: W związku

z krw aw ą rozprawą w częstochowskiej Kasie Cl o 
iych, aresztowano z polecenia sędziego śledcze­
go 41 osób z pośród działaczy PPS Dalsze a re ­
sztowania są jeszcze przewidziane. W śród are­
sztowanych znajduje się prawie całe prezydjum 
częstochowskiego Okręgowego Komitetu Robotni­
czego PPS. — W związku ze śledztwem w spra­
wie krwawego porachunku W częstochowskiej 
Kasie Chorych, wyjechał do Częstochowy proku­
rator Sądu Apelacyjnego w W arszawie p Kazi­
mierz Rudnicki. Nadzór zwierzchni nad śledztwem 
sprawuje apelacja warszawska, której podlega o- 
kręg częstochowski.

NA JAKIEM TLE DOSZŁO DO KRWAWEJ TPA- 
GEDJI MAŁŻEŃSKIEJ W SOSNOWCU?

W spraw ie krwawej tragedji małżeńskiej w So­
snowcu, okrytej dotąd osłoną tajemniczości, dono­
si „11. Kur Godz.“ z Sosnowca:

„Jak wykazało przeprowadzone dochodzenie, 
Kazimierz tarża, po usunięciu go z magistratu, po 
zostawał bez środków do życia, jednak pożycie 
między małżonkami było zgodne do chwili rozła­
mu w PPS. Wówczas nastąpiły pierwsze tarcia, 
które zwiększyły się po zaangażowaniu się p. 
Jarżowej do kancelarji dra Pawełka P Jarżowa 
będąc zwolenniczką secesjonistów, postanowiła 
czynić starania o rozwód.

W krytycznym dniu (czwartek), małżonkowie 
opuścili mieszkanie, przyczem p. Jarżowa udała 
się do kancelarji adw Pawełka, zaś p. Ja r la  po 
pożegnaniu żony, odjechał tramwajem w przed 
wny-m kierunku

Na kilka minut przed godz. 10-tą p Jarżow a w 
towarzystwie drugiej urzędniczki p. Wandy P. 
opuściła bancelarję, kierując się do sądu

Na rogu ul. Teatralnej i Sienkiewicza została 
zatrzymana przez swego męża, któremu zdziwio­
na rzuciła pytanie: „Co ty  fu robisz?" — Mąż za­
miast odpowiedzi zapytał: „Czy jest d r Pawełek 
w domu?* — „Niema" — brzmiała odpowiedź. 
„Naprawdę niema?" — zapytał p Jarża. — „Nie, 
niema, w j jechał na rozprawę do Zawiercia"

W tym momencie D- Jarża w yriągnął z tylnej kie 
szemi brauning i dał trzy strzały. Z tych pierwszy 
osmolił tw arz  panny W P.. drugi przebił szyjo' 
i szczękę p Jarżowej, a trzeci, skierowany przez 
strzelającego do siebie, przebił mu serce, powo­
dując natychmiastową śmierć. Przybyłe na miej­
sce władze bezpieczeństwa przeprowadziły szcze­
gółową rewizję, znajdując w ubraniu zmarłego 
szereg dokumentów, oraz 1 zł 19 gr w gotówce

m im m .. . , , . . . . . ...... .
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W piątek lekarze w  szpitalu na „Renardzie" d o ­
konali wyjęcia kuli ze szejęki p. Jarżowej. Staa 
chorej po przeprowadzonej operacji jest zadawa­
lający i o ile nie zaj-ią komplikacje zakażenie*we, 
spodziewać się należy szybkiego powrotu do zdro­
wia".

SZALEŃSTWO, CZY ROZPACZ?
Mieszkańcy dzielnicy Katowic Dąb pozostają 

pod wrażeniem strasznego zabójstwa, popełnione­
go przez górnika Romana Grabosz-). Grabosz wlał 
przemocą do ust swemu czteroletniemu synowi 
sporą dawkę esencji octowej. Chłopiec przewie­
ziony do szpitala zmarł. Aresztowany Grabosz po­
czątkowo udawał umysłowo chorego, wreszcie ze­
znał, że zniechęcony był do życda i postanowił o- 
truć najpierw  swego syt-a a potem siebie.

UJĘCIE REKORDOWEGO OSZUSTA
Pisma w arszawskie douoszą: Onegdaj po dkł- 

gioh staraniach policja ujęła znanego oszusta, Dłu 
gokęckiego, który udawał od dłuższego czasu z On 
żem powodzeniem wywiadowcę policji i zdołał na­
b rać szereg osób na poważne sumy pieniężne. Dłu 
gokęcki go  przytrzymał o w jedmem z miasteczek 
na kresach Wsóhodn_ch. We czwartek późnym 
w.cczorem przewieziono go i odstawiono natych­
miast do urzędu: śledczego, gdzie go poddano s a a r  
golowym badaniom.

Długokęcki przed niecałym miesiącem za: .reszto 
v. ał kasjera i zawiadowcę stacji Młociny AJease- 
go Zatanowa, którego odstawił do l-go kuudsarj* 
tu policji i skonfiskował mu 3.000 złotych oraz re­
wolwer z 14 nabojami Kiedy zorjentowano s i^  
że Długokęcki jest oszustem, posługującym się fał­
szywą legitymacją wywiadowcy, rozpoczęto ener­
giczne śledztwo. Mimo poważnych wysiłków zdo­
łano oszusta p 'zychwycić dopiero wcao^af’ W 
czasie poszukiwań policji, Drugokęcki zdołał bo­
wiem zmylić czujność wywiadowców i zorgantoo- 
w ał na własną rękę szereg nowych arcyspry*- 
nych kawałów Między innemi zabawiał się W 
ści {ganię grzywien od osób skazanych przez sądy.

Przy inkasowaniu należności Dluąjokeoki p—zeu- 
staw iał sfałszowane upoważnienie ministerstw* 
sprawiedliwości. Jako egzekutor grzywien, Dła 
gokęcki pobrał nieprawnie od kilku osół> około 
1.500 złotych. Ostatnio fałszywy wywiadowca prze 
niósł sie na prowincję, gdzie zorganizował napad 
na ambulans pocztowy pocragu, kursującegc na 
linii W arszaw a—Brześć nad Bugiem. Zair a r  
ten spezł na niczem, gdyż obsługa pocztowa am­
bulansu nie wpuściła oszusta do wagom. B-izczel- 
r-ość i tupet Długokęckiego był tak wielki, że te­
lefonował on na posterunki policyjne w Siedlcach 
i Mińsku Mazowieckim o przysłanie eskorty w ce­
la przełamania oporu pocztyljor.ów

Ponieważ po h i stor j i z ambulansem policja wpa 
dla na trop złoczyńcy, przeniósł się on na kresy 
wschodnie, gdzie, dopuścił się wielu oszustw.

G. SFERDING, Egz. Mzsażysta
p o w ró c i ł

ćuccuaJjsiDa. w wykony w-aniu masaży w ctujrobaah: 
ischias, artretyzm, reumatyzm i t. p. Masaże odtłu­
szczające. Stawia bańki i pijawki. Posada nieźli- 
czouic podziękowania i uznania od osób, którym 
poprzednio nawet zag.ianiiicane ku-naicje mie pomogły.
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I  ART JA  NR. 47. 
Turniej w Sopotach, b. r.

P. Frydman.
1. d2 — d4
2. Sgl — f3
3. g2 — g3
4. Gfl — g2
5. c2 — c3
6. Gd — g£
7 G g5 X *6 
8. Sbl — d2 
0. 0 -  0

M»<5
K0«*

Mi*
lim**

pod redakcją HENRYKA KLINGA
10 e2 — e4
11. d4 X  c5!
12. Wfl — e l 

S Leorihardt. 13 Hdl _  ^
Sg8 — f6 14 Sf3 — e5i!

b7 — b6 15. e5 X d5
Gch — b7 16. d5 X cC

c7 — c5 17. Sd2 — c4
e7 — e6 18. IIb3 — a4
h7 — n6 19. Gg? X c6

Hd8 X  16 20 Ha4 X  i7
Gf8 — e7 21 W al — d l

0 — 0 22. W el X  <11

d7
b6

Wf8
GJ*7

Hd6
He5
SbS
Wa8
Wb8
Hc7
Ge7

Wd8
Web

— Ć5 
X  c5
— dS
— c6 
X  «5
— c7 
X  06
— b8
—  l-8
X  cfi
—  *6 
X d l 
—  *8



Sir. i2

HcC — f3 
\Va8 _  d8 
Hf3 — h5

llhó X  g4 i 
\Vd8 X d7

 , N „  , f  x n
29 . bE — Ł4  i  białe w ygra ły  f>o kilku ciągach  

Doskonale przez zwycięztję z Sop.it rozegrana 
panttja!

— W
BŁ Wm — td
*). Sof — «6f
26. g3 — g4
27. Se5 *  g i
28. Sg4 X  « +

KRONIKA SZACHOWA.
WIEDEŃ. Staraniom wiedeńskiego związku sza- 

tbow r go odbędzie się we Wiedniu w  czasie od 12. 
do 31. październoika pojedynek między wielkim mi­
strzem Spielmannem a utalentowanym Yankesem 
KasLdai.em.

ROTTERIkś M. Dwa czwómiecr" odbyły się tu 
bezpośrednio jeden po drugim w  którym oi sami 
mistrze uczestoiczyii. Wyiodk pderwsz go: Dr. Tar- 
takow er i Moteboom po 2 p. 1 Takacs z Landauem 
po 1 p. i wynik drugiego czwórmeczu: Dr. Tarta - 
kow er 2 i  pól p. Takacs 2 p ,  Noteboom 1, Landa u 
pół p.

SZTOKHOLM: Odbył się kongres państw półno­

cnych, połączony z turnieje n czterech państw: 
Szwecji, Norwegji, Daoji i  Einiandji, które w ystą­
piły w podobnych jak w Hamburgu saiudaefa Zwy­
ciężyła bezapelacyjnie Szwecja 10 i pół p. przed 
Daują 0 p., Norwegją 4 p. i Fłjnlandją 3 p. W gru­
pie indywidualnęi tytuł mistrza państw  połnocy 
zdobył w dwukołowym turnieju Duńczyk li An­
derson 5 i pół p. przed Stahlbergiem (Szwecja) 4 i 
pół p. Trzecim był Czepuirnow (Fintandja) 2 i pól 
p., ostatnim Christofersen (Norwegją) 0 p.

PRZF.MYŚL: Sekcja szachowa przy klubie spor­
towym ,.IIagibor“ urządza w  tych aniacn tunniej
0 inistrzuatwo 1 łubu. Ze względu oa silną obsadę 
turniej niewątpliwie obfitować bidzie w ciekawe
1 emocjonujące momenty.

BIELSKO: Podczas świąt Bożego NaTóttzenia i 
w ciągu następnych dni poświątecznych, odbędzie 
się tu turniej międzyu. arodowy z udziałem G ńn- 
felda, SĄmiseha, Gilga, Dra Treybala, Kmocka i 
Krakowianina Dra Kończyńskiego. Będzie to  ża­
lem jedna z nielicznych międzyn a lodowych imprez 
szachowych w Polsce 40-to tysięczne Bielsko u- 
rząidza międzynarodowy turniej! Gzy słyszysz mi- 
1 jonowa W arszawo?!
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PROBLEM NR. 17.
E. Arlaniowski, Bochnia.

(Oryginalne).
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W ytrzym ał e9 —sślne podwozie
jest najważniejszą cechą ciężarówek Ch svrolet i powodem ich powo- 

—  ̂ dzenia w Polsce. Doskonałe w każaym calu -  niedościgłe w działaniu 
na każdym kilometrze. Sześć dzielnie pracujących cylindrów przewozi 
ciężary szybko i tanio. Mały z a d a te k - i 1 ®/4 tonowe podwozie zosta­
nie twym najlepszym wspólnikiem.

CHEYROLET 6 C IĘŻARÓW KA WYRÓB GENERAL MOTORS

Z ł .
[9/4 0 0 :

LOCO F 3RYHA 
W A d S Z A W A - i

W ypożyczalnia książek
CZYTELNIA N A W O W I  

fi BELETRYSTYCZNA
u  K r a k o w i e ,  u l .  & w . J a n a  8 .
Feiler — Das Ex.pcrimieiM des BuJschewisłuus. 
Schtfier — Sieben Jahire Sowietumiion. 
Larsons — Ais Ezpert im Sowóetdieinst.
Rchan — Mosikau.
U'inko — Der Fiiuiiaihrpl.an der UdSSR.
Dułlet — Mosikau ohne Maskę.

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejsze81 zaw adaniiam, iż objęłam ponownie

RESTAURACJĘ rfOTEbil LONDYŃSKIEGO
przy u lic y  S tr a d o m  I .  11

którą już przedtem prowadziłam przez 40 jat — 
Powołując się na moją dawniejszą opinię i sumien­
ność przy prowadizeniu tej restauracji, zapewniam, 
ie  staraniem mojem będzie P. T. gości tak Jak daw- 
n ej pod każdym względem zadowoindć. Wynajmuję 
*alę na śłuby, zabawy i bankiety. — Kuchnia ścSśif 
rytualna. — Lokal gruntownie odnowiony. — Pole­
cając się łaskawej pamięci, upraszam o liczne odwie­
dzany. R. WASSERLAUF, RESTAURACJA
o444x Kraków, uL Stradom 11.

M H IE J5 Ł 0 M A

PRAWDZIWA TYLKO  
W ORYGINALNYCH PUDELKACH. 
UWAGa? ZAPRAWY NAWAGĘ 
NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE 
JĄ JAKO FA L SY FIK A T . ♦

M A G A Z Y N Y
około 160 m. kwadr, powierzchni, w śródtndeAtiu, na­
tychmiast do wynajęcia, bez odstępnego. Zgłoszenia 
pod „Textyl“ do Btura ogłoszeń F. Sćatter, Kraloów, 
Rynek 8. 3437ei

Ośmiomiesięczny WIECZORNY

KURS WYCHOWANIA DZIECKfi
przy Stow. „WIZO" w Krakowie, 

rozpocznie §ię dnia 4 listooaua 1930 r.
W ykhdy odbywać się będą od godz. 0—8 w«ecz. 

Program Kursu obejmuje następujące przedmioty 
wykładane przez wyhi/Dne siły fachowe: Nauka o 
d/i-eckt: — Fizjologia i Higiena dzecka, — Język 
pousKii, — Jud ais tyka: tradycja i legendy żyd., —

! Rysum-ik i praca ręczni w przecszkioju, — Śpiew — 
i Gwinzenia cielesne, zabawy i gry w przedszkolu. — 

Oprócz uczenie zostaną przyjęte także hospltantei. 
j Praktyka w przedszkolu. — Wpisy odbywać się bę- 
j dą od 20—30 października w lokalu „WIZA", Rynek 
i Główny 29, I. piętro oa godz. 5—7 wiecz. 344Itr

Niniejszem uprzejmie zawiadamiam P. T. Klientelę, 
iż z dniem 1. października 1930 p r z e n io s łe m  swój

SALON FRYZJERSKI I PANÓW
pod firmą , ,  WENUS* z ulicy Mostowej 6, na 
P L A C  W O L 1M IC A  L .  I L a  (nowo wjbnimrj lora)
D ziękując Sz. P- T. Klienteli za dotych czasow e zaufania, proszę o  
ła sk aw e dalaze od w ied zan ie m ego n ow ego  lokalu, gdy i  solidną  
pracą, Inkauaowem  arządzen iem  aalona jak oleż szyb kę z powodu  
przyjęcia odpow iednich  pierw szorzędnych  s ił ob słu gą, m ogę zad* 

w olnić na]w ybredniejszego P. T Klienta.
W yk en nję w szelk ie roboty w  zakres perukaratwa w chedzące. 

Z pow ażaniem
S . K A L FU S, K R A K Ó W , P L . W LNICA 1 8  a
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Dr. Gabryel Gottlieb
Rentgenolog 

Grodzka 39 Tel. 137-81 powrócił

Wschóc 
słońca 

6. m. 06

Październik

19
Niedziela 

27 Tiszri 5H1

Zachód 
słońca 

4. m. 35

— DYŻUR APTEK: Dziś w niedzielę H.ają dy­
żur dzienny i nocny apteki: Rynek A—B 45, ul. 
Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Krakow­
ska 19 i pl. Zgody 20 Tylko dyżur dzienny: Ry­
nek 13, ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradomska 6 
i Karmelicka 9. Tylko dyżur nocny: ul. Kalwaryj- 
ska 27.

— Z LEKTORATU HEBRAJSKIEGO NA U. J. 
W rozkładzie godzin zaszły pewne zmiany a mia­
nowicie: kurs wyższy odbywa się we wtorki i 
środy od 8—9 wieez., kurs średni odbywa się w 
poniedziałki od 8—9 wiecz. i środy od 7—8 wieez. 
Kurs dla początkujących we wtorki i czwartki od 
7—8 wieez. (bez zmiany). Kursy elementarny i 
wyższy już się rozpoczęły, pierwszy wykład na 
kursie średnim w poniedziałek 20 bm. o godz. 8 
wiecz W szystkie wykłady odbywają się w sali 4 
(parter).

— KOMITET „MIESI 4CA POMORZA 4 W KRA­
KOW IE Onegdaj odbyło się w Magistracie zebra­
nie organizacyjne Wojewódzkiego Komitetu ..Mie­
siąca Pomorza1' Zebraniu przewodniczył p w i­
ceprezydent dr. Schneider. Po zapoznaniu się z za­
daniem „Miesiąca Pomorza' zebrani jednomyśl­
nie zedcydowaii powołać do żyda Komitet Woje-

Baczność Wyborcy!

Doroczna konferencja Hifachdufu
Dziś, o gouz ś przedipuł. rozpocznie obrady krajo 

wa konferencja HUaclidumi w lokalu Merkaz Ha.ei 
r.iim, Krakowska 41, z porządk em dz emiym: 1) O- 
kwanoie, 2) Sprawozdanie z działalności za rok u- 
biegły: intż. B. Ziminermann. 3) Sytuacja w sjoniźinie 
pracującej Palestynie i w naszym ruchu: Dr. Otto 
Menasche i Dr. G. Terlo. 4) Nasze stanowisko do 
obecnych wyborów sejmów yah: Dr. O. Menasche,
5) Gordomja, Hechaluc i nitodz.ież HitachduKOwa: P. 
Lubiffnfcer, 6) Dyskusja, 7) Wybory nowych wtadz 
partyjnych, 8) Ewemtualja.

Niemiła przygoda smsnia ze Skawiny 
na ui. Szerokiej

W piątek 17 bm. wieczór zgłosił w IV komisar­
iacie policji Franciszek Prochwicz. rolnik zam. y/ 
Skawinie, że tegoż dnia między godz. 7-dmą wie­
czór został na u l Szerokiej obok nowobudującego 
się domu napadnięty przez czterecn osobników i 
kobietę, którzy zatkali mu usta, po---zem urwaii 
pół kamizelki z kieszenią, w której znajdował się 
portfel z gotówką 1.000 zł. W loku przeprowadzo­
nych pizez tutejszy wydział śledczy dochodzeń u- 
slalono, że tegoż dnia Proch yicz był w towarzy­
s k i e  nieznanego osobnika w szynka Landsberge- 
ra p/zy u! Dajwór 1. 25, gdzie często wydosta­
wał z kieszeni kamizelki portfel z pie liądzir. W 
szynku tyra przyłączyła się do ich towarzystwa 
Marja Żołądź (lat 23) prostytutka, zam. przy ul. 
Na Przejściu 1. 1, z którą Prochwicz miał nastę­
pnie wyjść na ulicę. Przy wyjściu ze szynku za­
stąpiło mu drogę kilku osobników, a między ni- 
mt Andrzej Żolądź (lat 28) bez zajęcia, zam. przy 
ul. Szerokiej 25. brat przygodnej towarzyszki Pro- 
chwicza. Osobnicy ci usiłowali wyjąć mu z kami­
zelki portfel, czemu jednak napadnięty przeszko­
dził przycisnąwszy silnie ręką portfel, co widząc 
spiawcy rozeszli się Po wyjściu z=> szynku Proch 
wicz odął się z ową prostytutką Żołądź do mie­
szkania stróżki domu przy ul Kupa 4. gdzie żo­
łądź pozostawiła go samego w mieszkaniu i po- 
wióecwszy za chwilę zaproponowała mu, ażeby 
udali się razem na ul. Szeroką do nowobudujące­
go się domu, na co tenże się zgodził Kiedy oboje 
przybyli pod budowę, został Prochwicz napadnię­
ty przez wspomnianych wyżej sprawców, którzy 
wyrwali mu pół katnizelni z portfelem, zaw iera­
jącym gotówkę 1.000 zł i zbiegli Żołędzia Andrze­
ja i  jego siostrę Marję Żolądź aresztowano, zaś 
dalsze dochodzenia w toku.

Obwodowe Komisje W yborcze załatw iają obecnie 
masowo wniesione reklamacje o wykreślenie ze spi 
su wyborców osób, spisem objętych, k tóre jednak 
obecnie pod adresem w spisie podanym już nie mle 
szkają. Obwodowe Komisje W yborcze po stwierdzę 
niu faktu wyprowadzenia sic zarządzają wykreśle­
nie danej osoby ze spisu wyborców, o czem dany 
w yborca uwiadomiony być nie może, albowiem Ob­
wodowa Komisja W yborcza nie zna nowego adre­
su wyborcy.

To postępowanie Obwodowych Komisy] W ybor­
czych połączone jest z wielką krzyw dą dla wybor­
cy, a wlne w lwiej mierze ponoszą ci, k tórzy przy 
ułożeniu spisu wyborców wzięli za podstawę nie 
obecny stan  zamieszkania, ale stan z przed trzech 
lat, a wiec w każdym razie nie wyborcy. Z powo­
dów przez siebie niezawiniouycb wielkiej liczbie 
wyborców grozi obecnie u trata praw a wyborczego.

Uchwały Obwodowych Komlsyj W yborczych w 
sprawie wykreślenia są stale wywieszane w loka­
lach urzędowania Obwodowych Komisyj W yborczych 
i tylko w przeciągu dni trzech od daty wywieszenia

można wdwdć zażalenie. W szyscy żarem wyborcy, 
którzy zmłenUi po oetatnlcb wyborach miejsce za­
mieszkania, zechcą poda* swój nowy adres w cen* 
iraJoen. biurze wyborczem Organizacji Słońskiej, 
Stradom 15. of. I. p. (telefon 108-84), które codzie* 
nie kontroluje w ykazy skreślonych. Przez podanie 
swojego nowegc adiesu wyborca da możność poro­
zumienia sic ze sobą w sprawie wniesienia środka 
prawnego przeciwko krzywdzącej dane osoby ** 
chwale.

Zgłaszać należy sle w burze wyborczem Organł* 
zacji Słońskie i dziś w niedziele przez cały dzień od 
godz. 8 rano do 8 wiecz. bez przerwy.

Centralne oluro wyborcze zarządziło dziś specjał 
a . ,  całodzienne urzędowanie ze względu na to. ł4 
wszystkie prawie uchwały Obwodowych Kom isji 
W yborczych w razie niewniesienia sprzeciwów sta 
ną się jutro, tj. w poniedziałek prawomocne.

W szystkie osoby, które otrzym ają pisma z obwd 
dowych komisyj wyborczych, zechcą sie także zgło 
sić w biurze wyborczem organizacji sjońsaiej.

wódzki i uproszono p. wojewodę M Kwaśniewskie 
go o objęcie przewodnictwa prezydjum Komitetu. 
Jedmocześnie wybrano do prezydjun Komitetiu 
Wojewódzkiego pp. ks. metropolitę A. Sapiehę, 
gen. Łuczyńskiego, rektora Zulęskit-go. prezyden­
ta Rollego, kuratora Kopczyńskiego, p.ezesa Gre- 
gera i kierownika ZOKZ Kurnatowskiego. Zebra­
ni postanowili zwrócić się do społeczeństwa Zie­
mi Krakowskiej z apelem o poparcie w czasie 
trw ania „Miesiąca Pomorza", tj. od IG listopada 
do 16 grudnia i organizację Komitetów Powiato­
wych i Miejskich oraz wystąpić z wnioskami do 
samorządów o uchwalenie doraźnych funduszów 
na zwiększenie naszych sił olbronnych na Pomo­
rzu (zakup hydroplanów bojowych).

— WYSTAWA POWSTANIA LISTOPADOWE­
GO. Dyrekcja Muzem Narodowego podaje do wia­
domości, że w najbliższym czasie przystąpi do u- 
rządzenia wystawy historycznej powstania ’isto- 
podowego i zwraca się z prośbą do osób pryw at­
nych. posiadających przedmioty, związane z tą e- 
poką, aby zechciały użyczyć ich na wystawę. — 
W ystawa będzie urządzona wyjątkowo w domu 
z fundacji Szołayskich przy ul. Szczepańskiej 11, 
I. p. i trw ać będzie przez trzy miesiące zimowe, 
poczem, jak dotychczas, odbywać się będą w tym 
lokalu w dalszym ciągu wystawy zc zbiorów Fel. 
Jasieńskiego.

— POGRZEB PILOTA. Wczoraj przedpołudniem 
odbył się ze szpitala załogi przy ul. W rocław­
skiej pogrzeb śp. nod porucznik a Stanisława No­
wakowskiego z 1-go pułku lotniczego, który one­
gdaj zginął w strasznej katastrofie samolotowej 
podczas lotu ćwiczebnego nad Krakowem Trum- 
r.ę ze zwłokami młodego pilota umieszczono na' ka 
dłubie samolotu, ozdobionym zielenią i kwiatami. 
Wysoko na trumnie złożono czapkę podporuczni­
ka. Za orkiestrą niesiono kilka wieńców od 
zwierzchników, kolegów i poddanych zmarłego. 
Za trumną postępował gen. Smorawiński w oto­
czeniu dowódcy 2-go pułku lotniczego i korpusu 
oficerskiego Zwłoki złożono na cmentarzu woj­
skowym. W chwili chowania zwłok pojawiła się 
nad cmentarzem eskadra złożona z 9 samolotów
i jako ostatnie pożegnanie okrążyła kilkakrotnie 
cmentarz.

— PILMY NAUKOWE W KINIE MUZEUM 
PRZEMYSŁOWEGO. W porozumieniu z Krakow- 
skiem Kuratorjum oraz Radą Szkolną Miejską, Ki­
no Muzeum Przemysłowego przystępuje do wy­
świetlania filmów naukowypli. Począwszy od dziś 
wyświetlane będą: „Cuda św iata1, obraz ujmu­
jący wiedzę astronomiczną, „Helena i zbodycie 
Troi", film historyczny, „Narodziny świata", czyli 
o  nauka wie o powstaniu ziemi W dalszych pro­
gramach przewidziane są filmy przyrodnicze, prze 
mysławe, rolnicze itp. Ceny dla młodzieży szkol­
nej: 20, 30 i 50 groszy, przy całkowitem wyna­
jęciu sali przez szkoły i instytucje społeczno o- 
światowe. .

— TLEN DLA CHORYCH. Na stacji pogotowia 
ratunkowego (Al. Potockiego 19) jest stale do na­
bycia tlen we workach dla ciężko chorych

— 13 ZACHOROWAŃ NA DYFTERJĘ, 8 na 
szkarlatynę, 6 na różę, 4 na ospę wietrzną, oraz 
po 1 na tyfus brzuszny, mujnps, odrę i koklusz 
zgłoszono w ciągu ub tygodnia w Miejskim Urzę­
dzie Zdrowia w Krakowie.

— SPRZEDAŻ KONI. W dniach 21 i 24 bm. (tj 
wtorek i piątek) o godz. 9 tej na targowicy koń­
skiej w Podgórzu- Zablociu odbędzie się licytacyj­
na sprzedaż większej ilości koni wybrakowanych 
z oddziałów garnizonu krakowskiego.

— PRZEZ OKNO. Dujer Izak zam przy >ll. 
Pamińskiej 2 zgłosił do policji, że 17 bm. skra­
dziono mu z mieszkania przez otw arte ckno dwie 
pierzyny, wartości 300 zł

— ZEGAREK 1 KURTKA. Aspis Ghaskel (lat 35) 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, przy- 
tłzymany został za kradzież złotego zegarka, w ar 
tcści 500 zł na szkodę Zygmunta Furmana zam. 
przy ul. Starowiślnej 1. 51. Janiszewski Stefan 
(lat 46) bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkaniu 
przytrzymany został za kradzież kurtki wartości 
50 zł z wozu na szkodę Markusa Mullera i  Wie­
liczki.

D A M S K I E  P Ł A S Z C Z E  C I E P Ł E
fu tr e m  p r z y b r a n e  o fe r u je  3n6er 

A . B h O S S , R r a k ć w , FLORJAŃSKA L. 4 4

MŁODZIEŻY! Uczcie się dokładności i obrzu­
cajcie marne naśladownictwa . Gdy żąoacie 
KANOLDY, musi każdy cukierek mieć napis 
KANOLD, a nie inny! 34Ó4er

 o-----
Z okazji zaręczyn p. SZYMONA WANDĘ* 

RERA z p. TONIĄ HEP/IG z Pougórza trata* 
lują serdecznie
1585? utigarówaa, Moręęosterr i Reich

 o--------
Z okazji zaręczyn i>. Feli Cypesówny z p. 

Józkiem Lew-nowlczem życzą diutżo szczęsda  
Ch. TWebergowie, Karwina

3454x Czechosłowacja.

(lE E n H B E D B
GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszawa, 18, 10. PAT. Akcje: Bank Polski 153 
i pół, 152, Częstocice 33, Lilpop 23. Ostrowiec ser. 
B 51, Starachowice 11. Pożyczki; 3-proc. budo­
wlana 50, 4-proc. inwestycyjna 100 i pół, 100, 101, 
5-proc. dolarowa 57 i pół, 58, 5-proc konwei syjna 
53, 8 proc. L. Z Banki. Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.95 i pół, 8.97 i pół, 893 i pół 
Dewizy: Bukareszt 5.31, 5.32 i pół, 5.29 i pół, Lon­
dyn 43.34 i trzy czw., 43.45 i pół, 43.21, Nowy Jork 
8 912, 8.932, 8.892, P raga 25 46 i pół, 26.53, 26.40, 
Paryż 34 99. 35.08, 34.90, Nowy Jork 8.921. 8.941, 
8 90i. Szwajcarja 173 25, 1.73.68, 172.82 Wiedeń
125.82, 126.13, 125.51, Włochy 46.72, 46 84, 46.60, Ber­
lin 212.20.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 19. 10 PAT. Waluty i dewizy Berlin

168.40—168.90, Budapeszt 123.87—124.1/, Bukareszt 
4 20—4.22, Londyn 34.39 i jedna czw. dci 34.49 ł je­
dna czw.. Nowy Jork 707.45—709.95. Paryż 27.78 
—27.86, Praga '20.98.80-21.06.80, W arszawa 79.26 
—79.54, Zurych 137.45—137.95, Amerykańskie 709— 
713, Niemieckie 168.15—168 75, Angielskie 34.32— 
34.48. Włoskie 36 98-37.14, Polskie 79.19—79.59, 
Szwajcarskie 137.40—138.20, Czeskie 20.95 i trzy 
czw. do 21.07 i trzy czw., Węgierskie 124.08—124.48 

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.49, Ren­
ta lutowa 1.48. Renta kokonowa 1 4,7, Lwów Czer- 
niowce 40 i pół, Zieleniewski 2G, Karpaty 3.39, 
Galicja 18.50.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 18 10 PAT. Paryż 20.20 Londyn 25.02 

Nowy Jork 514.85, Belgja 71.85, Wiochy 26.96, 
Berlin 122.45, W7iedeń 72.65. Praga 15.27, W arsza­
wa 57.70, Bukareszt 3.06, Budapeszt 90.15.
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„Gdyby Bernard Shaw sosfal 
dyktatorem Anglii"

„O. B. S.“ o teatrze, o loaie Anglji, o kobfotach 
i o swej dfscte

Bemard Shaw Bezy 74 Jaita. J<®t Jednak nzeźfci, 
pete>n życia . za,patu do pracy. Dzt arek ość fizyczna 
łączy się u tegc dziwnego starca z młodzieńczą ży 
wośc ą umysłu. Znane są oryginalne poglądy Sha- 
wa, zdolność zaś Jego do szafowania paradoksami 
znacznie prześciga samego „lorda Paradoksu" — 
Oscara Wilde‘ a. Do najciekawszych ewenementów 
życia kulturalnego Anglii należy wydanie Jakiejś no 
wej ksiąiilu Bemaiad Shawia, Ndenraieisze zaintere­
sowanie wyołuią wywiady z genialnym powieśrio- 
plsarzem, tryskające hur-oretn i dowCijpnemri parado­
ksami

Ostatnio Bernard Shaw (zwany popularne w skiró 
a e  ,,0. B. S.“) udzielił nowego wywiadu, w którym 
— zwyczajem swoim — pomieszał tematy poważne 
ze śmiesainemt, sprawy wzn osie z błaihostkam.1 po 
atyfec ze... swym jadłospisem.

— Krytycy zarzucają panu, — zwrócił s ę doń 
dztennUkarz, — że jego szbukJ sceniozne są zbyt 
dfcigte, dotyczy to np. ,,św. Joanny", lub „Wielkiego 
bruttu". — Krytyków naieży zrazumueć, brzmiała 
odpowiedź. Ja ich doskonalę rozumieni, gdyż sam 
hm  byłem. Stosunek krytyki do sztuki jest wręcz 
«łwrot)"y. niż stust nek widza. Dla krytyka teatral­
nego obecność na przedstawieniu Jest pracą, pracą 
wwodową, dającą utrzymanie. Naturalnem jego dą- 
tentem jest przeto, aby przedstawueoie było moż­
liwie najkrótsze, a sztuka najłatwiejsza. Nienawidzi 
on poważnej pracy myślowej; przymusowe bywa- 
■fte w  teatrach zanudza go na śmierć; czuje on 
odrazę du dfcigkti sztuk dlatego, że spóźni się do 
Mdhocji ze swetn spra wozdaniem. Inaczej jest z wi 
dzetn, który przychodź- do teatru, aby s ę  rozerwać. 
1 za to jeszcze płaci — zważcie to! — płaci pienią 
dtse! Im (Umiej trwa przedstawienie, tern więcej zy 
ftanjo on, za swe pieniądze. Widz kocha teatr, uoie 
ka doń od swej domowej pustki ■ nudy. Jeśli myśli 
wówczas o autorze, to odetzuwa niewątpliwie 
wdai^jznośó j głęboki podziw. Krytyk zaś widzi w 
■fol znienawidzonego oprawce.

— Czy Angjja „prześlizgnie" się przez obecne złe 
czasy?

— Teraz nfe może już być mowy o samej Anglji. 
Należy postawić pytanie: „ozy cywilizacja" się ,.pr*p 
iHjgaóe"? Jeśli wszystko się zawali, zgin ę j An- 
r l i  A przecież zdarzało s£ę Już. że kultury znikały. 
Mezopotamija była niegdyś bardziej kulturalnym kra 
Jem od starej lub nawet od nowoczesnej Anglji. 
Lecz znikła tak znakomic e, że Ja miałem już 60 lat, 
gdy się po raz pierwszy dow!eda!ałem o Smmery- 
tach. A sumeryjska kul tur a nie była wszak odrębna; 
stanowiła jedną z licznych ówczesnych dziedzin cy­
wilizacji Poważn ejszy badacz tego przedmiotu do- 
•konale roziufriw. że stałość kultury uzależniona jest 
od umiejętności rozdzielenia bogactw, od prawidło­
wego podziału brzemienia pracy i prawdomówność 
■juk, udzielanych dzieciom. Tymczasem zapycha­
my mózgownice dziecięce kłamstwam’ i karzemy 
każdego, lotoby usiłował je wyiawić. Odtrutkam 
■a konsekwencje naszej głupoty maja być cła. infla 
Cłe, wojny, wiwisekcje ! szczep onki: zemsta., 
gwałt i czarna magia! Zreformować to? Ależ my 
nie mamy dość zdrowego sensu ; energii aby zre­
formować nasza ortografię! Cóż można po-wiedzieć 
«  nnych rzeczach?!"

— Coby pan ncz.ynił. gdyby pan został dyktato 
ręni Agnlji? ,
— Oszalałbym zapewne, jak Neron. Pocóż stawiać 

gfppje pytan 'a?
-— Jakiego z d a n a  lest par. o ruchu kobiecym ?  

W sza k  w wiciu dziedzinach k o b i e t y  prześ .i igaa  
m ężczyzn .

— Niema w tern n c diz-iwnego. To nie miss John­
ie  d dokonała lotu do AustraJi . lecz samolot: ona 
tylko siedziała 1 kabtice i kierowała aparatem. 
Królewska nagrodę strzelniczą zdobyła fuzja. Cóż 
w tern zadziwiającego, że niewieście oko wycełowa 
lo. że niew eSoi palec poc agnąl za cyngle! nię gó­
rze' od męsik :gc?

Czemu «ta Bemard Shaw do zawdzięczenia, że 
w w'ck>- 'a  h : e:eszy się jeszcze tak doskonaleni 
zdrowiem? Przedewszystkaem chyba dje.le. To też

Z MODY Suknie do tafica dla młodych panienek

Jeszcze przed dwoma laty nie było specjalnych 
suikien dla młodych panienek, bo suknie krótkie 
i wąskie noszone były zarówno przez starsze, ja-k 
i młodsze roczniki. Dziiś już jest wielka różnica — 
szczególnie w sukniach wieczorowych, balowych — 
wprawdzie ogony i treny już są passe, dla pań jed 
nak suknie wieczorowe są długie, choć już bez 
przesady, mogą sięgać tylko do kostek, a młode pa 
nieuki mogą sobie pozwolić na suknie do tańca w 
długość popołudniowych. Marzeniem każdej panien 
ki jest sutania stylowa, a ponieważ obecna moda 
kokietuje w stronę różnych epok, może być więc 
suknia zarówno w stylu empire, o wysokim pasku 
i spływający.th fałdach, jak i biedermeier z tafty o 
staniczku obcisłym szerokiej szeleszczącej spód­

niczce.
Piekli:e wyglądają sukienki z tiulu z liiioznemn fal 

bankami i oczywiście l kw atem, który jest tego 
roku szczególnA łubiany. Aksamitne i jedwahne 
sukienki chętnie przybieramy koronką, bardzo mod 
ną obecnie. Cglości do-peln a wysoka rękawiczka.

Oto kilka młodocianych modeli:
1) Suknia z różowej crepe de .ih-iine, pliisa z tiulu,
2) Młodociana sutania z tafty w pastelowym koło 

rze, przybrana falbankami,
3) Bardzo Jadina suknia z tafty w drobne kwiatu 

S7ik z krótkim bufiastym rękawkiem i koronkowym 
kołnierzem.

4) Suknia z różowego tulu. przyprą na ryżffarm 
na różowym spodzie.

TO / OWO

Leharze, którzy plażą 
za operazle...

Burmistrz Budapesztu Sipos wydał przed kilku 
dniami zarządzenie niedozwalające amerykańskim 
lekarzom na praktykę w szpitalach miejskich. Za­
rządzenie to zostało wywołane smutnemi rew ela­
cjami t  ardzo skandalicznej natury. Okazało się 
bowiem, że niektórzy amerykańscy lekarze płacili 
szpitalom pokaźne sumy, by móc dokonywać ope­
racji, chociaż nie mieli ku temu jeszcze żadnych 
kwailfikacyj. Prof, dr. Stefan Thoł, pręzes buda­
peszteńskiej organizacji lekarzy, oświadczył, że o- 
fiarowano mu za brzuszne operacje po 40 do 50 
tysięcy pemgo, co prof. Thot odrzucił. Prof Thot 
odpowiedział dalej, że ci amerykańscy lekarze u- 
kończyli odpowiedni kurs wę Wiedniu, ale ponie­
waż nie dozwalano im tam na operacje, przenie­
śli się do Budapesztu. Rewelacje te są w Budauesz 
cie przedmiotem ogólnego zainteresowania

od wieJu już lat dziennikarze zamęczają gj, aby 
wyjawił, co jada. Na tc pow eściopósarz odpowie­
dział: „Ludizie się rozczarują, gdy powiem, co Ja­
dam, a czego nie jem. Moja djeta i zwyczaje nie 
dogodziłyby ogółowi. Jadam trzy razy dziennie, 
lecz przekonany jestem, że lepiejbym wyszedł na 
tern, gdybym jadał tylko dwa razy na dzień Na 
śnadanie zjadam owsłaną ziupke z masłem, trochę 
jarzyn i tradycyjną filiżankę ciepłej kawy z mlekiem
i cukrem. Jadam sałatę i owoce. Po każdym pjsU 
ku zjadam stale pomarańczę. Jadam też ser. masło, 
jaja, ałe ani m ęsa. ani drebiu lub ryby j^am nft- 
dzieję, że kiiedyś w przyszłość będziemy s-e żywili 
powietrzem i uwolnimy sie od tych wszystkich le­
karskich przep’sów. które tak wstrętnie się rozpo­
wszechniają dzięki speżywan u mięsa*1.

Zgon największego detektywa 
Świata

W tych dniach zmarł w Nowym Jorku Allan 
Pinkerton, a pogrzeb jego był niezwykłą manife­
stacją. Za konduktem pogrzebowym szli nietylko 
przedstawiciele władz ale też i delegacje zbrodnia 
rzy, z którymi Pinkcrton prowadził energiczną wal 
kę. Nie brak było też wśród gości i takich zbrod­
niarzy, którym Pinkerton dopomógł do powro u 
do normalnego żyda.

Pinkerton był conajimndej tak popularny jak 
Sherloek Holmes. Jeszcze za życia otaczała go le­
genda, tworząc na jego tema* wprost fantastyczne 
historje. Pinkerton miał być niezwykłym logikiem, 
niesłychanie odważnym bohaterem, mistrzowskim 
fechłmistrzem, najzręczniejszym nkrobatą, najza- 
cliwalszym ryzykantem i jedynym mistrzem maski 
Takim był Pinkerton legendy. W rzeczywistości 
był to wygodny, dobroduszny pan, nieco otyły, ro ­
biący wrażenie raczej farm era, aniżeli wielkiego 
detektywa. Nie ulega jednak wątpliwości, że P ir- 
kerlon był mistrzem w swoim fachu. Odziedziczył 
to po swoich przodkach, wszak jeszcze jego dzan- 
dek był znanym detektywem a ojciec jego, który 
właściwie był organizatorem biura Pinkertona 
zdobył sławę demaskując głównie włamywaczy.

W biurze detektywicznem Allana Pinkenona 
schodziły się nied rozmaitych spraw  Pinkerton dla 
rozczarowanych małżonków dostarczał powodów 
do rozwodów, polował na hochsztaplerów, rozwią 
zał niejedną tajemnicę włamań do banków, odkrył 
swego czasu wielką aferę fałszowania czeków, 
wpadł na ślad bandy, która obrabowała swego 
czasu nowojorskich jubilerów. zx.arł maskę z twa 
rzy włoskiego hrabiego, który był w rzeczywisto­
ści nkrobatą włamywaczem W tych dniach zmarł 
wielki detektyw, a po jego śmierci przywłaszczy 
go tobie już napeno legenda.
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Przykra porażka rfakkabi krakowskiej
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Polonia—Makkabi (Kraków) 8.1

W a r s z  a w a. 18. 10. (G) Pierwszy występ  
Makkabi krakowskiej na gruncie warszawskim  
zakończył się przykrą porażką, spowodowaną 
prze z kontuzję bramkarza, którego zastąpić mu 
au ł jeder, z graczy. Już w 3 ciei minucie udaje 
się Polomji ze strzału Malika uzyskać pierwszą 
biOiiikę. W 3 minuty później podwyższa Pazu­
rek wynik do 2:0. Lekko otrząsa się Makkabi 
ze  zdenerwowania i przejmuje inicjatywę. Pię­
kny strzał Selingera odbija się o słupek. Gra 
do pauzy wyrównana. Polonia uzyskuje dalsze 
djwie bramki ze strzałów Pazurka i Suchockie 
go.

P o przerwie ataki białoniebieskich są silniej­
sze i doprowadzają do zdobycia punktu przez 
SeJingera. Niestety przy stanie 4.1 opuszcza 
boisko* skontuzjonowany bramkarz Makkabi. 
którego zastępuje Hutterer. W dalszym ciągu 
przewaga Makkabi. dzięki jednak osłabionej 
pozycji biamkarza podwyższają gospodarze 
wynik.

Cracoi/ia przegrywa z Ruchem 0:1
W i e l k i e  H a j d u k ,  18. 10. Dzisiejsze zawcdy 

o mistrzostwo Ligi m edzy Cr:icovlą a Ruchem za-

Lokal redakcji lwowskiego 
u.gaiiu P.P.S. -  zdemolowany

(Telefonem od naszego korespondenta)
L w ó w .  18. 10. Dziś około godzimy 9 wieczór zgra 

madzilo s.:e przed lokalem redakcji tuaeis.zego orga­
nu PPS — „Dztannilka Ludowego" kilkadziesiąt , 
osób, kitóre po wywalen.m zainkm ęiei bramy wtar­
gnęły do wnętrza budynku. Lokal redakcyjny zo 
stal doszczętne zdemolowany. W szjstkie szyby 
wybito. Jeden z współpracowników pisma mk-rył *.ę 
w sąsiednim domu.

Po niejakim czasie zjawiła się policja z kom sa 
rzem na czele. Aresztowano 4 osoby, które jednak 
wypuszczono natychmiast na wolność, pon eważ 
okazało się. że byli to tylko „gapie".

KRONIKA TELEGRAFICZNA
N o w y  J o r k  18 10 (R) Jak donoszą z Rio de 

Janeiro rzad brazylijski przebudował 15 okrętów 
handlowych na krążowniki pomocnicze i przydzic 
lił je flocie wojennej; zamierza bowiem zarządzić 
blokadę wszystkich portów zajętych przez pow­
stańców.

Naczelny wódz północnej arm ji powstańcztj we­
zwał rząd brazylijski aby się poiddał. Wezwanie 
zrłatw ił rząd odmownie i oświadczył, że nie wda 
się w żadne rokowania z powstańcami

B e r l i n  18. 10. (Sch) Na torze kolejowym koło 
Burwedel odbyła się dziś próba jazdy nowego mo ; 
delu wagonu motorowego, popędzanego śmigą. Pró 
ba wypadła nadzwyczaj pomyślnie Wagon osią 
gr.ął chyżość 150 km na godzinę.

N o w y  J o r k ,  18. 10. (R) Z R o de Janeiro dano 
Szą, że rząd brazylijski wydal dziiś dekret upowa­
żniający .Barak Brazylijski d'J wydania nowych 
banlkinotów w wysokości 300 tysięcy conaos de rei- 
sów (okrągło 340 milionów złotych). Dekret ten 
kasuje rozporządzenie uzależniające dysponowanie 
zapasam złota od zgody miiństra skarbu.

B e r l i n .  18. 10. (Sch) W Bemau doszło wczoTai 
wieczór do krwawego sta roi a między komunistami 
a nacjonal-socjalistami. W przebiegiu w alk oddano 
kilkadziesiąt strzałów od których 8 osób odniosło 
c ężkiie rany.

N o w y  J o r k. 18. 10. (R) Policja prohiblcyjna 
przytrzymała wczoraj w pobliżu Nowego Jorku 10 
przemytników alkoholu w chw.il przeładowywania 
napojów alkoholowych z łodzi na samochody towa 
rowe. W ręce pohcjl wpadło około 70 tysięcy litrów 
napojów wyskokowych.

N o w y  J o r k  18. 10. (R) Z Porto Alegre dono­
szą, eż naczelne dowództwo armji powstańczej po 
czyniło już ostatnie przygotowania do ofenzywy 
generalnej w stanie Sao Paulo przeciwko armji
rządowej-

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc lls tO P S C l br.

kończyły się sensacyjną porażką drużyny krako­
wskiej 0:1. Cracyyia utraciła dwa cenne punkty, któ 
re zadecydować nogą o detronizacji biało-czerwo­
nych z pozycji mistrza. Decydująca rozgrywka o 
mstrzost.wo rozegrana zostanę między Wartą a 
Wisłą.

 o----
HAGIBOR—ŻMS. (TARNÓW) 8:2 (11)

Walka o wejście do klasy B okręgu krakow ­
skiego między powyższemi żydowskiemi drużyna­
mi zakończyła się po pięknej grze Krakowian 
przy wybitnej ich przewadze po przerwie zasłu­
żonym wysokocyfroWern zwycięstwem. — Sędzia 
p. Bochenek.

— CZARNI — W1SLA. Niedzielne spotkanie tych 
dwu drużyn zapowiada się, juko pierwszorzędna 
atrakcja na skutek ułożenia się w ten sposób ta ­
beli ligowej, iż o zdobyciu mistrzostwa zadecydu­
ją ostatnie mecze Crącoyii, W arty i W 'słv Począ­
tek o godz. 2‘45 popołudniu Przedpołud :iem o godz 
10-tej spotkanie W arta — Garbarnia, na boisku 
Garbarni.

« • i

Makkabi IV—HAGIBOR II 3:0
Makkabi I I I—Ziełeniewsldl 3:1.
Makkabi II—Wisła II 1:1.

RZECZY CIEKAWE

moda prulefarjacka
Sowiecki pańętwowy trust odzieży wpadł na no­

wy, dziki pomysł zniweczenia wszeikieh upodobań 
osobistych w slruju kobiecym, sproletaryzowania 
zewnętrznego wyglądu kobiety.

W tym celu rysownicy sowieccy, kierując się 
wskazówkami „Wygody, higjeny, piękności oszczę I 
dno-ści oraz idealizmu proletariackiego", tworzyć 
mają dwa razy rocznie: na wiosnę i na jesień, mo­
dele sukien, kapeluszy i bucików Na cztery miesii 
ce przed rozpoczęciem sezonu, zbierać się ma w 
Moskwie kongres kobiet, przed którym defilować 
będzie sześć do ośmiu manekinów, przybranych w 
modele rewolucyjne, a zebranie rozstrzygnąć ma 
przez podniesienie rąk, który model uważa za naj 
piękniejszy

Gdy raz uchwała taka zapadnie trust odzieżowy 
ma wyrabiać kapelusze, suknie i obuwie wyłącz­
nie typu uchwalonego dla całego państwa, aby zaś 
żadna kobieta nie wkroczyła na bezdroża, pismom 
sowieckim zabronione będzie podawanie obrazków 
mód jakichkolwiek oprócz sowieckich, a zagrani­
czne żurtiale mód mają przecież i teraz surowo 
wzbroniony wstęp do sowietów.

Że jednak i ten dziki p o ry s ł pozostanie na pa­
pierze. o tern wątpić nie można, bo już dzisiaj w 
Rosjii prawie nie sposób dostać materjału na suknię

Nabożeństwu za zwierzęta
Co rok odbywają się w różnych miastach ja ­

pońskich, posiadających ogrody zoologiczne, nabo­
żeństwa za dusz" zdechłych w ciągli roku zwie­
rząt w tych ogrodach

Nabożeństwa te urządza Związek buddyjski z u- 
działem bonzów (kapłanów) i młodzieży szkolnej.

Zakład amerykański
W pewnein miasteczka amerykańskiem leżał u- 

tn,‘terający ojciec rodziny. P rzy łożu jego zebrała 
się cała rodzina. Lekarz, który właśnie zbadał 
chorego, zwrócił się do żony jego i szepnął:

— Nie sądzę, aby małżonek wytrzymał jeszcze ze 
tizy  dni

Nagle chory zwrócił się do lekarza i zawołał:
— Załóżmy się panie doktorze że już za dw a­

dzieścia czlery godziny będę na tamtym święcie!

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Krakowska giełda zbożowa z dnia 17 10 1930 

Pszenica dwors. czerw stand 29—2950. biała 
stand. 2850—29. targ. stand 27 50—28, zyto dwors 
stand. 20—20.30, targ. stand 19—1950. mąka gry­
sik. 56—57, 0000 — 49—50, mąka okr krak typ 
34.50—35. Tendencje nieco silniejsza, dowozy małe

•  *  •

Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 10 1930 
Zupełnie bez zmiany
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Hoocer rrgantzuje gontu: 
dla bezrobotnych

(Telegram własny „Nowego Dziennika'4)
N o w y  J o r k .  18. M). (R) W celu prrzy.iścta z po* 

.nocą głodującym beż-roboenym prezydent Hoove** 
zam.anował komLet pomocy di u bezrobotnych, w 
skład którego wchodzą członkowie rządu i guberna 
torzy instytucyj bankowych. W oficjainem ośw ad* 
ozeniu zaznaczył Hoover. że narazić mierna jeszcze 
żadnych widoków na poprawę sytuacji gospodarczej 
w Ameryce, wskazał jednak n.a to, że przemysł w 
pierwszej Ićtijć zobowiązany jest zaradzać bezrobw 
ciu. Na fundusz dla bezrobotnych złożyła gmina No 
wego Jorku mił-jon dolarów.

Zapowiedź wielkiej debaty zagranicznej 
w narlamencie francuskim

(Telegram wiosny „Nowego Dziennika'4)
P a r y ż .  18. 10. (B) Premier francusk Tardr.ejt 

przesłał dziennikom oficjalne zawiadomienie, że za­
raz po zebraniu s.ię IzDy postawa kwestję zaufar.a. 
Z 98 interpelacyj wybrał Tard.ieu inteapelacjt uew  
towanego Franklin-Bou lłon‘a, dotyczącą kwestii po£ 
tyki zagranicznej, która to interpelacja będzie posła 
wioną na porządku dziennym zaraz w pierwszym 
dniu otwarcia sesji parlamentarnej, tj. 4 lisopada. 
Zapowiedź ta wywoła niewątpJ wie wiiclkio zdumtę 
nie, ponieważ właśnie pc-Wyka zagraniczna podda­
wana jest jak najostrzejszej krytyce nawet w tonie 
samego rządu. Wąuptiwe-ni csł, czy Briand będzie 
mógł być obecnym nr tej wielkiej rozgrywce, pooie 
waż 'zaraz po powroc e z Genewy zapadł na grypę 
i tylko bardizo powoli pow*acr do zdrowia. Daw ­
nym zbiegiem OKułiczności prasa francuska we 
zwróciła uwagi na fakt. że po powrocie oo Paryża 
Briand ani raz n e opuścił swego mieszkania.

kiudendorf skarży rwego szwedzkiego 
tłumacza

(Telegram wiosny ..Nowego Dziennikaf4) 
S z t o k h o l m  18, 10 (R) Nie niecki generał Lu» 
dendorff wniósł skargę o odszk xio-wanie przeciw 
swemu tłumaczowi szwedzkiemu Holmwałlowi za 
bezprawne przetłumaczenie jego książki pod ty ­
tułem ,Zagłada W olnomularstwa". Ludendorff za­
rzuca tłumaczowi, że oprócz bezprawnego przb 
tłumaczenia książki zaopatrzył ją  słowem wstęp 
nem. wpływającem na nieyopularność książki.

Smierfi przeć mikrofonem
B e r l i n .  18. iu. Podczae nocnego koncertu beriilń 

skiej stacji ardijowej zasze dł wozwrai i te w y ily  
wypadek śmierci przed mikrofonem. W cnwflf goy 
dyrygent znanej z wysitęoów w berlińskiej radjotła 
cji „kapeli iEnotdshofera". JuiLjusz Emoedshofcr wy 
szedł na podium przeć rozpoczęciem nowego *• 
tworu stracił przy tom noś ći upadł na ziemię. Spea­
ker i muzy kaneli przyskoczyli do niego i wynćeśł. 
go ze studia do sąsiedniej sali i zawezwali leka-za, 
który jednak stwierdził lut tyłki śmierć wskptek 
udaru serca.

Silne trzęsienie ziemi w ChiNe
(Telegram własny Nowego Dziennika44)
N o w y  JoTk.  18. 10. (R) Z Santiago donoszą, 

że południowe i środkowe wybrzeże CLilc zostało 
nawiedzone wczoraj silnem trzęsieriem ziem!, jakie 
wyrządzlio znaczne szkody. Połączeń e kolejowe 
Sarrti;ago-Valparaiso uległo w Uliku miejscach a.I- 
szczenu. Najwięcej ucierpiało — wedle znanyoh do 
tycłfczas relocyi — miasteczko Llallai, gdzie poco 
bno ani jeden dom n e został oszczędzony. Brak 
jeszcze wiadomości co do rozmiarów katastrofy w 
miejscowościach, nołożjoych na południe od Con* 
cepcion. Liczbę ofiar ocertaią ną około 10 zabitych 
! ?00 rannych.

Katastrof? lofnirz* na Ipfmsku 
berMńskiem

■ B e r l i n .  18. 10- (Sch) Na lotnisku Staaken aiegł 
| dziś katastrofie lotnkzei dyrektor towarzystwa fh  
i mowego Maxim. Paul Ehner. Ebner wystartował 
I na svtym samolocie sportowyn i podczas wykony­

wania sztuozek akrobatycztiycb w chwli  gdy samo 
lot znajdował się na wysokości okolą 300 metrów 

I odewralo s ę skrzydle’ od samolotu. Aoarst runął 
na ziemie prostopadle strzaska! s 'e na miazgę. Lo 
tniik poniósł śmierć.

— „EB ta” pismo lygodniowe dla koniet (War 
szawa. Nowolipki 13) Nr z 19 bm przynosi: Debf* 
t-p na kongresie warszawskim w świetle krytyk. 
Rola i zadania posłanki; Rozmowa z C.ecylją E D 1, 
tenową Lion Feuchtwanger: Pierwsza kobiete 
letcarz w  Palestynie; Rew ja mody; i w ia.

i
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W O LN E
M M M M I POSADY
POSZUKUJEMY. Otwo­
rzymy nanycliritiacrt w tei 
okolicy skłudncę wysył 
kawą ; poszukujemy za­
ufanego pana, obojętinić 
jakiego zawodu, - - oiraz 
miejsca zami e&z.kiarna. - -  
Dochód miesięczny zl. 
800 do 1.500. Czynność 
nie wymaga żadinegu 
składu, podróżow«uiia. 
czy kapitału zakładowe­
go i uprawiać ją modna 
Jako zatrudnienie potoocz 
n-e. Zgłosaen a p'śmi«nn.‘ 
pod „Nr. 259“ do Bk»ra 
ogłtosz-eń „Par", Pozinań, 
Ałeja MaroimikowsJkiegJ 
L. 11. 3470P

PANIENKA z ukończona 
szkołą pffzcmysłową zo­
stanie zairaiz przyjęta: 
Pieścu, Grodzka 4. 
________________ J465 r

ZDOLNA, 'nteUgentma 
Ł.jjpedjerJtfka potrzebn i : 
Jwitłusz Nacht Zgfojze- 
n a mfędzy godz, 2—3 po 
południu, Kolotek 3, II. 
piętro. 3473er

KSIĘGO WY-Wtensista. 
borespondeot pufcfco-nie- 
miecJai, ze znatomośclą 

połsfcc—nie- 
nńecfidlej, do przedsiębior 
stwa przem ystowego pc 
toebny  od zaraz. Oferty 
do Aditn. „N. Daennoka" 
poa „Październik". 
__________________1555g

SAMODZIELNEJ mod- 
nłartoi poszuknde od ża­
r u  Fabryka Kapeluszy 
Herman Eder, Kraków. 
Krowoedrsflca 73. 1556g

P O S A D ■ ■ ■  
H H I  POSZUKUJĄ
ABSOLWENTKA I. ro­
ku Wyższego Studium 
Handlowego, z kffitoumie 
się :zmą praktyka, poszu­
kuje posady blfllrowej. — 
ZgłoAzetila do Adm. „N. 
Dż.etmSka" pud „Sobota 
wołna*'. 1570g

BUCHALTER ki a a lif ko ­
wany korespondent pol­
sko—oiemóeokj, przyjmie 
stałą lub częściową posa 
dę. Pietrwseoirzędnie refe­
rencje. Zgłuszenia pod 
„Odpowiedzialny" do Ad 
min. „N. Dziiennika".
_  1571g

POMOCNIK handlowy z 
działu konfekcji męsko— ! 
damsłuej, z kiUduJefaiią j 
praktyką, poseukuje po- | 
sady od zaraz. Zgłoszę- ; 
nia do Adm. „N. Dzen- | 
nika" pod „Pomocnik".

__ 1554g

BUCHALTER bllansista. 
zdolny organuzałor, z 10 i 
letnią praktyką, z pisa- | 
niem na maszynie, po- I 
szniknie posady biurowej ■ 
w przemyśle kib handlu. ; 
Zgłoszenia pisemne do i 
Adm. . Now. DzJenn k i"  ! 
pod „Referencje". 1573g i

fMW 1930/31 r.
SPRZEDAZ
H I  ’ 1

ZRZESZENIE PRZEDSIĘBIORSTW RADIOTECHNICZNYCH W PObSCE
>\ową

'*kx.O-

, ma zaszczyt pedać do wiadomości P. J  Dubli- 
7%̂ cziKiści. żc w  nadchodzącym sezonie- oprócz 

§  wszystkich p ierw szorzędnych A rtystów  Pol 
skicli, w koncertach nadanych przez wszystkie 
r o z g ł o ś n i e  Polskiego pad.ja wezmą udział «'łOlWv

następujący

ARTYŚCI ŚWIATOWE] SŁAWY
ŚPIEWACY

ELŻBIETA SCHUMANN JAK KIEPURA JtiŻEF MAN0WARDA
SKRZYPKOWIE
Paweł KUCHANSKI 
Jerzy KULENKAMPF 
N. MILSTEIN 
S. POPOFF 
Vasa PRIHODA 
Zoltan SZEKELY 
Jóąef SZIGET1 
Franciszek V£CSEY
KAPELMISTRZOWIE
Herman ABENDpOTH 
Kresimir BARAlJOVIC 
Oskar FRIED 
Jerzy GEORGESCU 
Eryk KLFIBER 
Octon f LEMPFRER 
Rudolf NILIUS 
Igor STRAWIŃSKI

PIANIŚCI
Aleksander BRAJLOWSKI 
Robert CASAUESJS 
Alfred CORTOT 
Walter GIESEiKING 
Alfred HOEHiN 
Jan JOiLLES 
Mikołaj ORŁOW 
Franciszek GSBORN 
Maurycy ROSBNTHAL 
Artur RUBINSTEIN 
Igor STRAWIŃSKI

WIOLONCZELIŚCI
Emanuel FEUERMANN 
Arnold MARIG FOFLDESY 
Henryk MAINARDI 
Grzegorz FIATIGORSKI 
Juro TKALCIC

Ku|pui}c.ie sprzęt radiowy tylko w  skiepack, należących do Zrzeszenia Przedsiębiorstw Radio­
technicznych, gdyż te obsługują Was fachowo, solidnie i tanio, oraz z upoważnienia Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów załatwiają bezpłatnie w szelkie formalności, związane z rejestracją radjo 

odbiorników i uzyskiwa niem upoważnień rad/jowych.
Pamiętajcie, że  im więcej Polskie Radio będzie nuclo abonentów, tem więcej będzie mogło 

urządzać takich koncertów. Tępcie rcdjopajęczarstwo-
Rejestrację uskuteczniają odręcznie wszystkie Urzędy Pocztowe Rzeczypospolitej.

MASZYNA u n d e r  
WOOD z długim wał­
kiem. Uiżywena, w dob­
ry ni stanie, okazyjni/ę do 
sprzedania: A tonowe 5 
II piętro na prawo

1557bp

MEBLE
IP0KCJCWB 

i KUCHENNEI
na

dogodnych warunkach

HonuG i m
K rab ów  

B r z o z o w a  L. 7

FIRANKI od najian.
szycb <ło j ajw/kwiotnle 
szycb poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, dąw 
niej Trauguta 5, ubeow  
uL Rękawka Nr. 3 (tui 
obok Rynku podgórskie^ 
go). 462*

R O Ż N E
H a

1.500 DOLARÓW ulofct
je. Zgłoszeni,a do Adtmłm. 
„Now. Dziieniwikiai1' puc 
„Współpraca, zabezpie­
czenie". ,58'y

MAGISTRA z k ikuł-etoią 
praktyką poszukuje pc- 
sady, ewentualnie zastęp 
stwa. — Zgłoszenia pod 
„Aptteka" do Adm. „N. 
Dziejmika". 3443er

PIELĘGNIARKA z długo 
letnią praktyką szpitaluą 
pielęgnuje cbrrych — po 
łożnice. Zgłoszenia: Ger 
trudy 19, I. piętro. 1579g

POCZĄTKUJĄCĄ siła 
buTOwifi, obzuajomifcjna z 
wszeKkietrii czynnościąm 
bómrowerrni, poszuikuije po 
sady. Zgłoszenia do Ad- 
mim. „N. Dziennika" pod 
„Piiłna". 1575g

KAWALER z branż] 
tekstylnej, z dobrem: re­
ferencjami, poszukuje pj 
sady zia skromnem wy- 
nagrodtziePiem. Zgłosze­
nia pod „cnft-g czny“ do 
Adm. „N. Dziennika".

MUNDANTKA pisząca 
biegłe na maszynie, zna­
jąca wszelkie czyrmośc- 
kancelaryjne. poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod 
„Kancelaria adwokacka" 
do Adm. „N. Ltelemtlka"

NAUKA
■  i WYCHOWANIE
STENOGRAFJI polsko 
niiemóeclkiej języika nde- 
meckiego naucza pirot 
Sptz, Sołityka 11. 1580g

BENZION RAPPAPORT
udi; iefe leikcyj języloa hi 
brajśkDago. Zgłoszenia: 
Kołłątaja 12.______3475x

ENGLISH łessons gi!ves 
young Połish lady. Term- 
tnuderate wiriie „N. Dzk.

TAJEMNICA POWO 
DZEN1A. Potrzebujes: 
świadectwa do uzysk -. 
nla posady, względnie 
awansu lub stahlilzacL 
— w wojaku, ttrzędarłi 
zawouacb, wpisz się u  
raz na kurs koresponde- 
cyjny metodą „Olobus" 
Wydatek mały. Korzyść 
duża. ProSpekta bezpła 
tnie Okazowe lekcje aa 
żądanie. Na odpowiedź 
znaczki. „Studium". Kra 
ków. Karmelicka 35.

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER II
A . T M N R E N R IlIfH A i E  

K RAK Ó W , PLAC W .W . ŚWIĘ1 YCR L . 8 | |
przyjmuje wszelkie roboty w zabrer kuśnierstwa 
wchodzące z własnych lub powierzonycL materja- 
łów według najnowszych żurnali. 345-5>

LOKALE
m M B

POKÓJ elegancko niiwl- 
lowariy, niekiręoatący, p<: 
szuhiiwiany dla jednego 
wizględnie 2 panów. Ok< 
lica: Wawel — Ołówm. 
Poczta, Oferty: „Pokój" 
Skrytka pocztowa 105.

3469f

! 1

II
I MAIEEJAŁT tipictnko-dekoraarjiie 
hartownie i »«Adowo N A J T A N I E J
w K rak o w sk ie j  F ab ry ce  FiranekFIRANKI

MIEHBŁfl W E im  FtORJflŃSKB Z ?

I N K A S E N T A
który jest również zuOinym i rutynowanym agen­
tem, pracującym dłużoi w dz>ale rataimym, poszukuje 
w.ęksea f rma branży tekstylnej, celem objęcia 
wprowadzonego rejonu. — Zgłoszenia do Admin 
„Now. Dziennika" pod „Stała posada".

DO WYNAJĘCIA dwa
słonecznie mieszkania: l)
3 pokoje i kuchnia; 2)
2 pokoje i kuiclm a z pet 
:iym komfortem przy ul 
Lubomirskiego 13. Wia­
domość u dozorcy.

1576g

POKÓJ frontowy, ełe- 
gancko umeblowany, z u 
żywamem łaziienki, dla 1 
lu t 2 osób, w śródmie 
śaius do wynajęcie. Wia­
domość: ul. Zwierzynie­
cka 21, sklep komfekcyj- 
yn. 1577g

PANIENKE z lepszego 
doiinu przyjimę na tniesz- ( 
kunie: J łu .a  14 II. ptę- j 
tro. 3474er |

SPÓLNIKA z kapitałem 
2.000 dularów p./sznjiku.ję 
celem Uiruchotnieina urzą 
dzionej fdibryki. Zgłosze- 
nna pud „Intratny inte­
res" do Adm. „N. Dziien- 
niiKa'‘. 1569g

4.000 DOLARÓW do u
miesziczeniia na I. hipote­
kę w Krakowie. Zgłoszę, 
nia: Adwokat Dr. Silber- 
stt-iii, Gołęb a 3. J466er

POSZUKUJĘ na 1. hipo­
tekę pożyczki 2.000 d'J- 
arów na dom murowa­
ny o 20-tu ubikacjach i i' 
lokalach sklepowych, w, 
w ększem zdrojowisku 
Małopolsce. Zgłoszenia 
do Adntin. „N. Dz enwa' 
pod „Zdrój". 3456*

POSZUKUJĘ subzasłęp- 
sitwa węgłowego -— dna 
sprzedaży prywatnej. — 
Zgłoszenia dc Adm.. ,.N.; 
D®:ieunika“ pod „Fasho-i 
wiec". 1573gj

PRZYJMUJĘ ptzepisy- 
wani-e na maszynie, u-, 
dizielam lekcyj pisćmia! 
na maszynie. Ceny ni­
skie. Lamensdoirf, Ot*? e 
sakowej 10. 1574g,

KAMERA, skład apar 
tów i przyborów fotogn 
ficznycb — wykonuje 
wszelkie roboty ain ator , 
sfcie — tego samego dn 
Kraków, ul. Szewska 2' 
telefon 12298. 1006*

HELLER Aima umłp.wa-: 
żraia z®i '>oną ksiąźecz-: 
ke Kasy fchflrycłt. 1578g

PRENUMERATA: w Krakowie i m  prow. miesięcza ZL 6’00, kwartał. ZL 18'00 
w Krakowie z odooezen. do donru m „ 6*20 » M IB‘6t
Na prowiocj' z przesyłką pocztowa m 6*60 .  a 19*80
Z agraca  z przesyłką pocztowa M „ 10*00 „ „ 30*00

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie w poniedziałki 4 dnd poświat

OuLoSZENIA: Podstawą obliczeń Jest 1 mutncti w jednym lam:* _  Strona u 
tekście 1 na destanem ma 3 lamy po 74 mU'm. — Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 maim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słóy.

CENY w złotych: L stronę 1*25.— Tekst 1*—, Nadesłane 0*7! — Za teksten
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla odszukujących pracy 0*10. — Gra tul a 
ćje 12*50. — Za za»trzeien.c mlejsra doKczi się 25 J6

Wydewca: Za Spółkę Wyd. „Jlowy Dtiennik": Zygmunt HocbwaJd. — Redaktor naczelny. Dr. Wilhelm Be kelhannner.
Redaktor odpowiedzJakiy: Zygfryd Moses. 7- Nowa Dmkanoia DzJeoo&owa. Kraków, Orzosckomj 7, pod zi rządom MskzymiJjana FeMmam.


